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Twórczy wysiłek Polski Ludowej 


PROLETARIUSZE 
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zobrazowamy na Wystawie 


MOSKWA, (PAP). — W sobo- 
tę o godz. 12*ej w południe przy 
pięknej słonecznej pogodzie od- 
było się w parku im. Gorkiego w 
Moskwie otwarcie wystawy pol- 
skiego przemysłu lekkiego w 
ZSRR połączonej z wystawą pol 
skiego malarstwa i rzeźby. 

Otwarcie wystawy, obrązującej 
twórczy wysiłek Polski Ludowej 
budującej zręby socjalizmu prze- 
kształciło się w imponującą ma- 
nifestację braterskiej przyjażni 
polsko-radzieckiej. 

Park im. Gorkiego przybrał od- 
świętny wygląd. Przed głównym 
pawilonem wystawy zwróconym 
frontem do rzeki Moskwy na wy 
sokich masztach łópocą czerwone 
sztandary Związku Radzieckiego 
i polskie sztandary państwowe. 
Na froncie pawilonu wielkie na- 
pisy: 

Niech żyje niewzruszona przy 
jaźń mic Polską a ZSRR”. 

„Niech żyje Zw. Radziecki, po- 
tężna ostoja narodów w walce o 
pokój, o socjalizm“. 

Wokół trybuny, tonącej w czer- 
wieni zebrali się gośi — przed 
stawiciele władz radzieckich, o- 
raz radzieckich organizacji prze- 
mysłowych, nauki i techniki, lite- 
ratury i sztuki, oraz prasy. 

Obecni są ministrowie handlu 
zagranicznego ZSRR — Mieńszy- 
kow, wiceminister spraw zagra- 
nicznych ZSRR Ławrentiew, wi- 
ceminister handlu zagranicznego 
— Sjemiczastnow, ambasador ra- 
dziecki w Polsce Lebiediew, szef 
protokółu radzieckiego MSZ — 
Mołoczkow,  wiceprzewodn'czący 
komitetu do spraw sztuki przy 
Radzie Ministrów ZSRR — Ka- 
łaszyn, przewodniczacy radziec- 
kiej izby handlowej Niestierow i 
inni przedstawiciele władz i orga 
nizacji społecznych 

Na uroczystość przybyła rów- 
nież Zofia Dzierżyńska, wdowa po 
nieustraszonym _ rewolucjoniście 
współbudowniczym . państwa ra- 
dzieckiego Feliksie Dzierżyńskim. 

Obecni są również liczni człon 
kowie korpusu dyplomatycznego 
akredytowani w Moskwie. w tym 
wszyscy przedstawiciele krajów 
demokracji ludowej. 

Ze strony Polski na otwarcie 
wystawy przybyła delegacja rzą- 
du RP z ministrem handlu zagra 
nicznego inż. Tadeuszem Gede, wi 
ceministrem przemysłu lekkiego 
— Golańskim i wiceministrem kul 
tury i szłuki Sokorskim na czele, 
ambasador RP w Moskwie Marian 
Naszkowski, znakomity rzeźbiarz 
prof. Dunikowski, kierownik wy- 
dzialu propagandy KC PZPR Al- 
brecht, główny architekt wystawy 
prof. Hryniewiecki, przewodniczą 
cy rady programowej wystawy — 
Bogusz, przedstawiciel robotni- 
ków. zajętych w budowie wysta 
wy. personel ambasady RP, oraz 
członkowie kolonii polskiej w Mo 
sky 

Prasa radziecka, 
innych krajów 
jest przez kilkudzia: 
karzy i publicystó 
jest znakomity 


polska i press 
reprezentowana 
iasięciu dzienn! 
wśród któ- 
publicysta 


Przedstawieślom prasy  Udo- 
s'ępniono zwiedzanie pawilonów 
wystawowych już o godz. 10-ej 
rano, 


słoryczne etapy przyjaźni norodu 
polskiego i rosyjskiego. 

Wystawa ilustruje wspaniałe owo- 
ce twórczej pracy narodu polskiega 
i perspektywy budownictwa socjali- 
stycznego w Polsce, Ogromnie inte- 
resująca jest barwna mapa rozmia- 
szczenia i rozwoju ośrodków prze- 
mystowych Polski, Po 6 latach z kra 
ju rolniczo - przemysłowego Polska 
przekształca się w kraj przemysłowo- 
rolniczy. 

Centraln» miejsce w dziole prze- 
mysłu ciążkiego zajmuja ustawiana 
na postumencie i wyrzeźbione w wą 
glu popiersie iniejatora współzowod 
nietwa pracy w Polsce, Winceniegu 
Pstrowskiego. 

Połowę głównego pawilonu zaj- 
mują liczne eksponaty przemysłu 
lekkiego, wśród których nojbogaciej 
reprezentowane są eksponaty. prze 
mystu włókienniczego. 


Na pierwszym _piętrza drugiego 
pawilonu ze smakiem i komłartem u- 


meblowano kilka sal masową pro: 
dukcją polskich fobryk meblowych. 

Na drugin pięjrze tegoż pawilonu 
widzimy. ogromny asortyment mieniq* 
cych się wszystkimi kolorami ięcz/ 
wspanialych wyrobów kryształowyen 
i szklanych, oraz wyrobów porcela- 
nowych i faiansowych. 

Z wielkim mistrzostwam wykonano 
cgromną makietę warszawskiej Tra- 


sy W—Z. 

Tuż obok zawieszono fotograti2 
najlepszych robotników budowla 
nych — Michała Krajewskiego, Jó- 


zefa Markowa i innych. 

W trzecim pawiłonie wystawiono 
dzieła polskiej sztuki plastycznej — 
malaistwa początku XX wieku, 

Szczególnie szeroko reprezento+ 
wone jest malarstwo, Felicjana K> 
warskiego | rzeźba Ksawerego Duni- 
kowskiego. Widzimy również mnó- 
siwa karyketur politycznych. 

Koło pawilonów odtworzono chod 
nik jednaj 2 kopalń Zagłębia Sląsko- 
Dębrowskiogo. 

Otwarta w Moskwie, bogato wy* 
posożona wysłowa przemysłu pol- 
skiego, świadczy wymownie o ogrom 
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nych sukcesach ustroju ludowo-de- 
mokratycznego Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. 

Stanowi ona przekonywujący do- 
wód, że naród polski, zrzuciwszy z 
siebie jarzmo kapitalizmu, buduje 
pewną ręka socjalizm, korzystając 
z  braterskiego, bazinteresownego 
poparcia Związku Radzieckiego. - 

Wystawa wywołała ogromne zain- 
łetesowanie społeczeństwa radziec- 
kiego: 


Wyhorzystamy na czas dotacje Rady Państwa 
Robotnicy PZPB Nr 3 Śpieszą z pomocą miastu 


w remoncie mieszkań robotniczych 


Uznając ogromne potrzeby robotniczej Łodzi na odcinku 
remontów, chcąc zwiększyć ilość wyremontowanych przed 
nadejściem zimy domów, oraz uwzględniając pilność wyko- 
rzystania w określonym terminie dotacji Rady Państwa na 
remonty mieszkań roboiniczych i zabezpieczyć naszym bra- 
ciom-robotnikom cały dach nad głową my, załoga PZPB Nr 3, 


zobowiązujemy się wyremontować własnymi. siłami w ciągu 
dwóch tygodni od chwili otrzymania potrzebnego materiału 
domy przy ul. Bednarskiej 2-a, Kruczej 1, Kruczej 19 i Kru- 


czej 26, zamieszkałe przez ludzi pracy. Jednocześnie wzy 


a- 


my do podjęcia podobnego zobowiązania załogi PZPB Nr 6, 


PZPB Nr 17, PZPB i W. Nr 22 i Zakłady im. Strze! 


ka. 


Dyrekcja 


Rada Zakładowa 


i Podstawowa Organizacja Partyjna 
przy Państw. Zakł, 


Przem. Bawełn. Nr 3 w Łodzi. 


Druga grupa młodzieży polskiej 
przybyła do Budapesztu 


BUDAPESZT (PAP) — W. piątek o | kłóry wyraził przekonanie, że pobył 


yła do Budapeszt 
onków Związku Mło- 
zieży Polskiej, licząca BB osób, , 

cznie zebrana ha dworcu mła- 
dzież węgierska zgotowała gościom 
polskim serdeczne przyjęcie. Przyby- 
łych _powiiał przedstawiciel Ludowe= 
go Związku Młodzieży Węgierskiej, 


godz. 22,15 prz 
druga grupa c: 
dzi M 


delegacji polskiej na Węgrzech da 
jej możność zapoznania się z odbu- 
dową kroju oraz z życiem | pracą 
narodu węgierskiego. 

W mteri delegacji polskiej po- 
wiłał młodzież węgierską kierownik 
wydziału robotniczego Zarządu Głów 
nego ZMP, ob. Wieczorek. 


wzywamy księży 
do czynnego udziału w budowie Polski Ludowej 


Uchwała Zjazdu Związku b. Więżniów Politycznych 
terenu wojew. łódzkiego 


W piątek dnia 19 sierpnia 1949 
roku odbył się w siedzibie Zarzą 
du Wojewódzkiego Polskiego 
Związku byłych Więźniów Poli- 
tycznych w Łodz: Zjazd prezesów 
kół z terenu województwa łódz- 
kiego. 


Renegat Tito 


MOSKWA (PAP) — Komentator 
„Prowdy” Wiktorow, nawiązując də 
m 
w 


jej, pod 
ślą żywy oddźwięk, z jakim spo! 
ła się ona na calym świacie. 
Nota racziecka — pisze Wikto- 


zdemaskowany bez reszty 


row — zdemaskowała bez reszty 
zdradziecką į dwulicową politykę 
przywódców jugosłowiońskich, * jako 
poliłyką tajnej zmowy z imperialisia- 
i jako politykę okłamywania naro- 
Jugósłowii, i politykę wrogą 
Związkowi jemu. 

Odgłosy posiępawej prasy światło: 


MOSKWA |PAP) — 19-go bm. roz- 
poczęło się Il Plenum Wszechzwiąz- 
kowej Ceulralnej Rady  Radziezcich 
Związków Zawodowych. k 

Na porządku dziennym obrad źnaj 
dują się: zegadnienie wykonania u- 
mów zbiorowych w przemyśle meto- 
lurgicznym, zagadnienie wykononl» 
planu budownictwa mieszkaniowego, 
oraz sprawozdanie delegacji rodzis- 
ckich związków zawodowych z Il:go 
Światowegu Kongresu Związków Zo- 
wodowych w Mediolani 


Obrady 


komendantów 
Berlina 


BERLIN (P. 18 sierpnia ~y 
gmachu Sojusz. Rady Kontroli 
odbyło się pod przesrgdnietwem przed 
stowiciele USA, gen” Howley'a współ 
ne, posiedzeni komendantów Berli 
na, ua którym, zgodnie z zaleconiaii 
konferencji, poryskieł, omawiono: pro- 
hlemy, związane z normal'zacją sto- 
sunków w Borlinie. 


Komendant radziecki, 


P) 


gen, Koti- 


kow, znproponował, aby przedysknto 
wano sprayę udziału przedstuwicłeli 
niemieckich organizacji w zachodniej 


części miosta nad normalizacją życi» 
w Berlinie. 


Uwaga, Uwaga, 


Do stolicy radzieckiej przywiszio- 
no k'k itych ekspona- 


Dwa główne pawilony zawierają 


eksponaty lukkiego przemysłu, foto- 
grafie | wykresy, ilustrujące jego 
wspanialy rozwój. W pawilonie znaj 
dują się również liczna eksponaty 
ilustrujące rozwój ciężkiego przemy- 
słu nowej Polski. 

W głównym pawilo! wystawy 
rzucają sią przede wszystkim w 3- 


* mają możność skompletówa nia 
wartościowymi dziełami, 


Dotychczas wydane 70 sta 


„OBCZYZNA* — Wandy 


sa Polewoja 
„STARA BAŚŃ" — J, I. 


czy płoskorzeźby, obrozujące walkę 
narodu polskiego o wolność i nieza- 
wisłość, o rozkwit państwa demokra- 
tycznego, o pokój, o socjalizm. 
Dział ogólny wystawy ilustruje hi- 


Zamówienia 
prowincji, 
i Agencje Pocztowe. 


Pienum Wszechzw'qzkowej Centr. Rady 
Radzieckich Związków Zawodowych 


Referat o wykonaniu Umów zblo- 
rowych w przemyśle metalurgicznym 
losił ster przemysłu metalur- 
Anatol Kuźmin. Stwier- 
wykononie tych umów 
do nowych sukcesó v 
yjnvch i odegrało wielką ro- 
lą w dziele dalszego polepszeniu 


Naród jugosłowiański nie wybaczy zdrajcom tajnej zmowy z imperialistam 


Komentarz „Prawdy“ o nocie radzieckiej do rządu juzosłowiańskiego 


wej na notę radziecką — stwierdza 
dalej Wiktorow — świadczą raz je- 
szcze o olbrzymiej sile moralnej : 
politycznej obozu demokracji i soc- 
jalizmu, o jego jednomyślności I 
zwortości, 
łym świecie widzą, 
znaczenie posiada polityka Związ- 
ku Radzieckiego dla bezpieczeństwa 
noradów, przekonują się raz jesz- 
cze, |ak Konieczne jest dla sprawy 
pokaju: konsekwentne demoskowanie 
wszystkich zdrajców interesów nara 
dowych, wszystkich tych, którzy wy- 
wołują waśnie i nienawiść międż; 
narodami. 

Prasa kapitalistyczna — podkreśla 
Wiktorow, — która dawniej uważała 
za konieczne ukrywać prawdzi 
, jekie łączą obóz" imperiali 
y z renegatem Tito, obecni 
ata się już krępować, zdając 


p 


p 


kulturalnego i malerialnego poziv- | sobie sprawę, że prawda wyszła na 


mu życia robotników i urzędników. 


Kuśmin przytoczył szereg  foktów, 
charakteryzujących osiągnięcia w 
produkcji tego przemysłu w 1949 r. 


Produkcja rietolurgiczna stale wzro- 
sta i osiągneła obecnie poziom wyż 
szy, niż. przed wojni porówna- 
niu z pierwszym półroczem 1948 to- 
ku, w tym somym okrasie 1949 r. plan 
produkcji aza wykonańo z nod- 
wyżką 20 procent. Wydajność pracy 
wzrosa o ló proc. Koszty produkcii 
spadły o 7 procant, Robotnicy, inży 
nierowie į urzędnicy przemysłu me- 
jalurgicznego dążą nieustannie do 
uląpszenie procesów produkcyjnych. 
W ciągu pierwszego półrocza 1949 


Minister Kuźmin omówił szczegóło- 
wo zagadnienie mechanizacji 
dukcji, któr, jeszcze bordziej 
czyni się do podniesieni 
wydajności pracy i jej ułatwienia, 

Obrady plenum trwoć będą 3 dni. 


Prenumeratorzy „Głosu“ i innych 
wydawnictw RSW „Prasa“ 


własnej, domowej biblioteki 


ły: 


„PLACÓWKA” — Bolesława Prusa 


Wasilewskiej 


„OPOWIEŚĆ O PRAWDZIWYM CZŁOWIEKU" — Bory 


Kraszewskiego, 


Cena każdego tomu 80 zł. 


przyjmują kolporterzy fabryczni w Łodzi i na 
rozdzielnie RSW „PRASA“ 


oraz wszystkie Urzędy 


sk dotkliwym ciosem była dla kli- 
Tilo nota radziecka — podkreśla 
Wiktorow iadczy chociażby 
fokt, "że prosa jugosłowiańska = do- 
tychczas nawet słówkiem nie wspom- 
niola o nocie radzieckiej 

Klika Tito milczy, gdyż boi się pə- 
wiedzieć prowdę narodowi jugosło- 
wiańskiemu. 

Jednakże spisek milczenia — kon- 
kluduje Wiktarow — nie uratuje nik» 
czemnych zdrajców. Prawda utoruje 
sobie drong. Narody Jugosławii do- 
wledzą się prawdy o klice dezente 
rów, którzy stoli się pokornymi pa. 


W czasie obrad Zjazdu, prezes 
Zarządu Wojewódzkiego PZbWP 
Wincenty Stawiński zreferował 
zagadnienie stosunku byłych więź 
niów politycznych do zapowie- 
dzianej przez Watykan ekskomu- 
niki działaczy ludowych i robot- 
niczych. 

W wyniku dyskusji Zjazd preze 
sów kół Województwa Łódzkiego 
uchwalił rezolucję następującej 
treści: 

„Zjazd prezesów kół Polskiego 
Związku byłych Więźniów Poli- 
tycznych z terenu województwa 
łódzkiego przy udziale członków 
Zarządu Wojewódzkiego w Łodzi 
z radością wita Dekret Rządu Rze 
czypospolitej Polskiej z dnia 5 
sierpnia 1949 roku regulujący kwe 
obrony wolności sumienia i 
wyznania, 

My byli więźniowie polityczni 


wały Watykanu — grożącej eks- 
komuniką, a 
Ani jedno słowo nie padło, z 
ust Papieża w okresie drugiej woj 
ny światowej przeciwko sprawcóm 
masowych haniebnych i bestiśl- 
skich mordów dokonywanych na 
bezbronnych w obozach koncen- 
tracyjnych. Watykańska groźba 
ekskomuniki nie może nas oder- 
wać od wytężonej pracy dla do» 
bra Polski Ludowej, dla której 
ponieśliśmy tyle ofiar i wysiłku”, 
My — jako przedstawiciele 
Związku b. Więźniów  Politycz- 
nych — wzywamy wszystkich księ 
ży — ofiary hitlerowskich obo- 
zów koncentracyjnych do jak naj 
czynniejszego udziału w budowie 
Polski Ludowej i do wywarcia 
wpływu na innych księży w celu 


mamy specjalne prawo do wyra- 
zów oburzenia i potępienia uch- 


—mówią księża-patrioci 


WROCŁAW, 19.8. — Rozszerzo 
ne plenum Powiatowej Rady Na- 
rodowej pow. wrocławskiego obra 
dowało w dniu 18 bm. nad stosun 
kiem między państwem a kościo 
łem. W dyskusji zabierali głos 
robotnicy, rolnicy, nauczyciele, 
wiele kobiet oraz dwaj księża, 

Ks. Osiewicz, proboszcz w 
Chrzastawie powiedział: „Każdy 
z nas księży, cieszy się z tego, 
że rząd polski idzie na rękę po- 
trzebom kościołów i stara się na- 
wiązać dobre stosunki z władzami 
kościelnymi. Nie mam prawa 
krytykować postępowania mych 
władz duchownych pozostawiam 
ta ocenie społeczeństwa, ale do- 


cholkami ` imperializmu 1, spychają 
kraj w przepaść planu Marshalla, 
wciągają kraj w sieci agresywnego 
bloku atlantyckiego. 


skonale widzę ile dobrego zrobił 
w Polsce nasz rząd ludowy 

Ks. Myszczyszyn, proboszcz z 
Wierzbicy, oświadczył: „Sądzę 


W sprawach nie związanych 
Watykan nie jest dla nas autorytetem 


zaprzestania używania religii dla ce 
lów politycznych. 


z wiarq 


z pow. Wrocławskiego 


sprawę uchwał papieskich wedłua 
mojego dobrego sumienia. 

Uważam, że jesteśmy obowiąza 
ni podporządkować się zarządze 
niom Stolicy Apostolskiej, doty- 
czącym spraw wiary, pod in 
względem Stolica Apostolska nie 
jest autorytetem. 


„Najjaśniejsza Rzeczpospolita, któ 
ra powstałą do nowego życia trak 
tuje zarówno wierzących jak i 
niewierzących jak sw. z 
jako kapłan nie doznaję ż 
przeszkód w pełnieniu swych 0- 
bowiązków, a w wielu wypadkach 
otrzymałem od rządu ludowego 
pomoc'', 

Na zakończenie ks. Myszczyszyn 
wezwał wszystkich Polaków da 
pracy nad odbudową i utrwale= 
niem potęgi Polski Ludowej. 


Ogólnopolska narada włókniarzy w Łodzi 


W dniu wczorajszym w sali Robot- 
niczego Domu Kultury przy PZPB Nr 
1 w łodzi odbyła się narada włók- 
niarzy z całego kraju, w której wzię- 
li udział dyrektorzy naczelni i tech- 
niezni, przewodniczący Rad Zakła- 
dowych, sekretarze organizacji pod- 
siawowych PZPR coraz przodownic: 
procy zakładów przemysłu ENA 
nianego. Narada poświęcona była 
omówieniu zagadnień związanych z 
walką o podniesienie jakości pro- 
dukcji w przemyśle bawełnianym. 

Obradom przewodniczył przewod- 
niczący Zarządu Głównego Związku 
Zaw, Włókniarzy, tow. Julian Kubiak, 
a w prezydium zasiedli: przedsta- 
wiciel KC PZPR tow. Blinowski, mi- 
nister Przemysłu lekkiego tow. E. Sta- 
wiński, | sekretarz KŁ PZPR tow. Wł. 
Dworakowski, sekretarz KŁ PZPR tow. 
A. Żebrowski, sekretarz gen. Zw. Zi 
wedowego Włókniarzy tow. Anioł: 
kiewicz, przedstawiciel CRZZ tow. 
Kulesza oraz dyrektorzy Centralne- 
go Zarządu Przem. Bawełnianego 
tow. tow. Klimek, Pióciennik i Wojt- 


kowski, 4 
W przemówieniu wstępnym. prze- 


wodniczący Zarządu Głównego Zw. 
Zawodowego Włókniarzy tow. Ku- 
biak omówił polityczne i gospodar- 
cze znacza je intensywnej walki o 
podniesien= jakości produkcji na 
obecnym etapie rozwojowym nasze- 
go państwu Po przemówieniu tow, 
Kubiaka, referaty techniczna-organi: 
zacyjne wygosili dyrektorzy Central- 
nego Zarządu Przem. Bewelnionega 
tow. tow. Płóciennik i Wojtkowski. 
W referciach i dyskusji nad nimi 


omówiono podstawowe elementy 
wpływające na podniesienie jakości 
produkcji w przemyśle bawalnianym, 
między innymi zagadnienie prace: 
sów technzlogicznych, nową, wysu- 
niętą przez Związki Zawodowe kon- 
cepcję premiowania robotników | per 
sonelu technicznego za osiągnięci 1 
produkcyjsc w dziedzinie jakości o- 
raz ulepszony system kontroli jako- 
ści produkcji w przemyśle bowelnia- 
nym. 


W kilku wierszach 


TAKIEJ KLĘSKI 
NIE OCZEKIWALI... 
Wyniki głosowania w Izbie Re- 
prezentantów USA są przedmiotem 
analzy kół polityczny Panuje 
jednomyślne przekonanie, że: 
1) Rząd poniósł poważną porażkę, 
której nie oczekiwał 
2) Dwupartyjna polityka 
zna dobiegła kresu. 
Podkreśla się. że Izba Reprezen- 


zagra- 


rzyja: 
FASZYSTOWSKI TERROR 


W związku z zajściami w San- 
tiago, które powstały na tle tragicz- 
nej Sytuacji gospodarczej mas pra- 
cych Chile i z reakeyjną poli- 
tyką rządu — rząd Chile ogłosił 
wprowadzenie stanu wojennego w 


tantów odrzuciła również popraw- 
, upoważniające prezydenta do 


Santiago i użył wojska do walki z 
demonstrującymi tłumami. 


Blum do Bevina; — Mam 
zadowoleni... 


Wizyta generałów USA 
w Europie Zachodniej 


nadzieję, że nasi władcy będą 


(Contemporanul): 


Wezoraj w sobotę nasz min. Handlu 
Zagranicznego tow. Gede otworzył Pierw 
sząWystawę Polskiego Przemysłu Lekkie 
go w moskiewskim parku im. Gorkiego, 
Zarówno data otwarcja, jak i miejsce Wy 

rane zostały. przypadko- 
lut od chwili wyzwolenia 
Polski przez Armię Radziecką, kraj nasz 
znajduje się w końcowym etapie zwy- 
rięskiego wykonania Trzyletniego Planu 
Obudowy Gospodarczej. 

Wystawa obejmuje dorobek naszego 
przemysłu lekkiego poknzując tylko frag 
menty naszych osiągnięć w innych dzie- 
dzinach. Przemysł lekki, a więc włókien 
niezy, konfekcyjny, drzewny, mineralny, 
skórzany, papierniczy i spożywezy zade 
monstrują całość swych możliwości pro 
dukcyjnych. 

1 słusznie, bowiem Z: k Ra chi, 
dostarczając nam surowców, urządzeń in 


westycyjnych i maszyn, jest równocześ 


Wystawa przemysłu polskiego w Moskwie 


nie stałym odbiorcą naszych wyrobów 
gotowych, sanowiąc dla nich naturalny, 
trwały rynek zbytu. 


Wyńława moskiewska, będąca narre- 
dziem rozwoju naszych stosunków han 
dlowych, ma jednak i głębsze znacze- | 
nie. Mówi eośmy z pomorą radziecką 
zrobili, w jakim stopnia umośliwiła nanı 
ona: dzieła odbudowy. 


Związek Radziecki przyszedł nam z pa 
mucą w chwili, kiedy nasza gospoorka ! 
znajdowała się w stanie ruiny, w chwili, | 
kiedy mam jeszcze walczył z trudnoś: 
ciami wojennymi. Pierwsza polsko- | 
radziecka umowa handlowa z 20 paź. | 
dziernika 1044 r. zawarta została w mo | 
menete, kiedy wolność uzyskały sale- 
dwie skrawki terytorium Ryze 
litej. Dzięki pierwszym dostaw 
gla, metali i bawełny, w tym czasie ru- 
szyła Stalowa Wala, fabryki białostac» | 


Kalendarzyk wojen 


„Cele, jokia sobie sto- 
wia narodoworsocjalisty- 
czna władza rządowa, 
zasługują na radosne 
tznanie katolików,“ 

List pasterski biskupów 
niemieckich w Fuldzie 
3, 6. 


W dziesiqłą rocznicę rozpętania 
krwawej zawieruchy wojennej, jakże 
nie zastanowić się, co przez okres 
wojny, okres największego sponiewie 
rania ludzkości i wszelkich zasad 
ludzkości, głosiła Stolicd Papieska 
„królestwo nie z tego światła”? Co 
uczynione zostało z tej strony, aby 
jej zapobiec, czy szybszy kres poło- 
ży: 

Poparty przez kościół katolicki w 
Niemczech, pewie1 życzliwości -pa- 
pieża poczyna Hitler realizować „ce- 
le, jakie sobie stawiała narodowo- 
socjalistyczna władza rządowa”. 
Wojna wisi na włosku, Wówczas do 
prezydenta RP zgłasza sią nuncjusz 
papieski Cortesi, ofiarując pośrednie- 
two papieża w sporze polsko-niemie- 
ckim. Zjawia się z orądziem papie- 
skim, w którvm żąda się, aby prasa 
polska nie pisała źle o Niemcach, w 
imieniu papieża doradza, aby Polska 
całkowicie zgodziła się na żądania 
Hitlera. 

Wybucha wojna, Na Warszawę i 
inne miasta polskie sypią sią bomby, 
Ginie cywilna ludność, 26 września, 
kiedy właśrie najciężej bombardo- 
wano Warszawę, papież wita nie- 
miecką pielgrzymkę i opowiada, jak 
to dobrze zna on Niemców, jak jest 
im przyjazny „na podstawie nie opo- 
wiadań, ale własnej osobistej długo- 
letniej obserwacji”. O bestiolsiwie 
niemieckich lotników, o napaści 
zdrodzieckiei — ani słowa. Zwłasz- 
cza słowa potępienia. 

30 września zjawia się u papieża 
delegacja polskich katolików. Czy 
GE Ha REN słowa współczucia noj- 
wyższy kapłon? Nie, Przestrzega, że 
nwasza boleść powinna być pozba- 
wiona chęci odwetu i nie powinna 
przerodzić się w nienawiść.” 

W następnym miesiącu, w poździer 
niku 1939, zostaje wydana encyklika 
papieska „Summi pontificatus”, W 
encyklice tej papież nie znajduje sło 
wa potępienia dla wojny. Określa ia, 
tak ja hitlorowscy najeźdźcy — „ja- 
ko walkę interesów o sprawiedliwy 
rozdział bogóctw, którymi Bóg ob- 
darzył ludzkość”, 

Tegoż roku, w dniu 25 grudnia, w 
przemówieniu swoim papież zwraca 
sią do narodów walczących (Przy: 
pominamy: Związek Radziecki nia 
brał jeszcze udziału w wojniel) za 
słowami: 

„Pozwólcie nam położyć kres tej 
bratobójczej wojnie, pozwólcie nam 
zjednoczyć nasze siły przeciw nasze- 
mu, wspólremu wrogowi, przeciw 
ałeizmowi,” 
czywiście, że „ałeizm* — ło w 
zrozumieniu papieża Związek Ro- 
dziecki. Niedługo później sprecyzo- 
wana zostało to przez tegoż same- 
ġo papieża 

Ala nie wyprzedzajmy faktów. Wa 
wrześniu 1940 roku niemal cała Eu- 
toba jęczy pod butem hitlerowskim. 
Napaełniają się obozy koncentracy|: 
ne.,W kraiach okupowanych szaleje 
gestapo. A papież tą chwilę właśnie 
uwoża zau odpowiednią, aby po- 
uczać, w ramach instrukcji dlo. Akcji 
Katolickiei, że katolików obowiązuje 
„bezwzględne posłuszeństwo władzy 
świeckiej, uibowiem ona pochodzi od 
Boga. Czlonkowie Akcji Katolickiej 
powinni odsawać należny szacunek 
władzy świeckiej, lojalnie i wiernie 
wykonywać jej polecania”. Oczywi- 
ście WŁADZY HITLEROWSKIEJ. 

Natomiast dla: tych, którzy sa nia- 
destalacznia posłuszni, niedostafecz- 


nie lojalni ma papiaż potępienie. 
Gdy do Rzymu dochodzą wieści o 
orgonizującym się ruchu. podziem- 


nym w Palsce, pisze popisż x 
jacy list do biskupa Sawiehy, dnia 22 
grudnia 1940 r, w którym — jak 
pieże z okresu powstań narodowych 
— polępia wszelki opór władzom no- 
jeźdźcy. W liście tym czytamy, ża 
olacy zobowiązani są do „okaza- 
nia chrześcijańskiej wyrozumiałości i 
do nieodwzajemniania się krzywdą 
zg krzywdę, poniewaz prześladowa- 
nie dopuszczone przez Boga wierni 
powinni znesić w pokorze”. Innych 
słów pocieszania popież dla Pola- 
ków nie ma, jego miłość zwraca się 
za to da czninuch batalionów SS 


gesiapo, SA, żandarmów i tych 
wszysikich Niemców, którzy śmierć i 
zniszczenie steli po całej Europie, 

„Zwracamy "naszą miłość ojcowską 
do wszyslkich naszych synów i có- 
rek narodu niemieckiego, zawsze 
nam drogiego, wśród którego spę- 
dziliśmy dlugie lała naszego życia” 
(Z przemówienia 2, 6. 1940). 


Ale po roku 1940 następuje rok 
1941. Niemcy napadojq na Związek 
Rat i 22 czerwca. A już 29:90 


czerwca, w siedem dni później, pa- 
pież przemawia o „opiece boskiej 
nad czynami ludzi” i natychmiast ko- 
rzysta, aby zagrzać do walki sprzy- 
mierzone z Hitlerem faszystowskie 
Włochy. Błogosłowi „cały naród wło- 
ski, któremu, aby tak powiedzieć, 
przypadła przewidziana przez o- 
patrzność wielka boska misia w burz 
liwym momencie historii”, Owa wi 
ka „boska misja” — to marsz w kie- 
runku’ Wołgi. Dzień później kordy- 
nał Baudrillard pawiod j 
Hitlera ze Związkiem Radzieckim jest 
szlachetnym przedsięwzięciem w o- 
bronie europejskiej kultury przed ko- 
munizmem”. (30.6. 1941). 

A sekretariat Watykanu pisał w 
tym czasia do wszystkich kościołów: 

„Należy poprzeć militorng kampa- 


| nię przeciw bęzbożnej Rosji, nie tyl- 


ko biernie, ale także czynnie we 
wszystkich dziedzinach moralnych”. 

W rok później, kiedy coraz więk- 
sze obszary jączały w niewoli hitle- 
rowskich herd — papież w orędziu 
wigilijnym 24 grudnia 1942 nie tylko 


ny Stolicy Papieskiej 


nie zwraca sią przeciw wojnie i jej 
straszliwym skulkom, nie tylko nie 
potępia nieludzkiego trybu jej pro- 
wadzenia, ale twierdzi: „kto głębiej 
sięgnął wzrokiem ducha w dziedzinę 
stosunków społecznych, ten przeczu- 
wał ją (wojnę) i pragnął jej.” 

Coprawda masy pracujące świata 
wojny tej nie pragnąły. Ale też nia 
sięgoły tak „głęboko? jak popiaż w 

ziadzinę interesów Niemiec. 

Gdy Roosevelt zwraca się do pa- 
pieża, aby wezwał świat katolicki 
do walki z hitlerowskimi Niemcami, 
papież odmawia, Ale, gdy mowa jest 
a ewentualrych warunkach pokojo- 
wych, to już 21. 2. 1943 roku papież 
broni Niemców. Pisze do Roose-- 
velta: 

„Deklaracja, żądająca bezwarun- 
kowej kapitulocji wobec trzech mo- 
carstw (Anglii, USA, ZSRR) nie da się 
pogodzić z nauką chrześcijańską: 

Wszystko, co Niemcy czynili przez 
łe lato „dało się” widać pogodzić 
jańskq. Wszystko 


cji. 
bohaterstwu żołnie- 
rza radzieckiego Niamcy ponoszą 
klęską papież czyni wszystko co 
można, aby zmniejszyć ich straty, 
czy ciężary. Interweniuje w sprawie 
zbrodniarzy wojennych. Występuje 
przeciw neszej granicy na Odrze 
i Nysie. 


„Czyż jest może nierealne, jeżeli | skie niwy, kiedy Hitler raalizował| Wystawa w Moskwie stanie się nie || względu no wynki, nie zdołóją, 
my życzymy sobie i wyrażamy na- | cele „zasługujące na radosne uzna- watpliwie tważnym czynnikiem posłębia oczywiście, ukryć prawdy pod 
dzieję, że wszyscy zainteresowani | nie katolików, wedle biskupów |jtcym przyjaźń i wspólpracę poľsko SE Sytuacja p. Ramadiera 
mogliby spokojnie rozsatrzeć to, co | z Fuldy. Jan Dąbrowski. | radziecką. K. F. stała sią jednok » wiele trudniej- 

— sza dzisiaj, gdy poprzednie: do- 


zostało dokonane i cofnąć w tej mie- | 
rze, w jakiej się da jeszcze cofnąć,” ' 

Takiego zalecenia nie slyszeli | 
Niemcy przez cały czas wojny. 

| jeszcze jeden ciekawy szczegół. 
Pó zakończeniu wojny odwisdza po- 
Fieża dziennikarz ranek, przed- 
stowiciel pisma „Matin”. Pyta o sta: 
nowisko Watykanu wobec  okru- 
cieństw hitlerowskich. Na to poda 
odpowiedż, że papież nie nie słyszał 
„o nieludzkości ucisku narodowo- 
socjalistycznego”. Gdy zaś niedys- , 
krelny dziennikarz przypomina, co 
od kilku lat cały świat mówił o O- | 
święcimiu, Majdanku, Treblince itp., i 
popież oświadcza, że 

„Wałtykanowi nie było wolno in-; 
terweniować, ani posyłać pomocy”. 

Gdy gineły miliony ludzi w Oświ 
cimiu — Watykanowi nie wolno by- ' 
ło udzielać pomocy. Wolno dopiero, | 
gdy chodziło o Franka, o Greisera 
i innych zbrodniarzy wojennych. | 

Oto jest krótki i bardzo niepełny 
kalendarzyk słów i czynów Stolicy 
Papieskiej i zasiadojącego na niej 
przez lała wojny papieża Piusa XII, 
który w kilka lat po wojnie docze- 
kał się przezwiska „papieża niemiec- 
kiego” — „II tedesco" w swoim włas 
nym kraju. 

Oto krótki przegląd słów papi 
kich do Polaków i o Polsce, w t 
czasach, kiedy krwią kroczyły pol- 


kie i huty szkła na terenach wyswolo- 
nych, dzięki dostawom żywności uniknę 
liśmy głodu, 


W lutym 1945 r, radzieckie transporty 
i wełny pozwoliły na urucho 
kiego przemysłu Łodzi. Od 
r. którym nasze obroty hon- 
illowe z ZSRR wyniosły 350 milionó 

rubli, współpraca gospodarcza rozwija 
się nieustannie. W r. 1948 wzajemne | 
obroty osiągnęły już sumę 1211 milin-| 
nów rubli, a w rh. będą znacznie wyż: 
sze. 

Poza niraweami Związek Radziecki 
dostarczył nam — w ramach umowy 
kredytawej — maszyn i urządzeń inwe 
stycyjnych i ta tukich, których nie mo» 
byśmy otrzymać z innych krajów 
ja wielkiej no 


tawni i eleltrowni itd. 

Udział ZSRR i krajów demokracji lu 
dowych wynosi w thwili obecnej 50 
proc. naszych obrotów zagranicznych, 
+ ciego z górą połowa przypada na 
Związek Radziecki, Nasze stosunki ze 
Związkiem Radzieckim są zupełnie in- 
ne ód stosunków hnndlowych w świe: 
cie kapitalistycznym. Oparte o przy: 


j znufinie à poszanowanie intel YR nojanage Chratian’ naj 
rerów sła'zego partnera, nie służą pod|| Conie "oburza się z powodu 
porządkoweniu ich interesom partnera faktu, że te potworności nie bus 


mocniejszego. Dzięki nim jesteśmy w 
stanie przyspieszyć nasz rozwój gosp 
darczy dzięki nim możemy — jak stwier 
dził tow. wicepremier H. Mine — „eku 


teeznie bronić się przed próbami impe- C6Ł ma to wszystko „dsmokra- 
rielistów podporządłkmemia sobie na. || tyczny” i „humanitarny? rząd p. 
szej gospodarki nuradoteej". Nasze sta || Quevilletc, który lubi strolć się 
sunki gospodarcze ze Związkiem Ra: || W szaty „obrońców cywilizacji 

zachodniaj”4 y 


dzieckim sg wzorem pakojowej współ 
pracy między narodami. 

Eksponaty, wykresy i fotografie Wy- 
stawy pałnżą społeczeństwu radzieckie 
mu nie tylko twórczość naszego prze- 
imysłu i sukcesy naszej ndlmdowy. Po- 
wiedzą one również a głębokich refor- 
mach spolecznych „o naszej gospodarce 
planowej, o naszych - dotychczasowych 
stwach nad wrogiem klasowym. 
dzą również o nowym stosunku 


Po 
człowieka do pracy i o nowym stosanku 
poństwa ludowego do człowieka, 
obu tych nowych elementów, hez ruchu 
współzawodnictwa ï raejonalizntortwa, 
bez opieki nad pracującym, zapewniają: 
j ma wszechstronną pomoc i możliwo 


( |ści awansu społecznego, nasze osiągnic 


cia byłyby niemożliwe. 


Musimy usunąć braki 


w akcji zbiórki na fundusz Centralnego Domu PZPR 


Opublikowane ostatnio dana o sta 
nie wpłot poszczególnych woje- 
wództw na fundusz budowy Cen- 
tralnego Domu PZPR wykazały, że 
województwo łódzkie zajmuja pod 
tym wzglądem jedno z ostatnich 
miejsc, 

Co jest przyczyną tego wyrażne- 
go pozostawania w tyle naszej orga- 
nizacji partyjnej? Która organizacje 
powiotowe wykazują największe za- 
ległości, a które jednak zdołały na 
czas, a nawet przed terminem, wy* 
pełnić swa zobowiązónia? 

Oto kilka chorakterystycznych da- 
nych z poszczególnych powiatów 
województwa łódzkiego: jako pier- 
wsze w województwie łódzkim opła- 
ciły składki na fundusz budowy Cen- 
tralnego Domu PZPR powiatowe of- 
ganizacje partyjne w Wieluniu II se 
kretarz tow: Suski), Zduńskiej Woli 
(l sekretarz tow. Lisex) t Radomsku 
[l sekretarz tow. Kusiak). 

Największe cyfrowe zaległości w 
opłacie składek mają powiatowa or- 
ganizacja portyjne: Rawy-Mazowiec- 
kiej — 1 miln. 948 tys. zł ll sekretarz 
tow. Gutowski), zgierska — 1 miln. 
65] tys. zł 1! sekretarz tow. Banasiak], 
kutnowska — 1 miln, 498 tys. zł (l se- 
kretarz tow. Kuras), powiatu łódzkie 
go — 1 miln. 561 tys. zł (I sekretarz 
tow. Pomykołaj, nastepnie opoczyń- 
sko, łoska, brzezińska. 

No ogół dobrze przeblagają wpło 
ły w orgonizacjach pówiatowych: 
pabianickiaj, łowickiej, ozorkowskiej, 
sierodzkiaj, tomoszowskiej i w m. 


Nowe wydanie 
poezji Majakowskiego 


Nakładem Państw. Wydawnictwa 
Literatury Pięknej w Moskwia wyj- 
dzie wkrótce z druku osłałni tom 
czwortego pośmiertnego wydania 
zbioru dzieł wielkiego poety rosyj- 
skiego, Włodzimierza Majokowskie- 
go, pod redakcją: M. Asiejewa, J 
Majalkow o W. Porcowa | M. 
Sierebrańsieqo, Tom zawiera auto- 
biograficzna notańxi poety, 
poetyckie, artykuly i przemówienia 


Piotrkowie, Jednak I w tych organi- 
zacjach terenowych powstały pewne 
zaległości. Zaległości te nie są jed- 
nak duże | przy odpowiednim wy- 
siłku tych komitetów mogą być w 
terminia uiszczona. 

W stosunku do ilości zadeklaro- 
wanych sum na fundusz Centralnego 
Domu PZPR, najgorzej wpłaca Ko- 
mitet Powiatowy w Łasku (I sekretarz. 
tow. Dyłaj, którego procent wpłat 
na dzień 31. 7. 1949 wynosi 54,4, za- 
midst przypadających 82,6 proces, 
następnie Komitet Powiatowy w O- 
pocznie (l sekretarz tow. Chrusto- 
wez), który wpłacił 61,9 proc. za 
miast 81,6 prac, i Komitet Powiato- 
wy w Końskich (l sekretarz tow. Klu= 
sek), który w pierwszej połowia 
sierpnia wsłacił czwartą część przy- 


| Ludzie, którzy przekształcają przyrodę 


padających sum. | 

Przyczyny opóźnienia wpłat na 
fundusz budowy Centralnego Domu 
tkwią w pierwszym rzędzie w słabej 
kontroli wpłat zadeklarowanych sum 
oraz w niedostatecznej analizie wpłat, 
co świadczy o osłabieniu zaintereso- 
wania niektórych Komitetów Powia- 
towych i Miejskich tą sprawą i o po- 
zosławieniu [ej wyłącznie pałnomoc- 
nikom, których pracy często nie kon- 
trolujq. 

To wszystko sprawia, że organiza 
cja wojewódzka nie wpłaca przy: 
padających na nią miesięcznych sum 
| znajduje sią na jednym z ostatnich 
w całym kroju miejsc, wykazując za- 
ległości w stosunku do normy — 37 
procent, co w przeliczeniu na złoje 
stanowi sumą ok. 3 millonów 100 tys. 


W związku z tym, że termin akcji | 
zbiórki dobiega już końca, przed 
całym aktywem partyjnym, przed Ko- | 
mitełami Fowiatowymi, Komitetami 
Gmilnnymi i Komitetami Zakładowymi | 
stoje bojowe zadanie nadrobienia 
zalegie =i i zakończenia przez wszy- 
stkich członków w ustalonym terminie 
wpłat na Centralny Dom PZPR. 

Zasadą główną jest, by każdy 
członek purtii zaległą sumę wpłacił 
natychmiast, a całość zodeklarowa- 
nej sumy uiścił najpóźniej do dnia 
31 września br. 

Wniesienia we właściwym terminie 
cołości zadeklarowanych sum winno 
stać się sprawą honoru każdego Ko- 
miłatu Powiatowego i Komitetu Gmin 
nego, każdej organizacji podstawo” 
wej I I każdego członka partii. (Dz) 


| wych, „socjalista“ Ramedier za- 
miast mocą swej ministarialnej 
Bez || włodzy, położyć kres okrucień- 


Na marginesie 
„Cywilizacja s 
zachodnia 


Wychedzący w Paryżu tygod+ 
nik katolicki „Temoignage Chre- 
tien” opublikował obszarny orty- 
kuł J, Chagaroy'a. o okrucień- 
siwach, popełnionych przez woj- 
ska fureuskis w. Indochinach: 
Autor artykułu opawiatla m.in., 
że jade" z oficerów fi uskich 
poczęsował go popinrosem, pod 
suwając mu popielniczką, zro- 
blong z czaszki zabitego Viet- 
namczyka. Oficer ten opowie- 
dzioł dziennikarzowi, że własno* 
rezania obciął głową polagłamu 
| sproparował z niej popielnicz- 
kę (Fray Ilse Koch, okozuja się, 
mo natodowców w kolonialnej 
armii treneuskiej, w której zrasz- 
tq_wa:czy wialu b. SS-manów. 

Dalej — op'suja Chagarsy spe 
cialny «patat eiektryczny, 
wany przez władze francuski 
do wymuszania zsznań ad jeń- 
ców. 

Uważając te metody za rzecz 
straszną i hanisbną, koraspon- 


dzą żodnega sprzeciwu wśród 
żołnierzy francuskich i uważana 
są przez nich za „normalne” mes 
ody postępowanio, 


Zanim ogłoszony został cyto 
wany tu artykuł w czasopiśmie 
katolickim, cała posiępowa pra- 
sa francuska pisała niejednokrot 
nie o barbarzyństwach „kolonie 
zatorów” w Indochinach, żąda- 
lqc natychmiastowego zaprzesia+ 
nia tych ohydnych, kompromitu- 

f d francuski praktyk, 
ister spraw wojsko+ 


stwom, popałnianym przez wój- 
ska francuskie w Vietnomie, za- 
powiadz oł.. wszczęcia _docho- 
dzenia przeciwko 20 dziannikom 
za roepowszechniania wiadomo: 
ści o tych bastiaistwach. 


Tokia  „dochodzenia”, bez 


niesienia prasy demokratycznej 
potwierdzone zostały przez nie- 
podejrzane o lewicowość ezoso 
pismo ketolickia i gdy cała Ucz- 
ciwo opinia publiczna, bez róż- 
nicy poaiądów politycznych, dos 
maga się surowego śledztwa w 
sprawie okrucieństw. kolonial- 
nych i ukarania winnych. 
Trudno jednak oczekiwać, by 
rząd p. Queuille'a, Mocha i Ra- 
madiera, który, stejąc na dwóch 
łapkach przed swymi amerykań- 
skimi jnocodawcami — z trudem 
i wysiłkiem utrzymuje równowo- 
ge, zschciał sią zająć naprawdą 
tak „draźliwą" sprawą i ujawnił 
w pełni wszystkie jej szczegóły. 
Zresztą to, co czynią koloniza- 
torzy fronei w Indochinach, 
stanowi oddgwna nieodłączną 
część składową programu impa- 
By Fora KSW A 
ma sl P łac 
stemowi RÓG o Władania, 
Niedalaki jest dzień, gdy naród 
Vietnamu, zdobywszy w cięże 
kich walkach enote, przedłoży 
należny rachunex swym dotych« 
czasowym ciemiążycielom i_ o- 
Prawcom. 


| 


utwacy |. 


Gdy pociąg dojeżdżał do Łotnuwu, przed 
oczyma naszymi zażółciły się szerokie pola, 
pokryte chylącymi się pod podmuchem wia- 
tru łanami kłosów. 

Były ta pola doświadczalne 
selekcjonistów litewskich 
znajduje się Państwowy Ośrodek Selekcyj- 
no-Doświadczalny Ministerstwa -Rolnictwa 
ZSRR. Tu wpływa się na cechy roślin, ho- 
duje się nowe odmiany pszenicy, żyta, ziem- 
niaków, traw pastewnych i wielu innych 
upraw. W ogromnym laboratorium rolni- 
czym niezmordowanie pracuje zespół selek- 
cjonistów litewskich, który w okresie wła- 
dry radzieckiej pewnie stanał na nogach i 
zdążył już przynieść krajowi radzieckiemu 
nie mało korzyści. 

Na szczególną uwagę na terenie ośrodka 
zasługuje dwóch ludzi, którzy przebyli długą 
i trudną lin'ę rozwojową: dyrektor - komu- 
nista Jonas Bułowas, który voświęcił ośrod- 
kowi 24 lata życia oraz wybitny specjalista 
w dziedzinie selekcji kartofla, obecnie za- 
stępca dyrektorn . kierownik naukowy, Ko- 
stas Beczius, 

W ciągu 22 lat, od roku 1922 do 1944 rol- 
ny ośrodek wyhodował 25 nowych odmian 
roślin, a w ciągu następnych 4 lat jeszcze 
okolo 30. 

Przedmiotem wytężonej pracy laborato- 
rium są 42 odmiany pszenicy, żyta, jęczmie- 
nia, ziemniaków, traw pastewnych, lnu f in- 
nych upraw. Prowadzi się badania nad kok- 
sagizem, słonecznikiem, soją, tytoniem, n 1 
lonem, winoroślą. 


z różnych lot oroż liczne ilustracje 


Przeszło 300 selekcionistów. azronomów. 


traktorzystów, kombajnerów i innych pra- 
cowników rolnych pracuje nad tym ważnym 
dziełem. 

Wydatną pomoc w tej pracy okazują no- 
woułworzone laboratoria: emtologii, fitopa- 
tologli, agrochemi', technologii, rolnictwa. 
Bogate plony z pól doświadczalnych uprząta 
się przy pomocy traktorów, kombajnów í in- 
nych skomplikowanych maszyn rolniczych, 
którymi rząd radzjeck: sowicie wyekwipował 
ośrodek w Łotnuwie. (Przy sposobności war- 
to nadmienić, że w okresie władzy radziec- 
kiej pola doświadczalne powiększyły się 
50-krotnie i zajmują obecnie obszar 1.500 ha), 

Wiele lat temu Bułowas rozpoczął prace 
nad wyhodowaniem odmiany pszenicy, która 
nie ścieliłaby się po polu, co pozwoliłoby na. 
zastosowanie sprzętu mechanicznego. Ale 
komu potrzebna była taka praca? Na całej 
Litwie nie było w owym czasie ani jednego 
kombajnu. 

Bułowas wyhodował odmianę pszenicy o 
sztywnych, nie ścielących się łodygach, Wy- 
hodowana przezeń wspaniała pszenica ozi- 
ma, „Pergale”, stoi murem, podczas gdy inne 
gatunki chylą się pod ciężarem kłosów. Przy 
umiejętnej uprawie pszenica „Pergale“ daje 
zbiór prawie 30 cetnarów z ha. 

Bułowas ma w swym dorobku naukowym 
wiele innych cennych odmian, którymi słusz- 
nie może się szczycić. Wiadomo powszechnie 
jak trudno jest wiązać snopy jęczmienia 
Długie, wąsate kłosy, ostre i kolczaste, któ- 
rymi tak łatwo podrapać ręce — nie nadają 


się na paszę dla bydła, ponieważ kaleczą 
gardziel. Do wsoaniałvch Ogiągninć una 


ga zaliczyć należy wyhodowanie nowych od- 
misn jęczmienia o „wąsach'* miękkich i de- 
likatnych, jak len. 

Nie dawno na moskiewskim rynku księ- 
garskim ukazała się praca, p. t. „Podręcznik 
aprobacji upraw rolniczych". Książka tą za- 
wiera pełną charakterystykę wszystkich od- 
mian zbóż, które zyskały sobie prawo oby= 
watelstwa na polach Związku Radzieckiego. 

W książce znajdujemy 9 pozycji z naste- 
pującą uwagą: — Wyhodowane w łotnuw= 
skim ośrodku selekcyjno - doświadczalnym. 

9 nowych odmian zapaszportowano na Lit- 
wie, a prawie drugie tyle nie doczekało się 
jeszcze wzmianki we wspomnianym zbiorku, 
ponieważ doszły one do pełnoletnośc; już po 
oddaniu książki do druku. Wyhodowane nowa 
odmiany pszenicy. żyta, jęczmienia i owsa, 
ziermiaków, grochu į traw pastewnych, roś- 
ną i dojrzewają na Lit 
zyż nie jest 


Wielki kontynuator Darwina — Klemens 
Timiriazew pisali 

„Nieokrzesana i surowa jest przyróda, ale 
lub' ona pracę, lubi stwardniałe od pracy rę- 
ce. T jeśli już zmuszona jest ujawnić swe ta- 
jemnice, to woli zrobić to dla tych, którzy 
Okazują jej swe zainteresowanie", 

Praca selekcjonistów litewskich, miczuri- 
nowców, jest wymownym dowodem Ba pos 
parcie tej wspaniałej myśl Timiriazowa, 


Przed zakończeniem wymiany 


Zapoczątkowana zgodnie z u- 


chwałą II-go Plenum KC w dniu 15 


maja akcja wymiany legityma- 
cji partyjnych na terenie orga- 
nizacji łódzkiej dobiega końca. Do 
dnia 1 sierpnia rb. objęte zostały. 
wydaniem legitymacji 564 organi 
zacje podstawowe, «o stanowi 
71,1 procent, w stosunku do ogól 
nej liczby istniejących organizacji 
podstawowych. Można już na tej 
podstawie dokonać próby ogólnej 


Na ogół bioręc akcja wymiany 
legitymacji przechodziła w Łodzi 
sprawnie, zgodnie z zaleceniami 


instrukcyjnymi. Na 37.334 obję- 
tych (według danych rb.) akcją 
wymiany zaledwie 7.500 towarzy- 
szy nie otrzymało jeszcze legity- 
macji, co spowodowane hyło w 
pierwszym rzędzie ogromnym na 
sileniem urlopów, jak również wy 
padkami choroby, wyjazdami służ 
bowymi lub brakiem dokumen|- 
tacji partyjnej, Pewna chwilo- 
wą, choć krótkotrwała płynność 
członków, jaka zaznaczyła się w 
związku z. gruntowną zmianą 
struktury partyjnej w Zarządzie 
Miejskim, Filmie Polskim i PSS- 
sie również utrudniła tam, ter- 
minowe wydanie legitymacji. 

Trzeba podkreślić, że zarówno 
zebrania przygotowawcze jak 
zebrania, na których nasiępowa- 
ło. wręczenie legitymacji odznączy 
ły się niemal 100 procentową 
frekwencją członków, Dyskusje 
ma tych zebraniach wykazały, źe 
towarzysze nie traktują wym any 
legitymacyj partyjnych jako aktu 
mechanicznego, lecz odezuwają 
to jako: wzmocnienie więzi ideo- 
legicznej z partią. W organiza- 
cjach podstawowych wzrosła dy- 
scypliną partyjna, zaś tam, gdzie 
istnieje'znaczna przewaga kobiet, 
fak w ośrodku Kkonfekcyjnym 
Nr 4 Dzielnicy Fabrycznej, PZPB 
Nr 1 dało się zauważyć wybitne 
uaktywnienie się towarzyszek w 
pracy partyjnej. 

W wielu organizacjach podsta- 
wawych-po otrzymaniu legityma- 
cji towarzysze podejmowali uchwa 
ły całkowitego zaktywizowania 
każe — to znaczy ta 

ganizacji pracy pattyjnej, 
przy” którkj każdy członek parti 


/ będzię miał okręśjone zadanie — 


lub e a składali zobo- 
wiązania produkcyjne. Tak np. 
w PZPW Nr 36 grupa wg EL 
2 okazji otrzymania stałych legity 
macji PZPR zobowiązała się pod- 
nieść pierwszy gatunek swej pra- 
dukcji z 83 do 86 procent, 

Wymiana legitymacji partyj- 
nych stała się również momentem 
mobiłizującym czujność partyjną 
swych townrzyszy, W momen- 
cie wymiany legitymacji organiza 
cje oddziałowe usuwały z partii 
niektórych ludzi, jako elementy 
wrogie i obce klasowo, Ogółem 
z tych powodów 49 osób nie otrzy 
miało nowych legitymacji partyj- 
nych. „Wyrazem tej samej czuj- 
ności hyt fakt, że 8 towarzyszy 
ze względu na całkowity brak ak 
tywmości i dyscy: y partyjnej 
zostało przeniesionych w stan kan 
dydatów, 

Jeśli: chodzi o prace poszczegól 


legitymacji partyjnych 
w organizacji łódzkiej PZPR 


nych Komitetów Dzielnicowych 
w związku z akcją wymiany le- 
gitymacji trzeba podkreślić, że 
dobrze zorganizowaną pracą wy- 
kazały się dzielnice: Widzew, Fa- 
bryczna, Staromiejska. Również 
dzielnice Śródmieście, Śródmiej- 
ska-Prawa, Górna i Ruda Pabia- 
nicka, dzięki sprawnie prowadzo 
nej akcji w najbliższych dniach 
zakończą wydawanie legitymacji. 

Najwięcej pod tym względem 
do zrobienia mają dzielnice Gór- 
na-Lewa, i Górna-Prawa. Słabe 
przygotowanie techniczno-organi- 
zacyjne, niedbałe rozplanowanie 
pracy, zbyt szczupła ilość wyty- 
powanych pełnomocników i brak 
dostatecznej kontroli ze strony Ko 
mitetu Dzielnicowego wpłynął, że 
Dzielnica Górna-Lewa opóźniła sję 
w wymianie legitymacji pod tym 


względem pozostała w tyle za in- 
nymi Dzielnicami, Na Dzielnicy 
Górnej-Prawej kilku pełnomocni 
ków zaniedbało swe obowiązki, 
zaś na skutek słabej kontroli ich 
pracy, nic o tym nie wiedział Ko- 
mitet Dzielnicowy. 

W toku wymiany legitymacji 
dały się zaobserwować niekiedy 
wypadki nifwłaściwego przepro- 
wadzania przez pełnomocników 
rozmów indywidualnych z człon- 
kami partii, Niektórzy pełlnomoe 
nicy przekształcili je w egzamin 
z zakresu ideologii marksistow- 
skiej. Były również wypadki, że 
mocnicy bez zebrania i de- 
cy organizacji podstawowej 
przenosili samowolnie towarzyszy 
z kandydatów na członków i od- 
wrotnie, W kilku organizącjach 
podstawowych jak np. Elektrow- 


ni Łódzkiej (na terenie Dzielnicy 
Śródmiejskiej-Lewej) organizacja 
podstawowa mechanicznie wręcz 
bez istotnego uzasadnienia prze- 
suwała kandydatów w szeregi sta 
łych członków partii. 

Dzięki szybkiemu spostrzeżeniu 
niedociągnięć i usterek w akcji 
wydawania legitymacji partyj- 
nych zostały one natychm ast cał 
kowicie usunięte | począwszy od 
dnia 1 sierpnia akcja wymiany le 
gitymacji na terenie Łodzi posu- 
wa się znacznie sprawniej. Jest 
rzeczą już niewątpliwie pewną, 
że dzień 1 września na terenie or 
ganizacji łódzkiej zamknie tak do 
niosłą akcję wewnątrz partii. 
Wszyscy członkowie partii będą 
już mieli nowe legitymacje, legi 
tymacje Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. ' R. Sch: 


Na pregu planu sześcioletniego, w 
kresie wzmożonej rozbudowy, Rząd i 
Partia zwracają wiele uwagi na budow 
nictwo mieszkaniowe. Na ten cel wyżna 
eczane są poważne sumy. 

W Państwowych Zakładach Przemy: 
shi Gumowego, Wytwórnia Nr 5 w Lo- 
dzi odczuwamy w znaczniejszyni może 
rozmiarze aniżeli w innych 
przemysłowych, brak mieszk, 


dla zatrudnionych już w naszych zakła 
dech pracowników i robotników. Trud- 
ść sytuacji pogłębia fakt, że właś 
powodów mieszkaniowych ni 
my w stanie zatrudnić w naszych zakła 
dach tych koniecznych dla produkcji a 
brakujących sił fachowych, które mo- 
glyby być skierowane da naszvch zakła 
dów z innych okregów przemysłu gu- 
mówego. 

Tak więc sytuacja mieszkaniowa na- 
szych zakładów jest podwójnie ciężka 

Rząd, doceniając te nasze potrzeby. 
przyznał nam na rok bieżscy sumę 17 


milionów złotych na budowę domów. 
ewentualnie bloku robotniczego przy 
fabryce, 

Jasne jest, że suma ta nie wystarczy 
na wzniesienie olbrzymiego bloku mies 
szkaniowego. dędnalą gdyby połączyć 
nasze fundusze inwestycyjne z podob 
M MN 


Studenci-energetycy 
jadą na praktyki 
wakacyjne 


do Czechosłowacji 
Cenirolny Zarząd Erergetyki wy- 
slol na próktyki wakacyjne do Cze- 
chosłowacji 20 studentów wyższych 
uczelni technicznych. Sq to słuchacze 
politechniki warszawskiej, wrocław- 
skiej, śląskiej i łódzkiej, Akademii 
Górniczej oraz szkół inżynierskich w 
Szczecinie, Foznaniu i Warszawie. 
Studenci odbywać będą praktyxi 
elektrowniach w Korwinia, Brunie, 
rutnoviy i Pardubicach. Za wyko* 
nywane prace otrzymają oni oprócz 
utrzymania — wynogrodzenie pie- 
niężne w wysokości 1:200 koron, 


Przodownicy 


w 


Nie tylko nasze fabryki chlubią 
się wybitnymi przodownikami pracy, 
posiada ich także nasze uspołecznio- 
ne rolnictwo. W eae ii naszym 
kąciku „na froncie współzawodnie» 
twa pracy" przedstawiamy przodow 
ników pracy z majątku państwowe- 
go Lućmierz, w powiecie fęczyckim. 

tegorocznej akcji żniwnej wyróże 

nili się w Luómierzu hastępufą- 
cy robotnicy: tow. Stanisław Michal 
czewski, foriial. W ciągu żniw Wwy- 
rabiał niezmiennie 145 procent dzien 
nej normy, wyróżniając się przy 
tym wybitną dokladnościa pracy i 
paczńcieri obowiozku. W uznaniu 
osiągnięć produkcyjnych mianowany 
został obecnie włodarzem majątku. 

Tow. Hilary Kostyra pracuje jako 
fornal, a równocześnie codziennie 
odwozi mleko do mleczarni. Ta dodat 
kowa praca zabiera mu kilka godzin 
dziennie tak, że tow, Kostyra często 
kończy swoje zajęcia o godz. IÓ-ej 
wieczorem. Mimo to nie narzeka i w 
swołch codziennych zajeciach uzy- 
skuje przeciętnie 110 do 120 procent 
nóruny. 

Wiedarz tow. Jan Jóźwiak 


jest 


rolmietwie 


wybitnym szermierzem wspólzawod- 
nictwa pracy. On to nakłania robot- 
ników do podniesienia wydajności 
a równocześnie baczy na ło, aby 
każdemu ze  współzawodniczącycii 
obliczano dokładnie procenty wyko- 
nania normy i aby wszyscy robotni= 
cy byli systematycznie informowani 
o nowych osiągnieciach i rekordach. 
Towarzyszowi Jóźwiakowi zawdzię- 
cza maj, Lućmierz szybki I racjonal- 
ny rozwój współzawodnictwa pracy. 
Wielka pomocą dla wsnólzawodni 
czących robotników majątku Lu 
mierz są maszyny starannie konsè- 
wowane i remontowane 
chanika tow. Tadeusza 
skiego. Tow, Kwiatkowski prerzo'a- 
wisie dba o powie Td park me- 
szynawym, sam dajac sobie ze wszy 
stkiny doskonale rade. Ilekroć adini- 
mistracja majatku chce oddać jaką 
maszynę do remontu w TOR, tow 
Kwiatkowski oświadcza. że sam le- 
piej ja zreporuje, na l, jak dotych 
czas, spełnia zawsze swe zobowiaza 
nja. Ostatnio tow. Kwiatkowski dn- 
kanal wiesnymi silami- generalnego 
remontu młocarni, oszczędzając tym 
malatkowi 300 tys. złotych 


' | ztmienża się z radą Zalkładową i orga 


nymi funduszami innych zakładów pra- 
cy w Łodzi — taki blok mieszkaniowy 
powstałby znacznie szybciej. 

W związku z powyższym należy kry- 
tycznie nić poczynione przez nasz 
Dyrekcję posunięcia w tej sprawi 
równo zdaniem 
wej i Rady Zakładowej, jak I 
alej załogi, postąpiła niesłusznie, skie- 
rawując te uzyskane lundusze inwesty- 
cyjne do ZOR:u bez uprzedniego poro- 


mizącją podstawowa. 
nie tylko w tak donio 


mniej W 
ścisła współ 
lanie Wszys 
kładzie prac 
Spodzie! należy, Łe w przyszło 
ści dyrekcja znajdzie droge do współ- 
% Rada Zakładowa i organizacj 

3. Wiedy niewatpliwie lepie 


1 współgospodarzy W ża 


Współpraca dyrekcji z aktywem fabrycznym 


koniecznym warunkiem właściwej gospodarki 


większym pożytkiem dla całej załogi 
będzieniy gospodarzyćyw naszym, zakia 
kie. 
J. Kozłowski 
Korespondent fabryczny „Głosu“ 
z ZŻPG 


Międzynarodowa 0 


rganizacja... kidnapperów 


Stany Zjednoczune są, jak wiadomo, krajem przemysłowym, przy czym 


obol; gałęzi przemysłu, 


e tak powiem, normalnych, rozwinął się tam i prze- 
licznie amerykański o takich „branżach“ jak gangsterstwo (ban- 


dytysm i rozbój), rącketterstwo (szantaż i wymuszenie) i. kidnapperstwo 


(porywanie dzieci 
Tzw, IRO nie 


celem wymuszenia 


st instynieją amerykańską. 


sowitego okupu). 


IRO to Międzynarodowa 


Organizacja Uchodźców, mająca się opiekować ludżmi, których wojna rzu- 


Wykradli mianowicie 
Tanganice, aby je wywieźć do Kanady. 


enie okupu, co jest celem „zwykły 
ośliwość, o kontynuowanie hitlerou 
kadr „białych murzynów" dla kt 
rzy bowiem 
re mają dźwięk — dolara, 

Jeśli chodzi o 
Organizacji I 
gangsterzy w Stanach Zjedn 
rozwiać te ich zbrodnicze złu 


150 dzieci polskich, 
'klyci 


anadyj 
IRO działają przede wszystkim 


nia. 


bę, mująca ułętciać przymusowym emigrantom powrót do Oj- 
sq zadania IRO, praktyka jednak tej „organizacji“ wykazu. 
ona handlem i przemysłem. 
bezcen: kapitalisto anglosas 


Handlem uchodźcami, których 
i poludniowo-amerykańskim, 


iułaczom „społeczny! 


ebytwających na emigracji w 
utaj nawet o wymie 

chodzi tu o małpią 
“, o tworzenie 
Kidnappe- 
owych“, któ- 


kidnapperón 
kiej tradycji „lapan 
ich eksploatatord 
„pobudek 


nie posinda dość silnej ręki, aby położyć kres kryminalnym praktykom za 


parawanem „organizacji uchodźezej”, 
1a 
płaczem polskich dz 
napperów skazuje na glói 
z faktycznym przeznaczeniem IR 
nowe życie Ojczyzny 
łeczeństwa. 


istn. 


Głos tej opinii napewno nie przejłzie do porządku dziennena nad 


gdzę, niewolę i poniewierkę, miast — zgodnie 
— umożliwić im powrót do budującej 
+ gdzie czeka je troskliwa opieka rządu ludorcego i spos 


E. Tam 


Walka o jakość w PZZPP Nr 2 


Narady techniczne usuwają niedamagania zakładów 


Ostatnia narada techniczna 
PZZP? Nr. 2 miała burzliwy prze- 
bieg, Wszystkim juź wiadome były 
wyniki pracy zakładów za ubiegłe 
półrocze, Wprawdzie plan, wynika- 
jący z powziętych przez. załogę z0- 
bowiązań wykonano w 116,2 pro- 
centach, lecz jakość wyrażała się 
zaledwie cyfrą 53,3 procent pierw- 
szego gatunku w pończochach je- 


| Qdzna 


W obszernej sali pelno stołów, zarzu 
canych materiałem i dywanami. Pochy- 
lają się nad nimi gładko uczesane gło- 
wy kobiet, Przeglądają dokladnie tka- 
ninę, a skoro tylko zauważą jakiś błąd, 
już nie przepuszczą go dalej, A trze. 
ba wiedzieć, że cerowaczki, to nielada 
mistrzynie. Umieją .sobie poradzić ze 
zrywem | z grubym wat izi 
mi błędami, jakie z 

Oczywiście, że nie jest to praca la- 
twa. Trzeba mozolnie wypruwać każdą 
nitkę i cerować tak, żeby nie pozostało 
znaku w towarze. Od umiejętnoś. 
rowaczek zależy w dużej mierze , 
ma" zakładów, dlatego też muszą to 
być siły naprawdę dobrze wykwalifi- 
kowane. 

W PZPJG Nr 1 nie brak cerowaczek, 
będących prawdziwymi arłystkami w 


it 


Helena Witczakowa. 
Odnajdujemy ją w chwili, gdy usu- 
wa jakiś gruby wątek, a na jego miej- 
isternie przeciąga cienką nitk 
— Widzicie, jak się „fabrykuje” pri- 
mę, Śmieje się do nas, adkładając na 


„ei robotę, — Lubię swą pracę, gdyż 
L 
ri 


nę żę można przysporzyć iele Kos 
źyści, Wykonując ją uważnie i do« 
kładnie. Wiem również, że każda umie- 
Jętnie wycerowana sztuka towaru — to 
większy procent pierwszego gatunku 
w produkcji naszych zakładów. Podob- 
nie i w dywanach zdarzają się często 
błędy. 

Tow. Witczakowa rozpościera na sto- 
le piękny dywan, grający całą gamą 
barw, Niefachowiec nie spostrzeże w 
nim żadnych usterek. Ale tow. Witcza- 
kowa szybko przebiega wzrokiem calą 
jego powierzchnię i odrazu pokazuje: 
Tutaj irzeba zacerować, i tu, i tu, I bg- 
dzie potem „pierwsza klasa", 


w | dwabnych, w bawełnianych zaś 82,5 


progent pierwszego gatunku. Na 0- 
fatniej naradzie technicznej z: 
przeprowadziła dokładne ro: 
ki, aby przekonać się, co zostało po 
czynione dla naprawienia syłuać 
w jakim stopniu udało się to ju 
osiągnąć. Ponieważ pończochy ba- 
wełniane tak zwane „patentki", sta 
nowią towar eksportowy, załoga 


czona Krzyżem Zasługi 
— tow. Helena Witczak z PZPJG Nr 1 


Taką „pierwszą klasę" produkuje ca- 
ły zespól tow. Wiłczakowef, słusznie 
cieszący się opinią najlepszego z Cero- 
walni BZPJG Nr 1, Nie otrzymuje 
nigdy reklamacji o przepuszcze! 
du lub niedbałe naprawienie go. 
dziwnego więc, że kierowniczka tego 
zespółu w uznania %4 pracę zawodową 
i społeczna została odznaczona w dnin 
22 lipca Brązowym Krzyżem Zasługi 
Opowiedzcia nam coś o sobie — 
prosimy tow. Witczakows, 

— Nic ciekawego — mówi w odpi 
wiedzi. Ot, po prostu praca w fabryce 
dom, dzieci, Ważne jest, że wychow: 
łam już dwie dorosłe córy. z kłórych 
jedna jest nauczycielką w Legnicy, dru 
ga zaś pracuje razem ze mna, nawet w 
moim. zespole. 

Najważniejsze zaś jest to, że pracu- 
jemy obecnie w wolnej Polsce, dia do. 


bra calego społeczeństwa. 
M.S. 


Zwiedzamy 


Wezesnym rankiem niedzielnym .pra- 
cownicy Zakładów Sprzętu Transposto- 
wego Nr 4 wyjechali do Warszawy w 
celu zwiedzenia trasy W—Z. 

Punktualnie o godzinie 6.30 podjecha 
ly dwa wielkie samochody ciężarowe i 
wesoła gromada robotnic i robotników 
zaladowała się na nie wraz z wypchany 
mi plecakami, paczkami no i — przede 
wszystkim — wieodstępnym „złotym 
bumiorem", 

Samochody ruszyły. Za kilka już 
chwil zniknęly nam z oczu ostalnie ko- 
miny naszej kochanej robotniczej Lo- 
dzi. W miarę zbliżania się do Warszawy 
wesoły nastrój ustępuje miejsca powa- 
dze i zaciekawieniu. Wielu przecież na- 


swym zawodzie, ale gdy spytać o naj- 
lepszą, to każdy powie bez chwili na- 


h robotników nie wyjeżdżała z Lo- 
zi dalej jak do Łagiewnik, Chelmów 


W powiecie piotrkowskim w gminie 
Bogusławice, znajduje się wieś ży- 
wocin, licząca około 400 mieszkań- 
ców. Wieś ię i jel mieszkańców znam 
już przeszło 30 lat. Kiedy w ubiegłym 
miesiącu spądziłem tem kilka dni pod- 
czas utlopu, zouważyłem, że w po- 
równaniu z innymi wsiami, pozostała 
ona bardzo w tyle pod względem 
kulfuralno-oświatowym i organizacyj- 
nym. Śmiało można powiedzieć, ża 
wieś ta leży odłogiem, Odcięła od 
świała, zapomniana | pozostawiona 
własnym siłom z jej bolączkami | kto- 
połami Poważny procent  tulejszej 
młodzieży nia wie, co znaczy kuliu- 
ralna rozrywka lub praca społeczna, 


Wieś bez opieki 


mające stałą łączność z miastem za 
pośrednictwem ekip robotniczych. 

Znajduje się tu wprawdzia tereno- 
wa organizacja partyjna, licząca 7 
członków, ale — jak twierdzą sami 
towarzysza — nie jest ona w. stanie 
bez pomocy miasta i ekip łącznościo- 
wych rozwinąć szerszej działalności 
kulturalno - oświatowej ón! usunąć 
najdoikliwszych bolączek. 

Piszę tę korespondancję w porozu- 
mieniu że starymi towarzyszami, mie- 
szkańcami tej wsi — tow. tów. Józe- 
fem Kamockim i Szymonem Bąkiem, 
którzy apelują do lędzkich załóg fo: 
brycznych, aby zainteresowały się 
ich wsią i nawięzali z nią kontakt. 


brok jej szerszego oddechu, oddechu 
postępu, który tak ożywia inne wsie, | 


W. Latocha 
Korespondent fabryczny „Głosu” 


Nasi korespondenci fabryczni piszą: 


Warszawę 


lub Kolumny, a wielu też nie oglądało 
jeszcze słolicy. W pewnej chwili 
wstaje w samochodąch poruszęz 
pierwsze domy Warszawy; wiełdżamy 
w przedmieście. Rozciągające się doko- 
ła Ślady zniszczeń wywołują wstrząsa- 
jące wrażenie. 

— Ot a čo to za most? — słychać w 
pewnej chwili. Ktoś krzyknał: „To tra- 
sa WZ", Samochody stanęły. Wszy- 
sey cisną się, zeskakują i stają, jak ol- 
śnieni. Pa chwilowym oszolemietfu wy 
bucha nie: nie dający się stłumić en- 
tuz jazm. 

Każd! 
a chciałby wszystko wehłorąć wzro- 
klęm. Olbrzymie zainteresowanie wy- 
wolują ruchome schody. Idziemy! Oto 
schody, o których tyle słyszeliśmy i 
czytaliśmy. Robotnicy goraczkują ślę 
Każdy chce się przejechać, Padają py 
tania, kto i jak je skonstruował? Sta- 
rzy robotnicy dzielą się uwagami, kiwa- 
ją głowami z podziwem i żywa rozpra- 
wiają między soba, 

Dzień jednak okazuje się zbył krótki, 
aby wszystko obejrzeć. Po zwiedzeniti 
Muzeum Narodowego Wojska Polskiego 
budowy Centralnego Domu PZPR zbie- 
ramy się do odjazdu, 


W drodze powrotnej caly czas roz- 
ŻA gorące dysku Wyciecz- 
kowicze dzielą się wspólnie przeżycia- 
mi, mówią o Warszawie, o Polsce i 
Związku Radzieckiin, mówia o rozbu- 
dowiującym się przemyśle, o ziednocze- 
niu Klasy Robotnierej, mówią też o an- 
tyludawej polityce Watykanu i odbudo- 
wujących się w Polsce kościołach. 

ym wieczorem wróciliśmy do Ło- 
dzi pełni wrażeń, nowych sił oraz otu- 
chy zaczerpniętej tam, przy trasie 
WZ. 


chciałby dotknać palcami, każ 


M. Pletrzak 


PZZPP Nr 2, położyła naj 
nacisk na uzyskanie najlepszej 
kości produkcji w tym właśnie asor 
tymencie, Bynajmniej jednak 
niedbuje sprawy produkcji 
czoch jedwabnych. Rynek wewne- 
trzny również musi otrzymać towar 
bez skaz i braków. 

O tym wszystkim mówiono wła- 
Śnie na naradzie. Wspólnymi sita- 
mi opracowano nowe, lepsze od do- 
tychczasowych metody pracy. Na 
pierwszym miejscu postawiona za- 
gadnienie kontroli technicznej, nie 
stojącej dotychczas na właściwym 
poziomie. Towar należy kontrolo- 
wać jeszcze wówczas gdy znajduje 
się na maszynie, aby: ewentualny 
błąd można było odraża naprawić. 
W tym celu inspektor techn!czny za 
kladów musi częściej przebywać na 
salach produłtcyjnych, podobnie bra 
karze winnl ściślej powiązać swą 
pracę z pracą robotników. Zajęcie 
ich nie może ograniczać się tylko 
do klasyfikowania towaru ale winni 
oni przede wszystkim oddziaływać 
na robotników w sensie wychowaw 
czym, to znaczy odnajdywać tych, 
którzy wyproduxowali towar z błe- 
damit, zbadać przyczynę tych błę- 
dów 1 wytłumaczyć robotnikowi, w 
jaki sposób ma ich unikać w przy- 
szłości, 


Poza tym uczestnicy narady p^- 
stanowili jak najczęściej organizo- 
waż odprawy techniczne, wytwć 


Korespondent fabryczny z Zakładów 
Sprzetu Transportowera, nr 4 


cze i zebrania przodowników pracy. 
aby oddziaływać na jek najszersze 
masy róbotników, zatrudnionych w 
zakładach „dwójki“. 


Na porządku dziennym stanęła 
także sprawa  współżawodńichwa. 
Wprawdzie w ostatnich miesiącach 
objęło ono 41 procent załogi, co w 
porównaniu do 18 procent uczestni- 
czących we  współawodnictwie w 
pierwszym kwartale, jest poważ- 
WA sukcesem, niemniej jedfiak 
ruch ten należy obecnie pogięb 
zwrócić go przede wszystkim 
„tory jakościowe”, 


W ostatnim miesiącu uwydatn:ły 
się wyraźne oznaki, że robotńicy 
PZZPP NY 2. zabrali się solidniej do 
pracy w myśl postanowień narady 
technicznej z ubiegłego miesiąca, 
która pierwsza zasyghalizowała ka- 
tastrofilnie miski procent primy 
Okazało się, że właśnie dzięki zasto 
sowaniu zaleceń, jakie omawiano 
jeszcze raz na sierpniowej naradzie 
technicznej, udało się osiągnąć w 
produkcji pończoch jedwabnych 70 
procent pierwszego gatunku, w ba- 
welnianych zaś 87 procent, Chodzi 
więc obecnie o to, aby wynik! te nie 
okazały się jednorazowym zrywem, 
lecz by trwały nadal wysilki ku 
podniesieniu procentu primy ga- 

po w jedwablu, jak i w ba- 
wełnie, 


Dlatego też słusznie sprawy te zo 
stały postawione tuk ostro na na- 
radzie i słusznie zobowiązano całą 
załogę do podporządkowania się 
wszystkim zaleceniom uchwalonym 
przez aktyw nwiązkowy i partyjny. 
oraz personel techniczny, 

Mamy nadzieję, że załoga PZZPP 
Nr 2, dobrze zrozumiała, jakie na 
niej ciążą obowiązki, i w bieżscym 
pólroczu walczyć będzie o uzyska- 
nie najwyższej jakości w swej pro- 
Gukch, zaj - 


27 sierpnia br. minie 30 lat od 


LECIE" 


podpisania przez J. W. Lenina 


dekretu o unarodowieniu kinematografii radzieckiej, Dekret ten 


poło: 
dowego w formi 


l podwaliny pod wspaniały rozwój filmu radzieckiego „naro- 
a socjalistycznego w treści“, przyczyniając się do 


powstania sztuki filmowej w prawdziwym tego słowa znaczeniu. 


Wynalazek braci Lumière doko- 
nany pięćdziesiąt parę la! temu 
nie od razu uznany zostal za in- 
strument artystycznego przekazy” 
wania myśli i wzruszeń, Począt- 
kowo film był uważany za cieka- 
wostkę, polem za niewybredną 
rozrywkę dla „plebsu”, pchafa- 
ceng się do jarmarcznych bud, 
następnie za słotografowany teatr, 
wreszcie został kreowany przez 
Hollywood jako „nowa sztuka", 
W rzeczywistości ta hollywoodzka 
„nowa sztuka” była jedynie pseu- 
do szłuką, pozosłając z jednej 
strony źródłem olbrzymich docha- 
dów dla kapitalistów, x drugiej 
zaś środkiem nasennym, narkoty- 
kiem dla szerokich mas, odwraca- 
jącym ich uwagę od istotnych 
problemów życiowych, dyskredy- 
towanych Jako „brzydkie, szare 
1 nieciekawe”. 

Relacje bliskich współpracowni- 
ków Lenina, mówią nam o tym, 
że wielki twórca państwa radziec- 
kłego już w okresie przedrewo- 
lucyjnym należycie oceniał zna” 


W  lalłach 1920—1921 zostały 
zorganizowane x inicjatywy Leni- 
na pociągi, samochody i statki 
agitacyjno - instruktorskie, Żywe 
słowo, literatura, ` plakaty, płyty 
gramofonowe, tilm; wszystkie te 
śradki zostoły zmobilizówane, by 
wyjaśnić szerokim masom znacze 
nie į charakter prowadzonej woj- 
ny I by zachęcić je do budowy 
nowego życia,» Ruchome ośrodki 
propagandowe nposiadwły nie tyl- 
ko możność wyświetlania filmów, 
1e.4 też dokonywały one zdjęć I 
montowały nowe filmy dla kro- 
niki. 

Po zakończeniu wojny domowej 
przed klnematogratią radziecką sta 
nęły nowe zadania. Już w 1922 
roku a więc w trzy lata po pod- 
pisaniu dekretu o unarodowieniu 
kinematografii, Lenin stwierdza, 
że „wśród wszystkich 
sztuk najważniejszą 
jest dla naa sztuka 
filmowa“, Obok kronik, 
obok filmów dokumenłarnych i 
naukowych,  suczynają obecnie 


W. i LENIN w r. 1917 


czenie f wartość filmu jako dzie- | 


ła sztuki, a ściślej rzecz biorąc 
jako PRZYSZŁEGO dzieła sztuki, 
Kinematografia burżuazyjna wie- 
lokrotnie spotkala się 1 jego ostrą 
krytyką, jako prymitywna, ordy- 
narna w treści | srkodliwa społe- 
cznie. Lenin doceniał jednak zna- 
czenie filmu, jako środka oddzia- 
ływanla na masy 1 przeczuwał, 
że może się on stać sztuką Jery 
nle wtedy, jeśli będzie kroczył 
drogą realizmu. 


Aby więc stworzyć stałe | pew- 
ne podstawy materialne dla filmu 
socjalistycznego, wydany został 
przez władze radzieckie dekret 
ò unarodowieniu kinematografit, 
W ten sposób wyeliminowana zo- 
stała spekulacja, niezdrowa kon- 
kurencja i uzależnienie twórcza” 
ści artystycznej od prywatnych 
interesów grupki kapitalistów. r- 
Dziś w Zwiazku Radzieckim ist- 
nieją liczne t bogato wyposażone 
laboratoria i atelier filmowe, òr 
brzymi sztab doświadczonych pra 
cowników filmowych, podlegają- 
czych odrębnemu ministerstwu ki- 
nematografii, W poszczególnych 
repubiikach radzieckich powstają 
narodowe słudia filmowe, W) któ- 
rych kręci się filmy, bedące so- 
cjalistycznymi w swej treści 1 
narodowymi w formie. Cały ten 
wspaniały rozkwit kinematografii 
radzieckiej zawdzięczać należy o- 
wemu hisłorycznemu dekretowi z 
przed 30 lat, który wprowadził 
tewolucję socjalistyczną do kine- 
matografii świetowej 1 umożliwił 
lilmowi uzyskanie rangi prawdzi- 
wej sztuki, szlaki opartej na me- 
todzie realizmu socjalistycznego, 

Droga, jaką przebył film rađrie- 
cki w okresie tych 30 łat, jest 
niezwykle ciekawa I pouczająca, 
W pierwszej fazie swego rozwoju 
kinematogratia radziecka inspiro- 
wana i kierowana przez Lenina, 
zwraca uwagę przede wszystkim 
na kroniki filmowe oraz na król- 
kometrażowe filmy dokumentarne 
i naukowo-nopularyzacyjne. Opera 
torzy fllmowi nie pracują ram- 
knięci w atelier, lecz idą ze swy- 
mt aparatami na fronty walk z 
wrogami ustroju socjalistycznego, 
do fabryk, na wiece, Młodzi ar 
tyści radzieccy poznają ideologię 
rewolucji, myśli f uczucia mas 
ludowych bezpośrednio z otacza- 
Jącej ich rzeczywistości, Trudna 
sobie wyobrazić lepszą szkołę rea 
lizmu socjałstycznegcl. 


powstawać długometrażowe. filmy 
fabularne. 

W roku 1923 zagranica zoba- 
ezyła pierwsze radzieckie filmy 
długometrażowe. Wywołały one 
wielkie zainteresowanie tak pu- 
bliezności jako też krytyk! zachod 
niej. Szczególnie entuzjastycznie 
przyjęty został lilm Sanina we- 
dług powleści Lwa Tołstoja „Po- 
likuszka* 1 Moskwinem w głów- 
nej roli, 

W dwa lata potem na ekra- 
nach świata pojawiły się dwa iil- 
my radzieckie — „Pancernik Pa- 
tiomkin'' Elsensteina i  „Mat- 
ka'* Pudowkina, które powszech- 
nie uznane zostały za arcydzieła, 
wytyczające drogi rozwój sztuki 
lilmowej. Wartość ich leżała jea 
nak nie tylko na płaszczyźnie ar- 
tystycznej, Socjalistyczna ich treść 
posiadała tak potężną siłę oddzia- 
ływania, że reakcyjne rządy na 
Zachodzie wydały zakazy wyświe 
tlania ich, względnie poddawały 
je cenzorskim  zniekształceniom. 
Jednocześnie zmobilizowana zo- 
stała reakcyjna krytyka filmowa, 
która zaczęła dopałrywać się war 
tości tych filmów jedynie w opra- 
cowaniu artystycznym, a z druglej 
strony odsądzała od czci $ wiary 
następne (llmy radzieckie, twier- 
dząc, jakoby były one Jedynie 
tendencyjna publicystyką, pozba- 
wioną większych zalet artystycz- 
nych, 

Kombinacje reakcyjnych kryty 
ków nie mogą jednak przesłonić 
łaktu, że następne filmy, jak „Trzy 
pieśni o Leninie* Dżigi Wierto- 
wa, „Burza nad Azją” Pudowkt- 
na, ;;Linia generalna" Elsenstefna, 
„Ziemia” Dowżenki są arcy 
dziełami, godnymi zestawienia x 
„Pancernikiem Patiomkinem* i 
„Matką'*, 

„W międzyczasie w kinematoyra 
tii dokonywują się poważne zmia 
ny. Udoskonalenia techniczne łą 
czą obraz z dzwiękiem, W Związ- 
ku Radzieckim prace nad udźwię 
kowieniem filmu prowadzone są 
równolegle w Moskwie I w Lenin 
gradzie już od 1928 roku, a 5 paź 
dziernika 1929 otwarte zostaje w 
Leningradzie pierwsze kino, wy- 
śwletlające tilmy dźwiękowe. 

Kinematogralia radziecka szyb- 
ciej, miż jakakolwiek inna, oceni- 
ła znaczenie filmu dźwiękowego. 
Przestawienie się z jednej tech- 
niki pracy ma drugą trwało w 
Związku Radzieckim bardzo krót- 


ka i uż w 1934 roku cały świat 


zachwycony jest nowym arcydzie 
łem radzieckiej sztuki filmowej. 
Jes. to „Czapajew“, zrealizowany 
przez braci Wasiliewych. Obok 
starych nazwisk twórców filmo- 
w,ch pojawiają się nowe: Kozin- 
cew [ Trauberg, twórcy !rylogli o 
Maksymie, Grazin, Cziaurelli, A- 


(scena z filmu 


leksandrow, Ermler, któremu za- 
wdzięczamy „Wielkiego Obywa- 
tela”, Marek Doński, Room, Ekk, 
Pyriew, Pietrow, Legoszin, Saw- 
czenko, Gierasimów i wielu in- 
nych, 

Napad Niemiec na Związek Ra- 
dziecki w 1941 roku zmusza fil 
mowców radzieckich do przenie- 
sienia się do nowych warsztatów 
pracy, zbudowanych dla nich w 
Środkowej Azji (przede wszyst- 
kim w. Alma-Acie), lecz nie para 
liżuje to ich pracy twórczej, W o 
kresie wojny powstają w Związ- 
ku Radzieckim takie dzieła sztuki 
fil:nəwej jak „Tęcza'* Marka Doń 


skiego, jak „Nr. 214%, Zoja” 
Arnsztama | „Przysięga“ Crinu- 
relliego, 

Ten ostatni film, wyświetlony 


ju: po wojnie, uzyskał pierwszą 
ncgrodę na międzynaradowym le- 
stivalu filmowym w Wenecji 1 
roku 1946. Inny powojenny film 
radziecki, barwny „Czarodziejski 
kwiat” został wyróżniony na festi 
valu w Cannes. I oło znowu po- 
wtórzyła się ta sama historia co 


Na ekranie kronika bitwy 


alingrad: 


światem i odwrócić koło wojny. 
(Moskwa. 


Satab. St 


lew 


patruje się mapie.) 


Stalin, za podstawę 
nych rezerw operacyjnych na 
du sprawiła, że przeciwnik 
nie moż 


ej przewagi. sił. 


WASILEWSKI: Oprócz tego Nieme 


prowadzić jakichkolwiek przegrupowań. 
fajke). 


nuuje hozowóci 
jedynie na rękę. 


oich ronwnżań wziąłem Takt, że Nieme: 

jdeinku stalingradzkóm 
ył amuszony. wprowadzi 
e on już obecnie stworzyć na odcinku stalingradzkim jakiejkolwiek 


y już teraz utracili in 
adoma, 50 ich dywizji związanych jest aktywną obronę na 
ym froncie — od Pawłowska do Astrachania, 

LIN: Tak, (Chwila milczenia), Niemiecka armia nie jest w stanie prze- 


x „Pancernikiem Patlomkinem' í 


„Matką. Gorące słowa uznania 
krytyków zachodnich zgasły 
wkrótce po zaprzestaniu działań 
wojennych przeciwko  hitlerow= 


skim Niemcom, a dziwne „restryk 
eje” uniemożliwiły kinematografii 
radzieckiej wzięcie udziału w na 


Film radziecki jest narodowy w tormie, socjalistyczny w treści 


„Guramiszwili”) 


stępnych teslivalach filmowych w 
Wenecji t w Cannes. Nie zmniej- 
szyło to jednak zainteresowania 
i uznania dla tilmów radzieckich 
w społeczeństwie krajów kapitali- 
stycznych. 

Powojenna filmowa produkcja 
| radziecka poszczycić się może ta- 
kimi dziełami, jak „Pieśń tajgi“ 
Pyriew: „Harry Smith odkrywa 
Ameryk Roomu, _ „Miczurin” 
Dawżenki, „Młoda Gwardia" Gie 
rosimowa, „Spotkanie na Łabie”, 
| „Akademik Iwan Pawłow, „Trze 
ci szturm, „Sąd honorowy” czy 
leż „Bitwa slulingradzka**, Tego- 
|roczny miedzynarodowy festival 
|lilmowy w Mariańskich Łaźniach, 
|zakończony przed kilkoma dnia- 
| mi, był wielkim sukcesem filmów 
radzieckich, które uzyskały osiem 
głównych nagród, w tej liezbie 
Grand Prix przyznany „Bitwie sta 
lingradzkiej* reżysera Pietrowa Í 
nagrodę pokoju, którą otrzymał 
film Aleksandrowa „Spotkanie na 
Łabie*, Za najlepszy film barwny 
uznany został film o życiu wiel- 
kiego uczonego radzieckiego Mi- 
czurina, a za najlepszą kreację 
aktorską gra Borysowa w tytuło- 


wej roli w filmie „Akademik 
Iwan Pawłow“. 

Już ten pobieżny i bardzo po- 
wierzchowny przegląd 30-letniego 
dorobku kinematogralii radziec- 
kiej wykazuje, że jest ona pierw- 
szą w świecie nie pod względem 
ilości wyprodukowanych filmów, 
gdyt w tym celują płodne szmiry 
Hollywood, ale pod względem ich 
wartości tak artystycznej, jak też 
społecznej. Obserwując historię 
filmu radzieckiego musimy zauwa 
żyć stały wysiłek do osiągania do 
skonałości, bezustanną troskę o 
podnoszenie poziomu produkcji 
pod każdym względem. Nie zapo- 
minajmy, że pierwsze i jedyne 
jak dotychczas w świecie stereo- 
kino powstało Już w 1941 roku w 
Moskwie. W kinie tym można o- 
glądać tilmy trójwymiarowe, dają 
ce widzowi złudzenie, że obraz o- 
glądany przez niego na ekranie 
jest obrazem plastycznym, Praw- 
dopodobnie już w najbliższej przy 
szłości dzięki technikom radzlec- 
kim będziemy mogli oglądać fil- 
my, których akcja rozgrywać się 
będzie niejako wśród nas. 


cego o lepszą przyszłość kumaniz 
mu. Postacie, które widzimy w fil 
mach radzieckich są nam bardzo 
bliskie, gdyż są to „prawdziwi lu- 
dzie”, ludzie świadomie walczący 
o realizację ustroju komunistycz- 
nego, 

Film radziecki pówslał Jako 
szłuka dla mas, Przed powstaniem 
kinematografii radzieckiej nie 
znajdował swego wizerunku na 
ekranie. Zjawiał się na nim jako 
bezkształtna masa, jako tło dla 
kameralnych historii miłosnych. 
Filmy radzieckie, wyrażające ro- 
mantyzm wielkich wydarzeń re- 
wolucji, pokazały po raz pierw- 
szy aktywne, rewolucyjne masy. 
Lud wszedł do filmu jako główny 
element artystyczny. 

Istota osiągnięć filmu  raztzlec- 
kiego polega na prawdziwym, te 
alistycznym pokazaniu socjali- 
stycznej rzeczywistości, na rewo 
lucyjnym  romantyśmie wielkich 
planów realizowanych przez na- 
ród radziecki, 

Dla uważnego obserwałora jest 
Jasne I bezsprzeczne, że prawdzi 


Film radziecki unieśmiertelni!ł boboterstwo narodów ZS 


w walce z 

Siła, znaczenie 1 wartość fil- 
mów radzieckich leży jednak nie 
tyle w technice, ile »w głęboko 
ludzkiej ich treści. Stosowana w 
nich metoda realizmu socjalistycz 
nego sprawia, że przeniknięte są 
one duchem prawdziwego, walczą 


Bitwa Stalingradzka 


|(iragment scenariusza N. Wirty na podstawie którego reżyśćr 
radziecki W. Pietrow, stworzył film p.t. „Bitwa Stalingradzka”, 
nagrodzony Główną Nagrodą na ostatnim festiwalu filmowym 


w Mariańskich Łaźniach) 


zkiej. Czy 


„Podczas gdy 624a armia wypełniając swój obowiązek wobec ojczyzny, przy 
zeepółudziałe wszystkich armii frontu stalingradzkiego wyczerpywała w krwawych 
bajach siły wroga, Moskwa przygotowywała uderzenie, 


które miało wstrząsnąć 


lin i Wasilewski, Na stole przed Stalinem leży mapa 
iego. Stalin bierze szkło powiększające i długo przy- 


LIN; Dobrze, dobrze, towarzyszu Wasilewski. 
WASILEWSKI: Rozwiązując zlecone mi przez 


was zadanie, towarz: 


«i wątpliwości, że dowództwa mi 
iwości naszego przejścia do ataku. 


jatywę. Jak wam, 


Ta jasne. (Podchodzi do mapy, zapala 


WASILEWSKI: A to, śe Hitler ignorując realną sytuację na froncie konty- 
i drogo ga kosztujące ataki w Stalingradzie — to jest nam 


WASILEWSKI: Dońskim?.. 

STALIN: 
południowo zachodnim moim zdaniem 
Co o tym myśl 
WASILEWSKI; Dzielny oxłowiek, 
STALIN: Watutin już się zgodził. 
mmie z dowódcą frontu briańskiego, to 


Wasilewski, 
wyniki walk w 


lingradzie. Zdaje mi 


yi 
kẹ, bierze regulamin). Przeglądałem nasz bojowy regulamin. 
proponuję wnieść do niego par poprawek. Za 


khłeryzmem j 


wa. sztuka filmowa, 
dla siebie wzory do 
jedynie w kinemat 
kiej, która w okresie 30 lat swego 
istnienia stała się jednym z naj- 
ważniejszych czynników kultury 
socjalistycznej. 


(Zastanawia się) Towarzysz Rokosowaki. 
Bardzo dobrze! Rokosowski! 


Pierwszurzędna myśl! Frontem 
powinien dowodzić. towarzysz Watutiw. 


(Podnosi słuchawkę telefonu). Połączcie 
warzyszem Rokoszowskim, (Odklada shu- 
towarzyszu 
odstawę wziąłem 
się, że w tym regulaminie jest już duża 


rzeczy przestarzałych. Taktyka liniowa — odżyła. Zmieniło się miejsce dowódcy 


w walce, Powstała konieczność stworze 
patrzcie się tym sprawom bliżej i przy 
Wasilewskiemu). 


WASILEWSKI: Rozkaz, towarzysm Stalin, 


(Dzwonek telefonu). 

STALIN: Dzień dobry, towarzyszu 
Cicho, mówicie 
miejsce?  Właśn 
kconiący” bezpośrednio 
Proponujemy Wam obj 
spraw potrzebni są więksi ludzie, (Dimi 
zewłorocznych walk pod Moskwą. Pomy: 
(Oukłada słuchawkę). Myślę, że się zgyd 


Zupełnie cicha? A może ciągnie was na bardziej oży 
towarzyszu, x frontem stalingrudzkim — st 


ńdrtya f 


WASILEWSKI: To byłoby burdzo dobrze, towavzyszu Stalin... 


nia silnych jednostek ruchomych, Przy- 
gotujcie swoje uwagi (oddaje regulamin 


Rokossowski, Co nowego. na froncie?.. 

ne 
ingradzki, 
tórego zadania będą znacznie większo. 
ontem dońzkim. (Sucha). Dla wielkich 
). Memy ich, Przeszli oi szkołę 
sie, ndpowiecie mi. jutro. Do widzenia. 
da. 


ich wykorzystania, 


e, towarzyszu Stalin, podstową naszej kon- 
e uderzenie koncentryczne (pokazuje na mapie). Powinno 
się ono zakonczyć okrążeniem głównego niemieckiego: ugrupowania wojsk w re- 
„mie: Stalingradu. 
loży wydać rozkux gen. Jeremienko, ahy nie żałował wysiłków 
ia do Stalingradu jak największej liczby niemieckich dywizji. 
Niech możliwie największa ich cyfra wpadnie w przygotowany dla nich kocioł. 
(Chwila przeźwy), A co dalej? 
WASILEWSKI (pokazuje na mapie): 0! 
eriy einkach frontu nieprzyjaciela, tak 
STALIN: 


enia na najbardziej 


Dobrze. 


e), Południowa grupa uderzeniowa dokona ataku 
a jeziorem Burmaneak siłami 51, 57 i 64 armii. Po rozbiciu ugrupowań skrzy 
lowych wojska nasze powinny gwałtownie posuwać się w kierniku Kałaszu, a 
połąrzywszy aig, tutaj aakończyć operacyjne okrążenie wojsk nieprzyjaciela. 
STALIN: Dobrze. (Chwila milczenia), Niełatwo będzie przygotować tę ope- 
rację. Mamy mało dróg doworowych.. Trudno utrzymać koncentrację wojsk 
w tajemnicy, Wszystko ta jednak musi być dokonane, (Chwila milczenia). Ñ 
wydaje się wam, towarzyszu Wasilewski, że front stalingradzki należy rozdzielić 
na dwa fronty?... Odeinek od Kletskiaj do Wołgi nazwać — powiedzmy — doń- 
skim? A stąd (pokazuje na mapie, przesuwając palee w kierunku południa) 
do jezior Katmuckich — stalingradzkim, Odcinek na znchód od Kletskiej na- 
zwiemy południowo-machody 


WASILEWSKI: Zgadzam się, 


STALIN: Jak uważacie. kto ma dowodzić frontem? 


się a dowódemmi...? 
k jest, towarzyszu Stalin. Oczywiście, 

ym tak. poprosił was i dokonanie tego” 
ardzo by mi to odpowiadała. Wykońc 


ym na miejscu 


zasadniczy plan operacji. » 
STALIN: Kogo by jeszcze można było posłać? A co mydlicie o główno: 
a_urtylerig, o towarzyszu Woronowie? 
SKI: Nie mam nie przecrsko niemu. 
Wobec tego postanowione. Jeśli nie macie jakich terminowych 
już: jutro. 
EWSKI: Nie ma idla mnie spraw ważoiejszych 
ALIN: Dobrze, Natychmiast przystąpiny do przewiezienia rezerw Głów= 
nego Dowództwa do rejonów: koncentracji. Wydajcie rozkaz ewakuncji wwzystkiek 
mieszkańców x tamtych terenów. Zakażcie posługiwania się radiem. Ruchy wojsk 
mogą odbywać się tylko nocą, Nie wolno wydawsć żądnych pisemnych rozkazów 
w związku z przygotowaną operacją, uawet szyfrem, O operacji powinna wiedzioć 
jedynie mala gropa ludzi. 
WASILEWSKI; Roskaz. 
STAILN: Jak uważacie, jaki termin jest wam potrzchny dla przygotowa 
operacji? 


Ej 


npe- 
rozumiawszy bezmyślność ata 
kowania Stalingradu przeciwnik postan do obrony i może rozpocząć 
wycofywanie wojsk x re, Stalingradu. Nie wolno nam pozw by siły nie: 
przyjacielskie wymknęły się x ostrza klina, Dziś klin ten jest jeszcze silny, za 
półtora miesięen osłahnie. Wtedy zaczniemy. (Chwila milczenia), Postanowione. 

WASILEWSKI: Czy mogę adejść, towarzyszu St 


STALIN: Tak. Żwrza powodzenia. Pozdrowienia dla dowódzośw fuomitum 


Do widzenia. 


Br._S. BAGIŃSKI 
prois Uniw. Łódzkiegó 


Studium Medycyny Pracy 


trosce o higienę pracy i zdrowie robotniczej Łodzi, w której około 
300 tys. osób pracuje w prze myśle wlókienniczym Wydział Lekarski 

Uniwersytetu Łódzkiego Bodanówii 

tworzyć Studium Medycyny Prac: 
Według, projektów zakreślonyc 


przed pół rokiem mniej więcej u- 


f przez iniófetstów ma'io. być Zat 


kład lecznicza - badawczy nie tylko chorób zawodowych, lecz rów- 
nież warunków higieny miejscu pracy, badań naukowych nad wpły- 
wami różnych galęzi przemysłu włókienniczego na zdrowie itp. 
Celem Zakładu będzie opracowywanie normatywów pracy, lokalu, 
oświetlenia i tym podobnych czyników, których wpływy nie pozostają 
bez znaczenia na zdrowia pracujących. Poza tym jednym z podstawo 
wych celów Studium ma być szkolenie na odpowiednim poziomie 
wysoce wykwalifikowanych lekarzy przemysłowych lvb fabrycznych. 


PLANY ORGANIZACYJNE 

W plonia ergonizacyjnym Studium 
przewidzione sq trzy dzioły: 

1. polikliniczny, złożony z szeregu 
poradni specjalistycznych; a 

2. kliniczny, obejmujący w ramach 
Klinik Umiwarsyteckich leczenie obłoż 
nie chorych, 

3. doświodczalno-aboratoryjny, w 
którym będą oprocowywane rozmal- 
te zogadnienia związana z fizjologią 
1 higieniqą pracy. 


ZADANIA. POLIKLINIKI 1 JEJ 
PORADNI 


Poliklinika znajduja się już w łazie 
ostatecznego: przystosowania do po 
trzeb leczniczych. Mieści się ona w 
gmachu przy ul. Narutowicza 96, tuż 
obok szpitala im. Norberta Barlickie 
go, z którym jest połączona krytym 
korytarzem. 

Poliklina zajmuje  trzypiętrowy 
budynek o kubotrvze 14 tysięcy mē- 
trów sześciannych, wyposużony w 
centralne ogrzewanie, dźwigi, kilka 
osobnych wejsć, gwarantujących zna 
czną zdolność przelotową, oraz we- 
wnetrzne rozplanowanie pómieszczsń 
ułatwiające szybkie załatwianie na- 
wet wielu ser pacjentów dziennie. 


KLINIKI JUŻ FUNKCJONUJĄ, 


Kliniczny już jest 
uruchomiony i funkcjonuje w tor- 
mie Klinik Uniwersyteckich. Należy 
podkroślić, że Kliniki Uniwersyteckie 
łódzkie pod wzglądem wyposaż. 
nia, lokali oraz ilości łóżek stoją 
na jednym z pierwszych miajsc w 
Polsce. 

Jeżeli Wydział lekarski U. t mo- 
że sią tu poszczycić pewnymi po- 
zyływnymi. osiąg iami, to zawdzię 
cza to zrozumieniu odpowiednich 
władz, tak miejscowych, jak i cen- 
tralnych, _ przedo wszystkim Mini- 
sterstwu Zdrowia, Ministerstwu Pra- 
cy I Opieki Społącznaj, Ministerstwu 
Odbudowy, Z. U. S, ydziaówi 
Zdrowia Zarządu m. łodzi i t P, 
zowdziącza to swoim „ludzióm”, 
którzy z zaoałem przystąpili do od- 
powiedziolnaj pracy na odcinku o= 
chrony zdrowia robotniczej Łodzi. 


FIZJOLOGIA | HIGIENA PRACY 
W LABORATORIACH DOŚWIAD- 
- CZALNYCH, 

Dział trzeci: doświadczalno-labo- 
ratoryjny stanowi dalszy i końcowy 


Dział drugi: 


etap organizacji Studium Medycyny 


-Poza Potudniam! zostaną uruchó- 
mione specjalna procownia rozpo- 
znowcze, dzięki którym praca Poras 
dni będzie utrzymana na wysokim 
poziomie współczesnej wiedzy lekar 
skiej. Będą to pracownie do badań 
chemiczno- bgkteriologicznych, rent- 
ganowskich, fizjologicznych, histopa- 
tologicznych, hematologicznych, prze 
miany materli, zatruć zawodowych 
oraz inne uruchamiane w razia po- 
trzaby. 

Taka organizacja zapewnia szyb- 
ką, sprawną | celową obsługą po- 
cjentów, którzy bez zbyłniego wy- 
czekiwania i straty czasu zostaną 
szybko i sprawnie załalwieni. 

Pacjenci będą kierowani do Poli: 
kliniki przez odpowiednie ośrodki le 
karskia dyspozycyjne, W ten sposób 
uniknie sią zbędnego załłoczenia ba 
nalnymi codziennymi przypadkami, 
które mogą być załatwiane przez le 
SA rejonowych lub  przemysło- 
wych. 


< Dążenlam Rolikliniki będzie szyb- 
kie rozpoznawania: choroby, ustale- 
nia leczenia i w rozia potrzeby skie- 
rowanie do odpowiedniej kliniki na 
laczanie stacjonarna: W przypadkach 
lżejszych cher. dą leczeni ambu- 


loforyjnie 1 rowani na leczenie 
dó swego rejony. 

Należy podkre jednym z za 
dań Pol jest właśnie 


Porodni 
p o celem bątzie 


nd higianiczno =żapo* 


biagawczycj, mających na celu usu 
wanie tych lub innych przyczyn po- 
weduiących zaburzenia chorobowe, 


mogącę w rosłąpstwie doprowadzić 
do schorzenia, trwalego zniekształce 
ńła lub nawet kalectwa, 

gmach Polik) 


nych Poradni, już sq w toku. 
I tak w klirice Uni ej czyn 
na jest Poradnia dla kobiat, cię: 
nych zatrudnionych w przemyśl 
Państwowym Zakładzie Higieny — 
Poradnia chorób zawodowych. 


„ Na zorguntowanie tago 
działu przewidziany jast gmoch po- 
fabryczny w sąsiedztwie. Polikliniki i 
Klinik, który pa uzyskaniu odpo- 
wiednich kredytów od zajnieresowa: 
nych Ministerstw, bedzie mógł być 
zarganizowany w roku 1950, 

Według projektu mają sią tam 
mieścić pracownia naukowe Studium, 
takie jak pracownia fiziologli pra- 
cy, zatruć przemysłowych, psycholo- 
gii przemysłowej, higisny przemysła- 
wej oraz prawdopodobnie wiele in- 
nych, których potrzebą wysunia ży- 
cie. 

Nia bądą to zwykła. pracowbie 
Uniwersyteckie, lecz małe odpowied- 
nich specjalności warsztaty przędzal- 
nicze, tkackie, farbiarskie, apretury, 
mechaniczne, elektrotechniczna itp., 
w których naukowo będą badane 
najlepsze warunki pracy w danej 
dziedzipie. W ten sposób powstaną 
możliwości poznania szkodliwych 
czynników, nie tylko przedwcześnie 


niszczących zdrowie pracującego, 
lecz obniżających wydajność i ja- 
kość produkcji, Materiał doświad 
czolny zdobyty w pracowniach Stus 
dium posłuży do prawidłowej nous 
kowej organizacji pracy, opartej na 
życiowych przykładach. Poza pra- 
cami „doświadczalnymi, Studium Me- 
dycyfy Pracy będzie szkoliło kadry 
przyszłych lekarzy fabrycznych I 
przemysłowych oroz będzie zapo» 
znawało studentów, przyszłych læ 
karzy, z zagachieniami współczes- 
nych zasad ochrony zdtówia pracu- 
jacej ludności. 


* . * 

Powstanie Studium Medycyny Pra- 
cy Uniwersytetu Łódzkiego jesł jed- 
nym z wielu dowodów doceniania 
potrzeb społeczeństwa przez czyni: 
ki uniwertyteckie, jest źwiadectwem, 
iż „nosz Uniwersytet" nie odgradza 
się od społeczeńsiwa, lecz rozwią- 
zuje aktywnie zagadnienia o pierw- 
szorzędnym zarzeniu państwowym. 


8 FOLEWOJ 


Nasz wymagający przyjaciel 


Czytelnik radziecki stał się mo 
im poważnym, troskliwym i 
wymagającym, a więc w całym te 
go słowa znaczeniu prawdziwymi 
przyjacielem od chwili, gdy w 1933 
roku w czasopiśmie „Oktiabr” o 
pnblikowełem swoją pierwszą po 

i poświęconą bohaterstwu so 


próbą pisarskiego pióra i dziesiąt 
ki listów, które otrzymałem od 
robotników-racjonalizatorów, tech 
ników i inżynierów, miały dla 
mnie, początkującego pisarza, wiel 
kie znaczenie, Czytelnicy gorąco 
reagowali na temat powieści i na 
postawione w niej zagadnienia, 
jednocześnie zaś bardzo poważnie 
i z zastanowieniem analizowali 
mój pierwszy utwór, krytykowali 
poszczególne obrazy i sytuacje nar 
racyjne, wskazujące na konkretne 
usterki językowe, Czytając te li 
sty, nadchodzące do mnie, do mia 


sta Kalinina, cieszyłem sie z tego, |9 


że czytelnicy radzieccy tak uważ 
nie oceniają pracę pisarza, że kry 
tycznie odnoszą się oni do każde 
go zdania, że żywo reagują na 
każdą fałszywą nutę, na każde nie 
prawdopobieństwo fabularne, że 
goraco przeżywają każde pisarskie 
niepowod: „ Listy te pochodzi 
ły od ludzi różnych zawodów, o 
rozmaitym poziomie  intelektual 
nym, lecz zawsze stal za nimi 
człowiek radziecki myślący i 
wymagający, surowy i życzliwy, 


Myślę, że nie wydam tajemnicy 
redaktorsko-wydawniczej, jeśli 
oświadczę, że po otrzymaniu pisma 
od czytelników wprowadziłem do 
powieści 82 poprawki, I jeśli w 
wydania książkowym powieść ta 
stała się bardziej doskonałą, ni 
w czasopiśmie, winienem złoż 
za to podziękowanie przede wszys 
kim czytelnikom radzieckim. 

N ad redakcją „Opowieści o praw 

dziwym człowieku”, wydanej 
już po wojnie, pracował jeden z 
najbardziej starannych i poważ 
nych redaktorów radzieckich, Mi 
mo to w setkach listów, które © 
trzymalem po opublikowania tej 
książki, czytelnicy radzieccy dali 
nam dużo bardzo wartościowych 
rad, Zauważyli w nim takie nie 
doci4gnięcia, pomyłki, niedbalstwa, 
jakich nie wyśledziloby najbardziej 
uważne redaktorskie oko. I tak 
np, biblotekarka tow, Z. słusznie 
skrytykowała mnaszkicowany opis 
miasta Kamyszyna, które nazwa 
lem „złelowym miasteczkiem”. Nie 
tylko skrytykowała ale równocześ 
nie chciała szczerze pomóc pisarzo 
wi w naprawieniu błędu I w tym 


Nazwisko B. Piswoja nie 


nej opowieści osnuty. 


kom radzieckim, 


że samym liście opisała charakte 
rystyczne cechy kamyszyńskiego 
krajobrazu, podała szczegóły o 
„złych wiatrach“, przynoszące do 
miasta chmury grubego piasku, 
który nazywa się tam „kamyszyń 
skim deszczykiem*, 
Podpułkownik gwardii, tów. ż., 
znalazł w powieści inny bląd: 
„Piszecie, że Mieresjew latał na sa 
molocie „1—16' a jednocześnie po 
Jajecie, że niedźwiedź obwąchujący 
kombinezon lotnika, pocznł wyraź 
ny zapach środka przeciwko nblo 
dzeniu, Jedno z dwojga: albo wasz 
niedźwiedź pomylił zapachy, %lho 
wy się pomvliliście, jako że simo 
lot „I—16* posiada motor ochta 
dzany powietrzem, i dlatego też nie 
wiadomo, skąd wziął się w nim 
środek przeciwko oblodzeniu”, 
Pionier Wołodia B, zganił mnie 


z tego powodu że miasto Kamy- 
szyn znajduje się na poludniu ud 
s 


Stalingradu, a nie na_półnoe, jak 
wynika z powieści, Pielęgniarka 
z Kujbyszewa skrytykowała szcze. 


góly opisania szpitaln i również 
żywo i pięknie zaznaczyła, że wg 
niej sceny te należy poprawić i 
uzupełnić, Pułkownik lotnictwa 
K. przysłał aż „38 rad auto 
i redaktorowi powieści“ 
tytuł nosit jego list, napisany 
na 10 kartkach wydartych 7 ze 
szytu. Wszystkie te rady zostały 
przyjete z wdzięcznością tak przez 
redaktora literackiego jak też 
przeze mnie, a wiele z nich noważ 


gowaniu powieści, 


Istota naszego ustroju sochli 
stycznego, w którym każdy ozytel 
nik okazuje się aktywnym 1 órcą 
swojego życia sprawiła, że czytel 
nik radziecki zainteresował się 
sztuką literacką, stając się zara 
zem szczerym przyjacielem, dorod 
ci czyntym pomocnikiem pisarza. 
Istota sprawy leży nie tylko w po 
ważnej, mądrej i przyjacielskiej 
krytyes czytelniczej już wydanych 
utworów, lecz również w tym, że 
czytelnik pragnie włączyć się w 
proces twórczy, przybliża pisarza 
do tematów współczesności, poma 


Zawdzięczając wiele głęhokich wzruszeń 
o prawdziwym człowieku' posłuchajmy teraz, ile powo- 
dzenia twórczego zawdzięcza jej autor — czytelnikom. 
Uważnym, myślacym, surowym 1 życzliwym czytelni- 


nie pomogło w dalszym przereda | Mt 


jest napewno obce naszym 


czytelnikom. Jeżeli nawet nie wszyscy czytali jego pięk- 
ną książkę pt. „Opowieść o prawdziwym człowieku”, ta 
przecie większość oglądała film, na tle wyż. wymienio- 


* 
„Opowieści 


ga mu zauważyć to, co jest nowym 
i interesującym w jego życiu, 
w szystkie tematy, charaktery, 
wszystkie materiały swoich 
dwu książek: — „Opowieść o praw 


radzieccy” wziąłem całkowicie z 
cia. Większość występujących w 
ni osób to nasi realni, współ 
cześni rodacy, wprowadzeni do 
tych książek pod prawdziwymi 
nazwiskami, Po wydaniu tych 
książek otrzymalem od czytelników 
bardzo dużo wiadomości o osiąg 
nięciadh ludzi spotkanych przez 
nich na froncie i na jego zapleczu, 
w dni wojny i w dni pokojù, © 
pracach i osiągnięciach, przecho 
dzących najbujniejszą fantazję pi 


W lutym bieżącego roku zostały 
powołane nowe ośrodki masowego 
kształcenia muzycznego: Wiejskie 
Ogniska Muzyczne. Ta nowa forma 
izacyjna stanowi próbę roz- 
wiązania problemu wychowania i 
kształcenia muzycznego na wsi i w 
małych ośrodkach wiejskich. 

Celem ogniska jest zgrupowanie 
jednostek muzycznie uzdolnionych 
Ww zespołach muzycznych, kształce- 
nie wrodzonych zdolności muzycz- 
nych młodzieży wiejskiej, selekcja 

odzieży uzdolnionej i kierowanie 
jej da szkół muzycznych, wreszcie 
opieka nad polskim folklorem mu- 
zycznym. Nauka w wiejskim ogni- 
sku muzycznym, której czas trwa- 
nia projektowany jest na trzy lata, 
obejmuje grę na instrumentach so- 
lo i w zespole, śpiew solowy i chó- 
ralny oraz przedmioty teoretyczne. 

Inicjatywa Ministerstwa Kultury 
1 Sztuki znalazła szeroki oddźwięk 
w terenie. Wszystkie prawie Woje- 
wódzkie oddziały Kultury i Sztuki 
zgłosiły listy miejscowości, wytypo 
wanych dla założenia ośnisk. W nie 
których wioskach ogniska takie po- 
wetały samorzutnie jako naturalna 
forma organizacji miejscowemo ŻY 
cia muzycmego. Drogą selekcji * 
konkursów wybrano najodpowied- 


dziwym człowieku” i „My — ludzie | 


pragnieniem wprowadzenia pisarza 
na ślad uowych tematów naszej 
wielkiej rzeczywistości, pomogły 
mi napisać dwa opowiadania: 
„Grób nieznanego żółnierza”* i „Na 
drodze wojennej“, które dodane 
zostały do nowego wydania zbior 
ku „My — ludzie radzieccy". 


Listy czytelników pomagają pł 
sarzowi trzymać rękę na pulsie na 
szego radzieckiego życia, iść noga 
w nogę z rzeczywistością, są nateh 
nieniem, zachętą, wezwaniem do 
nowych osiągnięć, bodźcem, niepoz 
walającym pisarzowi  obrosuąć 
tłuszczem zadowolenia z samego 
siebie i „spokoju ducha”, A ci 
literaci, którzy patrzą z wysoka 
na krytykę czytelniczą, którzy z 
wysoka spoglądają na rady czytel 
a, skazani są na stałe niepo- 
wodzenia (twórcze, 

Wielkim szczęściem dla literata 
jest mieć takiego czujnego, kultu 
raltego i gorącego, srogiogo i ży 
cezliwego czytelnika, jakim jest 
nasz czytelnik radziecki, wychowa 
ny pod względem ideologicznym 
przez partię komunistyczną. 

Wielkim szczęściem jest pisnó 
i tworzyć w wielkiej epoce stali 


sarską, Te listy od czytelników, | nowskiej. 
przepełnione godnym szacunku tłum, E. M. 
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Kultura muzyczna idzie na wieś 
pa MIZNE nma 


0 wiejskich Ogniskach Muzycznych 


niejszych ludzi na stanowiska kies 
rowników wiejskich ognisk muzycz 
nyc! Opiekę nad ogniskiem spra- 
wuje najbliższy Ludowy Instytut 
Muzyczny, który kontroluje działal- 
ność placówki i poziom nąuki, Wszy 
stkie ogniska subwencjonowane 54 
przez Ministerstwo Kultury i Sztu- 
ki, przy czym część kosztów (lokal, 
sprzęty, świadczenia) pokrywają 
władze samorządowe i miejscowe or 
ganizącje społeczne. 


W chwili obecnej istnieje w Pol- 
sce 16 czynnych, dobrze zorganizo= 
wanych Wiejskich Ognisk Muzycz- 
nych. Wszystkie one stale TOzsze= 
rzają zasięg działania, powiększa 
ją liczbę uczniów i podnoszą po- 
ziom nauczania. W Ogniskach 
kształcą się dzieci £ młodzież ze śro- 
dowiska wiejskiego i robotniczego. 
Przy Ogniskach powstają zespoły 
£ wokalne, - nieraz 
jak np. 


Wpływ kulturalny. 


krakowskie). a 
ognisk na Środowiska wiejstcie jest 


b. duży. Wyraża się on przede 
wszystkim w masowej frekwencji 
okolicznych mieszkańców na wszy+ 
stkich koncertach 4 popisach, orga* 
nirowanych przez wychowanków 
Ogniska, 


Lekarzu, lecz się sam! 


Jak wiadomo, prezydent Stanów Zjednoczonych zajął się ostat- 
nio sprawą „pomocy dla zacofanych obszarów świata", Przez 
„zacofane obszary świata“ rozumie, oczywiście prez. Truman. 
„dzikie puszcze i pustynie Afryki“, „dżungle Azji" i tp. No; 


a.. Stany Zjednoczone? 


Jeśli chodzi o Stany Zjednoczone, istnieje, naturalnie, opinia 
(urabiana przez amerykańską propagandę rządową), iż jest to 
kraj wielkiego postępu i dobrobytu, krótko mówiąc: raj na 


ziemi, A no, rozejrzyjmy się 


po tym „raju* i obaczmy, czy 


nie powinien on wejść w skład owych „obszarów“, którym chce 


śpieszyć z „pomocą“ filantropij 


PRAWDZIWIE „RAJSKI“ KOM- 
FORT MIESZKANIOWY 

W wydawnictwie amerykąń- 
skim „Labour Fact Boock" czyta- 
my o warunkach mieszkaniowych 
Stanu Maryland: 

„Lepianki, w których żyją ro 
botnicy, przedstawiają obrsz nę- 
dzy i rozpaczy. Okna — bez szkła 
1 bez ram. Wokół brud i nieporzą 
dek. Izby przedzielone na części 
około 2 m. długości i 1 i pół m. 
szerokości. Nocą mężczyźni, kobie 
ty 1 dzieci śpią obok siebie na po- 
dłodze, przy czym niektórzy x nich 
nawet się nie tozbierają”. 

Uwaga: za „mieszkania“ tego ro 
dzaju placi amerykański robotnik 
b 25 do 40 procent swego zarob- 
u. 


A oto, co głoszą oficjalne dane 
amerykańskiego „Związku Ubez- 
pieczeń Społecznych”: 

„260 tysięcy rodzin w New Yor- 
ku to — bezdomni. 500 tysięcy ro- 
dzin żyje w slumsach (norach jas- 
kiniowych) podlegających rozbiór 
ce. 90 proc. poszukujących miesz- 
kañ stanowią „niskopłatni* robot- 
nicy.“ 


Dane z urzędowej ankiety prze 
prowadzonej w 64 miastach USA 
(wśród nich — w miastach do 750 
tysięcy mieszkańców): 

„60 procent mieszkań wymaga 
poważnego remontu, a 25 procent | 
nie posiada naielamentarniejszych | 
wygód“. 


ny prezydent Ameryki Północnej, 


Od czasu do czasu amerykańska 
propaganda podnosi sprawę.. bu- 
dowy tanich mieszkań. „Narazie“ 
jednak zaspakaja się potrzeby 
mieszkaniowe warstw uprzywile- 
jowanych, a 16 milionów Ameryka 
nów — według oficjalnej statysty 
ki — żyje w ruinach nie odpowia- 
dających nawet najskromniejszym 
warunkom sanitarnym...“ 


KRAINA „MLEKIEM I MIODEM 
PŁYNĄCA", 

Z listu włókniarki amerykańk 
skiej, Martin, do posła na Kongres 
ze Stanu Georgia: 

„Posyłam swoje dzieci do szko- 
ły z małym kawałkiem chleba z 
kukurydzy, wyrosłej w moim o= 
gródku, Dzieci: moje cierpią głód, 
a dotąd jeszcze nie mogę im kupić 
ciepłej bielizny...“ 

Z danych, opublikowanych przez 
amerykański rocznik „Food and li 
few: 

„82 procent rodzin robotniczych 
źle się odżywia, niektóre z nich — 
znośnie, a tylko nieliczne — do- 
brze“, 


Ankieta przeprowadzona przez 
Związek Zawodowy Robotników 
Przemyslu Elektrycznego i Radio- 
technicznego: 

— Czy jest pan (pani) zmuszo- 
ny (a) ograniczyć spożycie takich 
produktów jak chleb, mięso, 
tluszcz i owoce? 

TL procent odpowiedzi twierdzą 
cych, 10 — negatywnych, 19 pro- 
cent — bez odpowiedzi. 


Z opublikowanego niedawno ko- 
munikatu biura statystycznego 
min. handlu USA: 


„60 procent rodzin w Stanach 
Zjednoczonych posiada dochód nie 
wystarczający aby utrzymać swój 
byt na poziomie niezbędnym dla 
zachowania zdrowia i wydajności 
pracy”, 


A oto, co piszą burżuazyjni eko 
nomiści USA Wofter i Winston o 
sytuacji amerykańskiej ludności 
wiejskiej. 

„Poziom życia w żałosnych chat 
kach zajętych przez farmerów, li- 
cha odzież którą noszą, niedosta- 
teczne odżywianie, które otrzymu 
ją — wydaje się czymś strasz- 
nym,“ 


Mamy przeszło 100 tysięcy ta- 
kich rodzin, które nie moga nicze 
go kupić na naszym rynku, Z tru- 
dem trzymają one swą egzysten- 
cję w latach pomyślniejszych, gło- 
dują w latach ciężkich“ 


Nędza i głód szerokich rzesz a- 
merykańskiej ludności pracującej 
nie wpływa hamująco na propa- 
gendę amerykańską, zachwalają- 
cą na wszystkie strony świata 
USA jako „krainę mlekiem i mio- 
dem płynącą". „Miód“ ten i „mle 
ko" płyną jednak tylko i wyłącz- 
nie do gardzieli wyzyskiwaczy ka 
i'talistycznych... 


RAJ, ALE.. DLA CHORÓB 
I ŚMIERCI 
Z oficjalnych danych statystycz 
nych USA: 


„W Stanach Zjednoczonych u- 
miera rocznie 100 tysięcy dzieci 
w wieku do 12 miesięcy“ 


Uwaga: Połowa z tej liczby mo- 
głaby być uratowana przez zor- 
ganizowaną pomoc lekarską, lecz 


ta „jakoś“ nie jest szerszym rze- 


Z książki Danna ! Hardy'ego pł. 
„Praca i przemysł”: 

„Śmiertelność wywołana groźli- 
cą w Stanie Półn. Karolina nrze- 
wyższa trzykrotnie Śmiertelność 
w Italii z onych najcięższych cza 
sów, kiedy cały świat był zaskoczo 
ny rozmiarami tej strasznej cho- 
soby.“ 


A oto charakterystyka organi- 
zacji służby zdrowia na Zjeździe 
Żw. Lekarzy Amerykańskich: 

„przeszło 40 procent wszystkich 
Stanów USA nie posiada szpitali... 

„niżej uposnżone rodziny pra- 


cownicze w Stanach Zjednoczo- 
nych w 30 procentach ©"nadków 
nóważnych chorób n> '"zymują 
żadnej pomocy lekar“ ` 
„ogromnie rozpóws ‘one są 


w USA choroby, wywc! na nędzą 


szom USA okazywana. 


i głodem: gruźlica, krzywica, beri- 
beri i anemia... 

„uliczba zachorowań na gruźlicę 
sięgała w USA jeszcze przed woj- 
ną światową cyfry 400 tysięcy wy 
padków rocznie... 


Propaganda amerykańska zwy% 
ła reklamować USA jako kraj nie 
ograniczonej niczym wolności. I 
rzeczywiście: wolno każdemu prze 
ciętnemu Amerykaninowi zacho- 
rować, wolno mu umrzeć bez „żad 
nych ograniczeń" i.. bez pomocy 
lekarskiej, która w kraju A słu 
ży wyłącznie „wybranym — naj- 
lepiej materialnie usytuowanym, 


Artykuł powyższy zatytułowaliś 
my ekarzu lecz się sam“. NO, 
bo, powiedzcie, czy w świetle wy 
żej wymienionych cyfr i faktów 
— rzad USA, który śpieszy „le- 
czyć” zacofane obszary świata, nie 
powinien przede wszystkim zał- 
cząć tej kuracji oi anów Zjed 
noczonych? Jeśli chodzi o warunki 
życiowe szerokich mas ludności, 
jest to przeciaż keai danmiaśacania 


L.dziki:* 


tr, |, 


Od Arkadii do — 


Kilka kilometrów za Łowi- 
czem, tuż przy szosie prowadzącej 
da Skierniewic, znajduje się pięk- 
my, stary park, u którego wejś 
widnieje „tajemniczy“ napis: Ar- 
kadia. 


Arkadia? To „coś! greckiego? 
Tak jest, Arkadią zwała się ongiś 
skalista, uboga, nie wyróżniająca 
się niczym osobliwym kraina na 
półwyspie Peleponeskim, Podoba- 
ło się atoli znakomitemu poecie 
rzymskiemu, Wergiliuszowi, uczy- 
nić z niej — wbrew geograficznej 
1 historycznej rzeczywistości — 
kraj wymarzonego szczęścia oraz 
idealnego piękna i... tak już zosta- 
ło: fikcja Arkadii przechodzi do 
literatury świata. W utworach 
Bocacia („Ameto* — 1341), San- 
nazzary („Arcadia" — 1502), Tor- 
quato Tassa („Aminta* — 1572), 
Cervantesa („Galatea* — 1585), 
Lope de Vegi („Arcadia* — 1589), 
d'Urfó'a („L'Astrée" — 1627) itd. 
Arkadia występuje jako „ojczyzna 
idylli sielanki“, kraina marzeń i 
fantazji, raj na ziemi. 


Zwłaszcza do wielkiego znacze- 
nia dochodzi Arkadia w wieku 
XVIII, w epoce głoszącego „po- 
wrót do natury“ filozofa i pisarza 
Jana Jakuba Rousseau. Pod wpły- 
wem tej teorii panie i panowie, 
których oglądaliśmy niedawno na 
scenie łódzkiego Teatru WP w 
schillerowskich „Skotopaskach 
nadwiślańskich* („Kram z piosen 
kami') — odwracają się od rze- 
czywistości, aby się przenieść my- 
ślą do „pierwotnej, pasterskiej 
szczęśliwości”. Wyrastają wów- 
czas liczne rezydencje wiejskie, 
powstają romantyczne ogrody i 
parki, rodzą się „arkadie paster- 
skie”, zakwita idylliczna pseudo- 
ludność. 

* 


„Arkadyjskie siedziby”, jakie 
powstały w Polsce za czasów „kró 
la Stasia“ (Łazienki Królewszie, 
Mokotów ks. marszałkowej Lu- 
bomirskiej, Królikarnia Thomatisa, 
Kaskada na Marymoncie, Puławy 
Czartoryskiej, słynna Zofiówka: 
Szczęsnego Potockiego i td.) — 
odbierają sen romantycznej ks, 
Helenie Radziwiłłowej, pani na 
podłowieckim Nieborowie, I ona 
też „musi” założyć na terenie 
swych dóbr ogród fantastyczny na 
wzór Puław, samotnię idylliczno- 
sielankową na wzór Zofiówki, Wy 
bór pada na wieś Taipię, którą 
księżna „wyłuwiła” w drodze za 
miany z rąk chciwej Kapituły Ło 
wiekiej, Tu w r. 1778 nad brzega 
mi obecnej Skierniewki a wśród 
piasków i błotka, fantazja znudzo 
nej i uciekającej od rzeczywisto 
ści życiowej arystokratki buduje 
piękny ogród „z wijącymi się 
ścieżkami, niespodziewanymi wido 
kami i malowniczymi grupami 
drzew i krzewów”. 

Pod okiem księżnej — wznosi 
bię w Arkadii „świątynie, nrzy 
bytki, wystawy „mieszkania paste 
rzy z zagrodami dla kóz, studnie, 
furtki i kamienne ławki”. 


W r. 1781 powstaje „cudowne je 
zioro”, w 1783 staje w parku pięk 
na świątynia Diany, ozdobiora 
przez Norblina wspaniałym plafo 
nem. W latach 1800—1815 „zaopa 
trzono” Arkadię w Domek Gnrye 
ki z Jaskiną Sybilli, Dom Murgra 
biego, chatkę „legendarnej pary 
pasterzy greckich" Filemona i Bau 
cydy, Przybytek Arcykapłana, Gro 
bowiec na Wyspie Topolowej, 
Cyrk, Amfiteatr, Grobowiec Złu 
dzeń i Domek Szwajcarski, 


Tak oto księżna-pani — niebyle 
jakim sumptem, w ciągu bezmała 
czterdziestu kilku lat życia — 
stworzyła sobie oderwany „od 
zgiełku codziennego życia” sielanka 
wy światek, który—w okresie roz 
biorów i w smutnych porozbioro 
wych czasach — miał ją „mastra 
jać* elegijnie i idyllicznie, miał 
służyć jako miejsce beztroskiej 
rozrywki i uciesznych festynów, 
tzw, fegates galantes, 


* 

171 lat mija od założenia podła 
wickiej „arkadii pasterskiej". „Sa 
motne romantyczne „ustronie”* za 
możnej arystokratki przestało być 
od stycznia 1945 róku niedostęp 
nym „dla gminu* ustroniem, 

Chodzą sobie swobodnie po pięk 
nym, blisko 30-to hektarowym 


parku robotnicy i chłopi, ogląda | 


zieleni świąty 
inym plafońam 


ją święcącą wśród 
nie Diany z nr. 


norblinowskim, zwiedzają domek 
Gotycki i Dom Murgrabiego, wchó 
dzą do Jaskini Sybylli i przewija 
ją się pod łukiem kamiennym,,, 

Podziwiają osobliwości Arkadii, 
jedynego w swoim rodzaju zahyt 
ku architektury ogrodowej w Pol 
sce i jednego z najbardziej osobli 
wych parków w całej Europie, 
lecz uśmiechają się ironicznie gdy 
im się tłumaczy sens cudzoziem 
skich napisów, wyrytych na zenyt 
kach „ustronia”* Celui, qui seme 
dans les pleurs, recueille dans la 
joie“ — „Kto sieje wśród łez, zbie 
ra w radości” — „M* in volo al 
trui per ritrovar me stessa“ — 
„Odbiegam od drugich, by znaleźć 
siebie samego“ — lub „L'esperan 
ce nourrit une Chimere et la vie 
8' ćcoule'" — „Nadzieja karmi Chi 
merę, a życie upływa“. 

Myślą sobie: kłamliwe i bałamnt 
ne to hasła. Jeśli bowiem zbiera 
my dziś w radości, to dlatego, że 
i w radości siejemy. I nieprawdą 
jest, że człowiek znajduje samego 
siebie, odbiegając od innych, Bez 
więzi społecznej, bez solidarności 
ludowej i międzynarodowej, czło 
wiek się właśnie sam gubi, a nie 
„znajduje“, A z tą Chimerą — 
któżby budował na niej życie, a 
zwłaszcza czekał aż mu życie na 
złudzeniach upłynie? 

A gdy grupce wczasowiczów nie 
dzielnych z robotniczej Łodzi, sie 
dzących opodal bramy kamiennej 
dawnego Cyrku, opowiadamy o pa 
chodzeniu nazwy parku: o mitycz 
nej Arkadii, kraju fikcji i fanta 
stycznych złudzeń: 

— Bujać to my a nie nas! 
odpowiadają zgoła nie „w sty 
memuarów ks, Heleny Radziwiłło 
wej. — Nie rozmyślaniem o nie- 
bieskich migdałach i wzdychaniem 
do dawnych „dobrych" czasów 


szczęście i piękno ludzkie się budu 
je, ale wytrwałą pracą, wysiłkiem 
rąk i głowy! 

I chwaląc, owszem, z zapałarn, 
zabytki Arkadii jako „szacowpy i 


piękny 
jeżdżają zaraz na wyścigi z entu 


Trasie W—Z, 


pomnik przeszlości*, wy 


zjastycz 


ymi opowiodaniami o .,. 


Stef, 


Nowe obszary winnej latorośli 


Winnice w Zagłębiu Donieckim 


Jeszcze niedawno uważano, że 
krzew Winny nie przyjmie się w Za- 
głębiu Donieckim | nie będzie wo: 
cował. Obecnie pogląd ten został 
całkowicie obalony, We wszysikich 
rejonach obwodu stalińskiego zato. 
żono już winnice. W kotchozach jed 
nego tylko rejonu staromlinowskiega 
winnice zajmują obszar 131 hekta- 
rów. Wszystkie one są w doskona- 
tym stanie, co pozwala spot Jd 
sią dobrych plonów 


Brygada Włodzimierza Mesza, w 
kołchozie „Krasnyj Pachar”, rejonu 
alaińskiego, zebrała w roku 


tym po 100 cętnarów winogron z ha. 
Uprawa winogron przyniosła kołchor 
zow! 300.000 rubli dochodu. 

Uprawa winnic w okwodzie stali- 
no m "cwadzona jest na pou: 
słowach naukowych, Istnieje tu spec: 
jalna sto: » naukowoskudawcza, któ 
ra kolek-|onuja najlepiej owocvjące 
krzewy w nne, przystosowane do 


Zbliżający się nowy sezon teatral 
my, będzię się pod wieloma względami 
różnić od wszystkich ubiegłych sezo- 
nów artystycznych w Polsce Odro- 
dzonej. 


ZMIANY ORGANIZACYJNE 
ddawna zapowiadana zmiana struk- 
tury oragnizacyjne teatrów 
pi właśnie w okresie bieżącego sezo- 
mi. Z dniem 1 stycznia 1950 roku wszy 
stkie teatry w Polsce zostana ostatecz 
nie upaństwowione, Państwo ujmie w 
swe ręce organizację teatrów, fundusze 
oraz określi politykę repertuarową, Za- 
rząd Teatrów przejmie — powstala 
przy Ministerstwie Kultury i Sztuki — 
Generalna Dyrekcja Przedsiebiorstw Ar- 
tystycznych i Rozrywkowych. 
W takiej sytuacji tradycyjny termir" 
rozpoczęcia sezonu teatralnego z dniem 


| 


Warszawa, w sierpniu. 

W spalcnym gmachu Filharmonii 
przy ul. Josnej trwa od 3-ch tygodni 
usuwanie gruzu, bądące pierwszym 
iętapem odbudowy tej zasłużonej 
placówki muzycznej w stolicy. Sto- 
sownię do projektu inż. E. Szparkow 
skiego, front nowej Filharmonii znaj- 
zie sią cbecnie od strony ul. Sien- 
kiewicza, Tu jeż rozpoczęto edgru- 
zowanie. Narazie usuwa sią gruz z 
sąsiedniej posesji, rozbiera część za- 
grożonego muru I oczyszcza piwni: 
ce | stropy. Mury dawnej sali kon- 


cerłowej da się w całości zacho- 
wać, 
... 
Przy ul. Rakowieckiej rozpoczęła 


budowę wielkiego gmachu, przezna- 
czonego na pracownie, laboratoria 
i biura Państwowego Instytutu Geo- 
logicznego. Nowy gmach będzie 
miał 7 kondygnacji nadziemnych i 2 
podziemne, gdzie znajdzia sią spe- 
cjalno studnia do badań sejsmicz- 
nych, Ze względu na głębokość wy. 
kopów, grunt poddany będzie 
wzmocnieniu przy pomocy zastrzy* 
ków cementowych metodą profeso- 
ra Politechniki Gdańskiej, Inż, Ceber 
towicza. W bieżącym roku wykona- 
ne będą wszystkie wykopy I funda- 
menty pierwszej kondygnacji pod- 


Po czteroletniej intensywnej akcji 
wydawniczej nasz rynek- księgarski 
przedstawia się już na prawdą impo 
nująco. Rośnie tempo wydawnictw 
książkowych. Porównawcze zestowia- 
nia statystyczne wykazują, że w cią 
gv tego krótkiego okresu czasu 5 
liśmy. już więcej książek, niż w całym 
okresie międzywojennym. Rosną rów- 
nież nakłady książek. Podcza gdy 
dawniej najwyższa cyfra nakładu 
zagola tczech lub pięciu tysięcy — 
dziś drukujemy nakłady w ilości prze 
ciętnie po 15 — 25 tysięcy, a niektó 
re pozycje wydawone sa nawet w 
nakładach, przekraczających sto ty: 
sięcy egzemplarzy. 

Głód książki — spowodowany wy 
niszczeniem naszych bibliotek przez 
barbarzyńców hitlerowskich otwiera 
przed naszymi instytucjami wydawni- 
czymi nowa szerokia horyzonty. Książ 
ki są poszukiwane, książek jest wciąż 
mało, choć na przykład „Książka 1 
Wiedza” wydają już dzisiaj dziennie 
po trzy tytuły | to Jakich książeki 

W tej szeroka zakrojonej akcji wy 
dawniczej frofiają sią jednok częsta 
nieprzyjemne zgrzyty. W witrynach 
księgarskich ukazuje sią od czosu do 
czasu książka, na którą szkoda po 
prostu papieru i pracy drukarskiej, 
lub taka, która jest wręcz szkodliwa, 
której ukozanie się trudno- nazwać 
inaczej, niż skandalem... 

leży oto przed nami „dzieło” Ta- 
deusza Małeckiego, dyplomowanego 
inżyniera-rolnika, wydohe bardzo sta 
rannie przaz Zarząd Główny Zjedno 
ystw Opieki nad Zwie- 
nosi tytuł „Ochrona 


Autor w sidzo śspry'ny sposób za 
dedvkował ia „działa” całemu Rządo 


ziemnej. Zakończenie całości budo- 
wy projektewane jest na jesień 1950 
roku, 
... 
Budową wielkich blol machu 
przy zbiegu. NEM 
i al. Jerozo! 


skich posuwa sią w 


wi Rzplitej In corpore, z wyliczeniem 
wszystkich tytułów. Chodziło tu wida 
cznie o to, by pierwsza strona książ: 
ki, pełna ne zwisk kierowniczych oso- 
bisłości naszego życia państwowego, 
przysłoniła obrzydliwą treść pozosta- 
łych 250 stran, 

Sqdziliśmy, ża będzia to dzieło fa- 
chowa. Jako nołoryczni przyjaciele 
zwierząt postanowiliśmy zaintereso- 
wać sią tą książką. Niestety czytając 
iq — przecieramy oczy. 

Autor zaczyna „ab ovo” 
turalnie od stworzenia świ: 
Wielklega, Stwórcy, by poprzez: Ary- 
mana i Ormuzda naopowiodać tyle 
niestwcrzonych bzdur, ża można by 
sią uśmlać setnie, gdyby nie fakt, że 
książka ta wydana została właśnie w 
roku 1749, 

Dziś już mało kto wierzy w takie 
„prawdy”, jak „oddziaływanie księży 
ca i innych ciał niebieskich na losy 
ludzkie”, tylko głupcy starają się „czy 
taé w gwiazdach i określać charak- 
ter ludzki w zależności od godziny, 
dnia, miesiąca i dekady” (str. 13-10). 
Nikt nia odważy się na szerzenia ta- 
kich „prowd, jak ta, że „człowiek o 
twarzy papugi, sępa, lisa, karpia, su 
ma czy świni lub „psa-buldoga” jest 
żywym wcieleniem tych zwierząt. 
|strona 44-10). 

„Ta | tvm odobne _elukubracje, nie 


Przed nadchodz 


Odbudowa kościoła św. Aleksandra na pl. Trzech Krzyży w Warszawie 


Siek banialuk 


i pochwała hiileryzmu 
pod płaszczykiem miłoś 


T września, ulegnie zmianie. Sezon 
przedsiębiorstw artystycznych rozpoczy 
nač się będzie wraz z rokiem budżetó- 
wym — | stycznia, a kończyć — 31 gru 
dnia, 
FESTIVAL SZ 
0 RAD: 
kres od, września do końca 1049 r. 
będzie. z konieczności okresem przej- 
owym w naszym życiu teatralni 
Mima to jednak 
ny na ten okres 
pierwszym miejscu 
wielki festival sztuk ro: 
kich. Wezmą w nim d wszystkie 
teatry w kraju, Wystawia one w okre 
sie października — listopada, tj. w eza- 
sie trwania Miesiąca Przyjaźni Poisko- 
Radzieckie tuki klasyków rosyjskich 
oraz wspólczesnych pisarzy i dramatur- 
gów radzieckich. Zakończenie festivali 


TUK ROSYJSKICH 
Z KICH 


BUDUJEMY NOWĄ WARSZAWĘ 


Filharmonia powstaje z gruzów.— Szybko się wznosi Centralny Dom. Rekordowe budownictwo 


szybkim tempie. Największe skrzy: 
dła od strony Nowego Światu znaj- 
dule sią już pod dachem i ma cał- 
kowicie ukończoną zewnętrzną obu- 
dowę: żelberowego szkielalu, Coroz: 
wyżej wznoszą sią również mury 
od strony Muzeum Narodowego, 


ci dla zwierząt 


mające nie wspólnego z tytułem książ 
ki, są jeszcze froszką w porównaniu 


z dalszym ciągiem znakomiłega 
dzieła „O ochronie zwierząt w Pol- 
sca". 


Autor podzialit nas, to znaczy no~ 
„sze społeczeństwo, na trzy klasy. Te 
trzy klasy posiadają w sobie pierwia 
stek „dobra” 1 pierwiastek zła”, 
Pierwsza klasa — posleda 5 procent 
pierwiastki „zła”, druga klasa pół 
na pół, trzecia klasa zaś — 70 proc. 
pierwiastka „zła”. 

Zdaniem naszego óułora w chwili 
obecnej wziął u nas górę ten trzeci 
typ — posiadający aż 70 procent 
pierwiosika „zła”. Stąd „korupcja, 


nagminna złodziejstwo, przejawy ©: 
krucieństwa | niski pi moralny 
naszego społeczeństwa”. Na *o 

iko zaś jako antidotum cytał z 
ji niejakiego Alkinsona pt. 
„Bobik od  franciszki , strony: 


ad 14-ej do |ó-ej.). 

To wszystko jednak m 
baczyć wielkiemu „miłośnikówi zwie- 
rzął”. Zgoda, napatrzyliśmy sią na 
tyle przejawów okrucieństwa w sto- 
być moż 


żno by prze- 


pqcago ciężor ponad siły. 
Być może, że znalazł jednak się na 
wet taki, co koniowi „obciął jązyk” 


mlejscowych warunków. Próbom pod 
dano 100 gatunków krzewów win= 
nych, otrzymanych z Krymu, Armenli, 
znad Donu | z Kavkazu. Obecnie 
Zagłębia Donieckia rozporządza [uż 
dostateczna Iloścją: wiosnych rozsad. 


NOWE INSTYTUTY 
W różnych okręgach Związku Ra- 
dzisckiego otwiera sią w tym roku 
przeszło 30 nowych instytutów, W 
Jożno-5achalińsku otwarty zostanić 
instyłut nauczycielski. Będzie to pier- 


wszy wyższy zakład naukowy na 
Sachalinia. Pierwszy instytut nauczy» 
cielski otwarto. również w Gorno- 


Altajskim obwodzia autonomicznym. 

Instffoty nouczycielskie stworzono 
również w Woroszyłowsku, Komoro- 
wie, Wyborgu, Aczyńsku, Kanoszu I 
w innych miastach kraju 

'W Riazaniu otwarto Instytut Rolni 
czy im. Kosłyczowo. W Leningradzie 
powstała AFademia Marynarki, 


odbędzie się w Warszawie, jedzie ujrzy 
my 12 zespolów,  wyeliminowanyci 
przez jury festivalowe, walczących o 
pierwszeństwe, i 
Sztuki pisarzy rosyjskich I radziece | 
kich nie są u nas w Polsce jeszcze do- 
statecznie znane, W naszym dorobku 
reperluarowym mamy zaledwie kilka u- 
tworów klasyków rosyjskich i niewiele 
sztuk współczesnego repertuaru drama- 
turgi radzieckiej. Festival wniesie na 
nasze sceny nie tylko utwory Gogol 
Ostrowskiego, howa, Gorki 
wprowadzi także sztuki ol 
życia i pracę ludzi państwa soc 
nego, Zobaczymy wiec na naszych sce 
nach „Młodą Gwardię* Fadiejewa, „Ma 
skiewski charakter" — Sofronowa, „Ci- 
dzy cień“ — Simonowa, „Makar Dubro- 
wa“ — Korniejczuka i wiele innych. W 
programie festivalowym znajdą się tak 


W. trakcie ketonowania znajduja się | 
tu strop nad ostatnim, piątym pię- 
trem. Wkróiea rozpocznie się beta: 
nowania nojtrudniejszego stropu nad 
prześwitem al. Jerozolimskich. 
Strop, nad którym wznosić się bądzia 
5 pięter środkowego bloku, opierać 
sią bedzia na _ kilkunastu  filórach, 
między którymi widoczny będzie ca- 
ły dziedziniec. Równocześnie prowa- 
dzone jest zakładanie fundamentów 
czwartego skrzydła, zamykającego 
teren Centralnego Domu Zjednoczo- 
nej Partii od strony południowej. Ro- 
boty tu są szczególnie uciążliwe za 
względu nu słaby grunt. 
e.. 


Na Murenowie w osiedlu ZOR i 
na Mokotowie w osiedlu WSM, pro- 
wadzong jest budowa dwóch trzy* 
pięirowych domów, które dzięki spe- 
cjalnej organizacji robót mają być 
ukończone w rekordowym czasie 30 
dni. Do pracy stanęły tu nojlepsza 
zespoły murarskie, złożone z przo- 
downików pracy. Jest to ekspery= 
mentalna budowa szybkościowa, za* 
inicjowana przez Ministerstwo Bu- 
downictwa. Roboty przez coły czos 
są dozorowana płzez rzeczoznaw- 
ców, a wszystkie spostrzeżenia skru- 
pulatnie notowane. Zebrany maleriał 
posłuży do oprocowania racjonal- 
nej metody szybkiej budowy domów. 


dzić się z autorem, gdy żąda on 
ustawowego wprowadzenia kary ch'o 
sty dla woźniców obijających boki 
rumakom, gdy żąda wprowadzenia 
obozów koncentracyjnych dla złych 
opiekunów koni, psów i kotów. Ale 
niech sobia żądę , jego ta sprawa. 
My w takich wypadkach stosujemy 
inne kary, niekoniecznie z hitlerow- 
skiego repertuaru. 

Gorzej jednak, gdy po straszliwym 
gromieniu społeczeństwa polskiego 
autor wychwala humaniłaryzm „szla 
chetnych” alicerów niemieckich, nio: 


sqcych pomoc zbiedzonemu koniowi 
(sir. 66), Obrozek ten jest tok po- 
iwornym  policzkiem, wymierzonym 


społeczeństwu polskiemu, że uważali 
byśmy za obrozą hororu gazety ro- 
botniczej przedrukowanie ga w tym 
miejscu. 
m 

To, có onisalismy powyżej, jest tyl 
ko małą cząstką olbrzymiej skali „mo 
ralnego”, „naukowego”, „spoleczna 
go” i „poliłycznego” nastawienia cu- 
tora. Niewiadoma tylko, co bardzi: 
tu podziwiać — właśnie to „nosta- 
wienia", czy też bezmyślność wydow 
ców książki, która miała być podręcz 
nikiem-informotorem dla prawdzi 
wych przyjaciół zwierząt a stała się 
apoteozą hitlerowskich zbirów. 

Momy nadzieją, że książka ta je- 
dnak nie rozejdzie się szeroko— jok 
iego pragnął autor — a ludzie, po- 
wołani da słrzeżenio czystości, do- 
Brega smoky i prawdziwej kullury na 
szych wydawnictw książkowych prze 
czytają ją dokładnie, dla zapobieże- 
byśmy za ubrazę hahoru gożet/ ro- 
nym pożałowania ekscesom wydaw- 


Teatry polskie na nowej drodze 


€icym sezonem artystycznym 


że dwie sztuki o Puszkniie — „Ostatnie 
dni" — Bułhakowa i Paustowskiego — 
„Nasz współczesny”. Dzięki festirałowi 
wszystkie wymienione sztuki znajdą się 
już na stałe w naszym repertitarze, 


KLASYCZNE I WSPÓŁCZESNE SZTU 
KI POLSKIE NA SCENACH NA- 
SZYCH TEATRÓW 
w roku, w którym świecimy uro- 

czyście rocznicę śmierci Jńliusza 
Słowackiego, na naszych scenach znaj- 
dą się najpiękniejsze z jego dramatów. 
„Baliadyne" 
Złolą cza- 


š iid dra- 
maty Słowackiego nie wyczej 


wprowadzą na naste Sca 
w stosunku do lat 
sztuk polskich 
mych. Na tę część 


jste stanowiły stosunkowa niew 

i procent naszego repertuaru, Nadcho 
dzący sezon musi stać sie poważnym 
krokiem naprzód w kierunku zmiany te 
go stanti rzeczy. W czasie ostatnich 
miesięcy roku bież. każdy prawie teatr 
w, kraju wystawi przynajmniej jedną 
szłukę polskiego autora współczesne- 
go. Na scenach mniejszych i większych, 
stósownie do ich możliwości technicz- 
nych i zespołu aktorskiego, zobaczymy 
sztuki — Kruczkowskiego, lwaszkie- 
włcza, Wirskiego, Pomianawskiego, Dy- 
bowskiego,  Morstina,  Karczewskiej, 
Krzywickiej i innych, 

Rok 1950 ma stać sie okresem, który 
wzbogaci nasza twórczość dramatur- 
giczną o nowe sztuki, poświęcone 
współczesnej tematyce, pokazujące no+ 
wega człowieka, walke mas pracują- 
cych o nową Polske, odbudowę kraju. A 


KONKURS NA SZTUKI © WSPOL- 
CZESNEJ TEMATYCE 


roku bieżącym rozpisany został 

konknrs dą członków 
Literatów na ulwory dla teatri 
dowych, analogiczny do zerganizowa: 
nego niedawno konkursu na utwory dla 
teatrów świetlicowych. 

Bierze w nim udział przeszła 30 li- 
łeratów. Sztuki wyróżnione wejdą je- 
Szcze w 1. 1950) na sceny teatrów kra- 
jawych. Natomiast pod koniec roku od- 
będzie się wielki festival polskie utwo 
rów dramatycznych o tematvce współ- 
czesne |. 


W POSZUKIWANIU NOWYCH 
KADR AKTORSKICH 
Z zagadnieniem renerluari wiąże 
ściśle sprawa kądr aktorskich, Bie- 
żacy sezon przyniesie naplyw ye 
sił — absolwentów ół teatralnych. 


W poszukiwaniu nowego aktora 
możęmy ograniczać sie jednak wyłącz 
nie do szkół dramatycznych. Siępnąć 
musimy da św , artystycznych ze- 
społów robo! ych i chłopskich, gdzie 
znajdziemy niewalpiwie wiele (a'entów 


aktorskich. Jeszcze w r. b. nov 
we Wroclawiu specjalne sludiy 
kszł: 


1, kl 
będzie robotników i ci 
alenty wydobyte ze świet 
zawadowych aktorów. 


e 


epów 
m 


NOWA WIDOWNIA 

Wszystkie plany repertuarowe wi 
się nieodstępnie z zagadnieniem nowej 
widowni. Bieżący sezon przyniesie nie 
tylko dalszy wzrost ilościowy widzów 
teatralnych dzięki powstaniu nowych 
scen, Przyniesie on także dalszy wzrost 
ilości ludzi pracy na widowni teatralnej, 

Nadchodzący sezon teatrainy będzie 
najlepszym dowodem, że wyszliśmy już 
2 okresu odbudowy naszego teatru gdy 
sprawą najważniejszą była odbudowa 
gmachów, skompletowanie personelu, 
gdy tworzenie repertuaru ograniczało 
się do wykluczania z naszych scen 
sztuk bezwartościowych, lub wręcz 
szkodliwych. Wkraczamy dziś w okres 
rozbudowy, ilość sal teatralnych wa 
sta z roku na rok, na scenach naszy 
grają nowe siły aktorskie, W zakres” 
zaś repertuaru ymy sztuki w 
ściowe idenlogicznie 1 #rlysiyezaiey ia- 
kie, jakich żąda mowy wii 


lub „przebił go widłami”. Trudna zga 


Henryk Rudnicki 


Krysiyka Melzielsta 


GŁOS RADOMSZEZARSKI 


Kronika m. Radomska 


KOMU WINSZUJĘMY 
Niedziela, dnia 21 sierpnia 1949 r. 
Dziś: Joanny 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 


11 — U-ząd Bezp. Publicznego 
12 — „Głos Radomszczański* 

12 — R. 5, W. „Prasa“ 

13 — Powiatowa Komenda M. O 
51 — Miejski Komisariat M, O. 
91 — Starostwo Powiatowe 


50 — Szpital Powiatowy 
Pogotowie Ratunkowe PCK tele 
fon nr 163. 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżuruje apteka 
mgr Gasia mieszcząca się przy ul. 
Reymonta 15. 


KINA 

Kino „Wolność“ ulica Naruto- 
wicza 8, wyświetla film pod tyt. 
„Rudzielec". Początek seansów w 
dni powszednie o godz. 18 i 20, 
w niedziele i święta poranki o 
godz. 10 i 12, seanse popołudnio- 
we o godz, 16, 18 j 20. Cena bì- 
letów na poranki na wszystkie 
miejsca wynosi 25 złotych. 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego" 
Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 


Administracja — telefon nr 12, 


czynna codziennie od godz. 9-ej do 
16-ej, 


Ubzpieczenie zwierząt użytkowych 


Zobowiązania beda dotrzymane 


Nad usprawnieniem produkcji 


Pracownicy „Metalurgii“ przy- 
wiązują ogromna wagę do wszel- 
kich spraw związanych z rozwo- 
jem swej fabryki. Że tak jest w 
rzeczywistości przekonaliśmy się 
na ostatniej naradzie wytwórczej, 
Naczelnym zagadnieniem, porusza 
nym na naradzie tej było wyko- 
nanie planu rocznego, który ma 
być ukończony w dniu 15 listopa 
da. Aby dotrzymać tego terminu 
pracownicy muszą wykonywać 
plany miesięczne w około 130 pro 
centach. W związku z tym na nara 
dzie postanowiono wprowadzić 
2-gą zmianę na oddziale wkrętkar 
ni. 2-gą zmianę w wyrobie drutu 
kolczastego i na oddziale konstruk 
cyjnym oraz podnieść dyscyplinę 
pracy. Ponieważ ma być jednocze 
śnie przyśpi na rozbudowa cyn 
kowni postanowiono zwiększyć 
stan zatrudnienia o 24 pracowni- 
ków w tym dziale i o 19 w dru- 
ciarni, Równie ważną sprawą jest 
szkolenie nowych kadr druciarzy, 
przez co cynkownia będzie mogła 
znacznie zwiększyć produkcję, co 
pozwoli na przekroczenie planu o 
5—8 procent. 

Dalszą sprawą, którą omawiano 
na naradzie był wzrost produkcji 
sprężyn, w związku z czym należy 
uruchomić dalsze maszyny, jak ró 
wnież wyremontować maszynę do 


zawijania sprężyn. 
Ze względu na olbrzymią ilość 


zamówień na wkrętki uruchomi 
się w tym oddziale drugą zmia 
nę. Poprzez wyremonńtowanie i 
uruchomienie 3-ch maszyn, które 
zaklad sprowadził ostatnio z Kra- 
kowa dążyć się będzie do podnie- 
sienia produkcji siatek. Zakład 
ma także otrzymać z Jędrzejowa 
siatkarkę, co również usprawni 
produkcję, 

Dużo uwagi poświęcono kwestii 
usprawnienia, podkreślając, mo: 
wości modernizacji pracy. Należy 
również przeprowadzić remont 


Padł rekord w uprawie traw nasiennych... 
Jan Pakuła średniorolny chłop 


z pow. radomszczańskiego 


osiągnął 890 kg. 


radzili rohotnicy , 


parku maszynowego stosując jed- 
nocześnie lepsze metody, którsby 
wyrugowały pracę ręczną. I tak 
na przykład można zmięnić spo- 
sób wykonania obwódki — co w 
rezultacie da dwukrotną oszczęd- 
ność czasu. Jeśli chodzi o wpro- 
wadzenie nowego typu noży do 
obeinania drutu i kluczy do zawi- 
jania obwódki, to i tutaj można 
pracę ułatwić. Bardziej celowym 
będzie wprowadzenie dwóch 
zmian po dwóch pracowników 
przy wplataniu obwódki zamiast 


nasion z hektara 


W ubiegtym roku, jesienią, ob. Jan Pakuła, chłop średniorolny ze wsi 


Gajęczyn, 
Ob. Jun 


traw nasiennych. 


swojej plantacji nowoczesny sposób 
długo. 


Ob, Pakuła podczas tegorocznych zbiorów zebrał 


100 leg nasion trawy rajgrasu angis 
«lotychczas na terenie naszego woje 
4 kwintal nasion tej trawy. 


Trzeba dodać, że zbiór u ob. Pakuły byłby 
zastosować przy koszeniu traw wszelki 
y zbierać, około półtora kwintala nasion 


orientował się on jak należy tra 


wysypuło się przed zbiorem. właściwym. 


We własnym interesie 


nina Pajęczno w powiecie radomszczańskim, założył 


na 1 ha 
Pakuła na podstawie wskazówek uzy- 


16 Wydziale Rolnictwa i Reform Rolnych w Łodzi, zastosował na 


nawożenia, Na wyniki nie czekano 


jednego hektara 
jego. Jest to i rekordowa, gdyż 
dztwa zbierano przeciętnie od 5 do 


znie większy, gdyby był 
ci. Ponieważ” jednak nie 


an 


ie ostrożn 


1] 


społecznym obowiązkiem każdego rolnika 


Dokonując olbrzymiego dzieła 
przebudowy ustroju rolnego i życia 
gospodarczego naszego rolnictwa, 
Rząd Ludowy czyni jednocześnie 
wysiłki w kierunku podniesienia 
poziomu gospodarki rolnej. 

„Na nie się jednak nie zdadzą wy 
silki w kierunku podniesienia rol- 
nictwa, o ile rolnik nie będzie jed- 
nocześnie chroniony przez ubezpie 
czenie od calego szeregu wypad- 
ków, które mogą zniszczyć jego 
wysiłki i pracę, 

Jeśli chodzi o ogień, to tę spra- 
wę uregulowała już ustawa, naka- 
zująca właścicielom budowli ubez- 
pieczenie nieruchomości, 

Jednak nie mniej ważne jest dla 
rolnika ubezpieczenie żywego in- 
wentarza, a zwłaszcza koni i krów 
od upadku (padnięcia lub dobicia z 
konieczności). 

Straty powodowane rokrocznie 
w pogłowiu zwierząt gospodarskich 

horób i różnego rodza- 
ji ów są olbrzymie į sięga- 
ja setek milionów złotych. 

Uświadomiony, a zwłaszcza zor- 
ganizoweny rolnik nie może w cza- 
sach dzisiejszych oczekiwać biernie 
strat, jakie dziś lub jutro dotknąć 
go mogą wskutek takich, czy in- 
nych wypadków, 

„Gdy padnie koń, ten najważ- 
niejszy „robotnik“ w gospodar- 
stwie, albo krowa żywicielka, rol- 
nik staje bezradny w obliczu tej 
straty i często musi się zadłużyć, 
aby stratę wyrównać i kupić zwie: 
rzę zastępcze. 

Jedynie skuteczną ochronę 
przed tymi stratami może zapew. 
nić rolnikom ubezpieczenie, Do u- 
dzielenia ochrony ubezpieczeniowej 


załemu mieniu gospodarczemu, kra 
ju, Rząd powołzł Powszechny Z: 
kład Ubezpieczeń Wzajemnych, 


stytucję publiczno-prawną, a więc| © 


pracującą nie dla zysku. 

Aby jednak ubezpieczenie Sp 
nito swą doniosłą rolę w życiu gò 
spodarczym kraju i było naj 
dostępne dla każdego musi 
stać się powszechnym, bo tylko 
przy powszechnym ubezpiec: 
mogą być zastosowane największe 
ustępstwa taryfowe i obniżenie 
składki. 

Ochrona przy powszechnym 
ubezpieczeniu zwierząt obejmuje 
konie w wieku od 3 miesięcy do 


14 lat į krowy w wieku od 3 mie-|| 


sięcy do 12 lat, przy czym odpo- 
wiedzialność obejmuje zasadnicze 
ryzyko padnięcia zwięrzęcia lub 
dobicia z konieczności, a w odnii 
sien'u do klaczy i krów, także pad 
nięcie z powodu ciąży lub porodu. 
ładka przy powszechny! 


ubezpieczeniu zwierząt w gospo- 
darstwach rolnych wynosi: 
od konia 3,2 proc, sumy ubezpie- 


od krowy 2,5 proc. sumy ubez- 
nia. 

Suma ubezpieczenia nie "moża 

yć wyższa od 80 proc. wartości 

szacz) cj. 

Koniecznym jednak warunkiem, 
od którego zależy zastosowanie ulg 
taryfowych i obniżonych składek 
za. ubezpieczenie jest, aby wszyscy, 
a przynajmniej 75 procent, w 

ch tylko wypadkach 

«m7 na terenie każdej 

lo jednocześnie swój 

żywy do ubezpieczenia 

W wypadku gdyby do ubezpiecze 

uig przystąpiła zbyt mała liczba 

rolników, zakład zmuszony byłby 

miejszyć lub cofnąć zastosowane 
algi 

Przystąpienie 
ast więe moralnym i 


do ubezpieczenia 
społecznym 


obowiązkiem każdego uświadamio- 


lduje się | 


Metalurgii 


jednej zmiany z siedmioma ludź- 
mi, Zbędni pracownicy przeniesie 
ni zostaną na oddział skręcarni, 


Ważnym zagadnieniem jest wpro 

wadzenie wózków elektrycznych. 
Przyczyni się to w znacznym sto 
pniu do usprawnienia transportu 
wewnętrznego i zaoszczędzi wie- 
lu sił ludzkich. 


Mówiono także o spopularyzo- 
waniu akcji współzawodnictwa 
pracy oraz o równomiernym roz 
kładzie urlopáw w ciągu całego ro 
ku, o więk: kontroli pracy, oraz 
o przyśpieszeniu wykonania kon- 
strukcji słupów żelaznych. 


Wszystkie te sprawy były refe- 
rowane pr: dyrektora zakładu 
ob. 5. Uhrynowskiegd. 


W dyskusji zabrał głos tow. Rud 
kowski, któr e zaapelą 
wał o zwięk: pliny pra 
cy, gdyż spóźnienie chociażby o je 
dną minutę daje w sum'e poważ 
ne straty. 


W dals 


ym ciągu zebrania dyre 
ktor zakładu przedstawił zebra- 
nym plany inwestycyjne w ra- 
mach planu 6-letniego, Plan inwe- 
stycyjny na rok 1950 przewiduje 
57,2 miliona złotych. 

Ponadto dyrektor zakładu oznaj 
mit, że w latach 1952—53 przewi 
idację własnej elek 
Trzeba bowiem pamię- 
przy dotychezasowym 


kw. 
ky 


trowni. 
tać, że 
systemie, energia elektryczna ko- 
sztuje zakład trzykrotnie drożej. 
W dalszym ciągu postanowiono 
przeprowadzić remont maszyny 
parowej, w której uszkodzone są 
cylindry. Referent oszezędnośc'o- 
wy podał do wiadomości, że w 
czerwcu zaoszczędzono ponad mi 
lion złotych. 


Omówieniem drobniejszych 


nego rolnika. Kto od ubezpieczenia 
się uchyla, działa nie tylko na 
własną szkodę, ale 
k: e gromad 


List fananas ic ca 


i „S 
ist, 


Do Powszechnej Organiza: 
Szedł przed kilkoma dniami 


Ludowego Państwa. 

List ten przytaczamy poniżej: 

„Drodzy Koledzy! Składam ser, 
deczne podziękowanie Komendzie | 
SP za Jej przyjazny stosunek do | 
młodzieży chłopskiej, W bryga- 
dach i hufcach młodzieżowych P. | 
O. „SP' szkolą się rzesze tej mło 


dzieży, która w czasach sańacyj- 


210 proc. normy osiągnał 
pracownik PFMG Nr 2 


Ubiegły miesiąc minął w Pań 
stwowej Fabryce Mebli Giętych 
Nr 2 pod znakiem rozpowszech- 
niania współzawodnictwa. Re- 
zultat tej akcji nie dał długo na 
siebie czekać. Ilość współzawod- 
niczących wzrosła do 147 osób. 
Wraz ze wzrostem ilości współ- 


zawodniczących, wzrosły także 


Gmina’ Gidle potrzebuje kredytów 


na ukończenie 


Podkomisja Planowania wyło- 
niona z Powiatowej Rady Naro- 
dowej w Radomsku przed kilko- 
ma dniami badała stan prac na- 
stępujących inwestycji: Budo- 
wy szkół w Pajęcznie, Kunicy, 
Gidlach i Olbrachcicach, oraz 
budowy remizy strażackiej w 
Gidlach. Podkomisja ta zbadała 
stan dokumentacji prawnej i 
technicznej, postęp robót oraz 
zapoznała się ze stanem budul- 
ca. W wielu wypadkach udzie- 
lono wyjaśnień i wskazówek 
Zarządom Gminnym. 


Podkomisja ta stwierdziła, że 
Gmina Pajęczno własnymi środ- 
kami pieniężnymi nie jest w 
stanie wykonać nakreślonego 
planu budowy szkoły w Pajęcz- 


budowy szkoły 


nie i że na budowę tę potrzeba 
około 8 milionów złotych kre- 
dytów państwowych na rok 
1950-ty. 

W*gminie Gidle prace, ruszą 
„całą parą" wówczas, kiedy 
przyznane zostaną kredyty na 
budowę szkoły i remizy. K. T. 


Ogłoszenia drobne 


nn 
ZGUBIONO legitymację Zw. Ża- 
wodowego Przemysłu Drzewnego 
Nr 92310 Herod Antoni Kol. Mło- 
dzowy. 264 


—LoŁ>->>-- 
KUPIMY kompletne urządzenie 
do dwóch sklepów. Pisemne zgło- 
szenia prosimy kierować do Gmin 


nej Spółdzielni S, Chłopskiej Gi- 
dle. 265 


wyniki produkcji poszczegól- 
nych pracowników. 

Pracownik giętarni, ob. Jan 
Hanysz, który brał udział we 
współzawodnictwie zespołowym 
osiągnął w lipcu wspaniały wy- 
nik, wyrabiając 210 procent 
normy, Tuż za nim w wyścigu 
pracy znajduje się Edward Cie- 
ślik, zatrudniony w stolarni, 
który wykonał normę w 202 pro 
cent, Ob, Cieślik brał udział we 
współzawodnietwie indywidual- 
nym. 

Dalsze miejsca zajęli: Edmund 
Proszowski (200 procent normy) 
Bronisława Nowak i Maria Roz- 
pędzka (obie uzyskały 172 pro- 
cent), Władysława Rakowska 
(167 procent) oraz Ożga Franci- 
szek (160 procent). 

Ogółem na szczególne wyróż 
nienie zasłużyło 21 pracowni 
ków. W lipcu, jak już wyżej 
powiedzieliśmy, współzawodni- 
czyło 147 pracowników w tym 
100 imdywidualnie, 47 nato- 
miast — zespołowo. We współ- 
zawodnictwie brało ogółem u- 
dział 93 mężczyzn, 47 kobiet i 
7 młodzieżowców. 

Jak widzimy więc, ilość współ 
zawodniczących «w ubiegłym 
miesiącu znacznie wzrosła. 

Przekonani jesteśmy, że po 
ostatniej naradzia wytwórczej, 


szej zwyżce. w. 


spraw dotyczących produkcji za- 


wyrżądza | kończono naradę wytwórczą. 


Michał Szel ga 


lużba Polsce* w Radomsku nad- 
którym junak Kapela Jan dzię- 


kuje organizacji za to, że wychowała go na świadomego obywatela 


nych nie miała możności kształce 
nia się, 

W brygadach tych wychowuje- 
my się na  Światlejszych ludzi, 
świadomych budowniczych Polski 
Ludowej, 

W wyniku szkolenia w bryga- 
dach młodzieżowych podniosłem 
swój poziom ideolog:czno-społecz- 
ny i swe kwalifikacje. Kiedy w ro 
ku 1948 Komenda Główna zorgani 
zowała Pierwszy Ogólnopolski 
Zjazd Brygad Młodzieżowych SP 
— byłem uczestnikiem tego zlotų, 
Zobaczyłem tam na wiasne oczy, 
jak szybko odbudowuje się War- 


na której szeroko mówiono o! sząwą. Pamiętam do dziś, jak Ko 
umasowieniu _ współzawodnić- | mendant w swym przemówieniu 
twa, ilość ta ulegnie jeszcze dal-| powiedział: „Zadaniem Waszym 


jest budować szczęście całego na- 


Kilka dni temu pisaliśmy o 
tym, że PZUW w Radomsku udzie 
la dużej pomocy przy odbudowie 
wsi Wielgomłyny i Gidle, dostar 
czając nie tylko budulca, lecz rów 
nież sił fachowych, Dziś prace są 
w pełnym toku, Na terenie gminy 
Gidle dostarczono 68 tysięcy kilo 
gramów cementu i 30 tysięcy ki- 
logramów wapna, z czego wyoro 
dukowano już 8 tysięcy dachówek 
i 13 tysięcy cegły piaskowo-cemen 
towej. W ciągu najbliższych dni 
wyprodukowana zostanie dachów 
ka w takiej ilości, aby wystarczyła 
na pokrycie 10 domów, które ros- 
ną jak przysłowiowe „grzyby po 
deszczu”, W związku z tym ilość 
czynnych dachówczarek i cegla- 


z tego. że niektórzy właściciele 


del postępuje 


nie chcieli się zastosować do pla- 
nu Urzędu Planowania Przestrzen 
nego. Trudności te zostały już po 
konane i odbudowa postępuje szyb 
ko naprzód, 

Jeszcze kilka słów o Komitetach 
Odbudowy. Komitety ‘Odbudowy, 
w skład których wchodzą przed- 
stawiciele partii politycznych, or 
ganizacji młodzieżowych i społecz 
nych, a które powołane zostały do 


Za jednostkę obliczeniową 


— 6 łamów po 45 mm, 


drożej, 


| 


Czyja to wina? 
Niszczeje surowiec 


w Fabryce Metalowej Nr. 24 


Na terenie obecnej Fabryki 
Metalowej Nr 24 mieściła się 
kiedyś Wytwórnia Papy. Wy* 
twórnia ta, jak i szereg innych, 
zlikwidowana została w roku 
1948, gdyż władze państwowe 
wyszły ze słusznego założenia, 
że produkcja papy w drobnych 
i często zupełnie nieodpowied- 
nich wytwórniach podraża tyl- 
ko koszty produkcji. Zresztą 
Wytwórnia, o której mowa, nie 
mogła istnieć na terenie Radom 
ska już z tego powodu, że trud- 
no było by wyobrazić sobie roz- 
wój fabryki metalowej, gdyż 
teren fabryczny jest zbyt cias- 
ny. Wszystko to razem sprawi- 
ło, że w ubiegłym roku Radom- 
szczańska Wytwórnia została 
zlikwidowana. 

Pozostało jednak po niej oko- 
ło 45 ton tektury i duże ilości 
talku, który konieczny jest do 
produkcji. Mimo, że od momen- 
tu zlikwidowania minął już pra- 
wie rok i że kierownictwo za- 
kładu kilka razy zwracało się 
do odpowiednich czynników z 
prośbą o zabranie surowca, 
tektura leży do dziś i niszczeje. 
Warto tutaj jeszcze nadmienić, 
że wartość surowca wyraża się 
kilkumilionową sumą. 

Z drugiej strony ogromne ilo- 
ści tektury zajmują halę, która 
w ramach planu inwestycyjne- 
go na rok bieżący, ma być prze- 
kształcona na magazyn fabrycz- 
ny. 

Zwracamy się przeto do odpo- 
wiednich czynników z gorącym 
apelem, aby zainteresowały się 
tą sprawą i najszybciej zabrały 
tekturę i talk. Nie można prze- 
cież pozwolić na to, aby cenny 
surowiec, który przedstawia dla 
naszego przemysłu wielomilio- 
nową wartość leżał bezużytecz- 
nie i niszczał. Sław. 


SP wychowała mnie na Świadomego obywatela 


rodu, szczęście młodego pokole= 
nia", 


Po upływie kilku tygodni gości 


łem na Il-gim Ogólnopolskim Zlo 
| cie w Gdańsku, I tu widziałem, jak 
pracują nasze porty, jak węgiel 
wydobyty ręką polskiego górnika 
wędruje do różnych państw. Pom 
|tem wysłany zostałem do Czecha 
słowacji. Tam cementowaliśmy na 
szą przyjaźń z młodzieżą bratnie- 
go narodu, tam budowaliś, 
|czucie solidarności młodzieży s 
wiańskiej, Przyjechawszy do Pol 
ski dzieliłem się swymii wrażenia 
mi z całą naszą młodzieżą chłop- 
ską. 

Swoimi prostymi stowami prag- 
nę podziękować Powszechnej Or- 
ganizacji SP za to, że „Służba Pol 
sce” wychowała mnie na świado- 
mego obywatela i dała mi moż- 
ność awansu społecznego tak jak 
i wielu innym synom chłopów i ro 
botników. Jan Kapela, 


Jak „grzyby po deszczu” 


rosną nowe domy 
Odbudowa Wieigomłyn i 6 


szybko naprzód 


życia wraz z rozpoczęciem prat, 
nie przejawiają jakoś większej 
działalności i nie porozumiewają 
się z przedstawicielami PZUW. 
Taki stan rzeczy powoduje niepo 
trzebne opóźnienie w pracy, 
Sądzimy, że te nasze uwagi od- 
niosą pożądany skutek i że dalsza 
współpraca Komitetów z PZUW 
będzie bardziej skoordynowana. 
Sław, 


CEEI EE CEO OE D 
CENNIK OGŁOSZEŃ 
w dzienniku „GŁOS RADOMSZCZAŃSKI" 


dla ogłoszeń wymiarowych przy- 


jeto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 


rek zostanie wkrótce znacznie | Wielkość ogłoszeń Ze tekstem Nekrologi Drobne 
zwiększona, Ogółem w Gidlach i| od 1 do 100 mm 70 70 30 zł 
Wielgomłynach pracować będzie | od 101 do 200 mm 110 110 
17 dachówczarek 'i 8 ceglarek.| od 201 do 300 mm 160 160 
Przy odbudowie napotykało się| powyżej 300 mm 200 200 
jednak na trudności, wynikające Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowana 6 100 oroc 


Str, B 


Wiesci 


ŚNIEG W TATRACH 
W wysokich Tatrach w pasie ponad 
1.700 m. spadł 18 bm. Śnieg, który po 
krył szczyty 5 em warstwą. Niżej i w 
dolinach padał drobny grad z dest- 
ozem, 


TRZĘSIENIE ZIEMI ZANOTOWAŁY 
BEJSMOGRAFY W KRAKOWIE 


Stacja eejsmograf:czna przy Ubser 
watorium Astronomicznym Uniwersy 
totu Jagiellońskiego zanotowała dnia 
17 bm. o godz. 20,44 trzęsienie ziemi, 
którego najwyższe nasilenie przypa- 


LUK 


YEKA SLAA 
W PANSTWOWYM IEAIRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 


Dzis, dnia 21 siorpnin 1040 r. o go- 
dzine l4toj opera „Carmen“ Bizet'a 
(przedstawienie zakupione przez ORZZ 
passe-partout 4 bilety bezplatne są 
nieważne). 

W partii tytułowej Krystyna Szcze 
pańska, oraz Maria Kunińska, Olga 
Szamborowska, Nina Dubinówna, Le- 
słow Finze, Czesław Kozak, Stefan 
Dobiasz, Adam Łukasik, Włodzimierz 
Lyvowicz, Piotr Wołoszyn, Kapolp 
mistrz Jerzy Billich. 

O godz. 19-tej opera „Traviata G. 
YVarditego (przedstawienie wolne). 

W partii tytułowej Barbara Ko- 
strzewska, Romana Wolińska, Otga 
Bzamborowska, Stefan  Witenberg, 
Andrzej Hiolski, Stefan  Dobiasz, 
Piotr Barski, Włodzkmierz Iayowicz, 
Edyard Fedorowicz, Aleksander 
Szczęścikiewiez. Kapelmistrz Jerzy 
Billich, 

Jutro, dnia 2% sierpnia 1940 roku o 
godz. 19-tej opera „Halka St. Mo 
niszki (przedstawienie zakupinne 
przez ORZZ), 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Przez cały miesiąc sierpień CO- 
dziennie © godz. 19.15 w Teatrze 
Kameralnym komedia Shawa „Szczy- 
gli zaułek”, 
TEATR LETNI „OSA'* 
Pictrkowska 94, tel. 272-70 
Codziennie o godz. 19.30, w niedzie 
lp a 16 i 1930 komedia muzyczna 


MARA. 


= aani i 


godz. Lö, 18, 20 


[4 
z kraju 
dto na godzinę 21.06. Ruchy ziemi 
trwały prawie godzinę. Odległość o- 
Środka trzgsenią ziemi od Krukowa 
wynosi około 10.000 knu 


PISARZE ODWIEDZAJĄ ŻOLNIE. 
RZY NA OBOZACH LETNICH 


Jierntury polskiej 
, M, in, zorganizowa” 
ów znany sa 


wśród żołnierz; 
no szereg wyja 


wych, , 

Serię Mów | zapuctątkowat 
wyjazd dwóch ekip w składzio: Le 
Kruczkowski, L, Lewin, 8. J: Lee, 


Ważyk i J, Narbutt. Liternci na 
ecjalnie zorganijowanych wfeczor- 
nicach opowiadali żołnierzem o swej 
pracy, o swych dążeniach do tego, by 
ich twórczość służyła ludowi prneują 
cemu i Ojczyźnie, czytali też frag 
menty swożćh utworów. 


ni przez naszych żołnierzy. 

W najbliż noh  Itera- 
tów do obozów letnich wozmą udział: 
W. Broniewski, K, I, Gmłczyński i 
inni czołowi popei i pisarze.” 


BYE = 
NIEDZIELA 21 biEkeNiA 1749 


6.50 Początek audycji. 6.55 Program 
dnia. 7.00 Audycja dla wsi. 7.15 Mu- 


zyka popularno. 8.00 Dziennik po- 
ranny oraz przegląd „prosy stot, 8.25 
Muzyka popularno. 8.55 Audycja 
Społ. Komitetu Radiofonizacja Kraju. 
9,00 Nabożeństwo z Krakowa. 10.00 
Reportaż. 10.20 Audycja regionalna. 
11.00 IŁ) Omówienie programu lokal- 
nego na dziś. 11.05 (b) Mozaika ory- 
ginalnych melodii i pieśni węgiersk. 
11.25 (U Komunikaty. 11.30. (t) Drob- 
ne utwory wiolonczelowe, 11.50 Ik) 
„Z frontu radiofonizazji" — wiado- 
mości w omówieniu Dyr. Okr. PR A. 
Śmiejana. 11.57 Sygnał czasu i hej- 
nat, 12,04 Poranek symfoniczny. 13.00 
Radiokronika, 13:10 Najciekawsze 
audycje przyszłego tygodnia. 13.15 
„Niedziela na wsi”. 14.00 Pogodan- 
ka z cyklu: „Hodowla”. 14:10 (H Au- 
dycja dla dzieci. 14.30 Muzyka ludo- 
wa. 15.00 „Pan Baron” — słuchowi- 
sko. 15.45 Słuchowisko populorno- 
naukowe. 1400 Dzianiik popołudnio- 
wy. 16.20 Muzyka popularna. 16.45 
„Nowe książki”. 17.00 „Czar walca”. 
17.35 Edward Grieg, 18.00 „Pan Ta- 
deusz* (287. 18,20 Bułgarska muzyka 
ludowa. 1840 „Melodie świata”. 
19.05 „Krotochwila o bliźniakoch" — 
starofroncuska farsa ludowa. 19.3 


film dozwolony dla młodzieży ud 
lat 16 
BAŁTYK — „Trójka Trafik 
godz. 17, 19, 21, poranek godz, 12 
film dozwclony dla młodzieży od 
lat 7 
BAJZA — „Noc gradniowa” 
godz. 14, 16, 18, 20 
dilm dozwoliny dla młodzieży od 
lat 16 
JIA — „Pregram Aktualności 
Kruj. i Zagr.* Nr 36/49. 
godz L, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 


21. 
HEL (dla młodz.) — „Wielka Nagro 
dą 


godz. 14, 16, 18, 20 
MŪZA — „Dziewczęta z baletu“ 
godz. 16, 18, 20, poranek godz.0, 11 
film dozwolony dla młodzieży od 
łat 14 
POLONIA — „Ulica Graniczna“ 
godz, 15.30, 18, 20.30, poranek godz. 
9, 11.30 Ę 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 12 
PPZĘDWIOŚNIE — „Powrót do 
Domn“ 
godz. 16, 18, 20, poranek godz, 9, 11 
film dozwolony dla młodzieży cd 
lat 7 
ROROTNIE — „Kariera 
godz. 13, 15.30, 18, 20.30 
dozwolony din młodzieży od lat 14 
ROMA — „Miłość na Lekarstwc* 
godz. 16, 18, 20, poranek godz, 9, 11 
dozwolony dla młodzieży cd lat 14 
REKORD — „Zielone lata“ 
dla młodz. godz. 13 
„Przysięga 
godz, 15:30, 18, 20.30 
dozwolony dla' młodzieży md Int 14 
STYLOWY — „Śluby Kawalerskie" 
dla młodz. godz, 14 
„Okoliczności: Tnodzące" 
godz. 16, 18, 20, poranek godz, 9, 11 
Film dozwolony “a młodzie o! 
lat 14. 
EWIT — „Dusze czarnych“ 
godz. 14, 16, 18, 20 
dozwolony fla młodz. od lat 14 
TATRY — „£ 


Jat 14 
TĘCZA — „Tragiczny pościg” 
godz. 15, 17, 10, 21 
flm dozwolony dla młodzieży od 
Jat 18 
WISŁA — „Nowa Albania! 
godz. 17, 10, 31, poranek godz. 0:30, 
11 
film dozwolony dla młodzieży od 


Nowa Albania“ 
20, 20.30, poranek 
9,3% 

slozwolony dla młedziaży od lat 7 
WOLNOŚĆ — „Trójka Treti” 

16, 18, 20, poranek godz. 0,11 
dla młodzieży od lat 7 
TA — „nonący Płomień 

zońz. 16, 18.30, 21, poranek gódź, 


ln. dozwolnne dia młodzieży ód 
lat 18 


„Z życia Czechosłowacji”. 20:00. IŁ) 
„Opowiadanie o pewnym chłopcu” 
K; „Paustowskiego. 20.20 Koncert roz- 
rywkowy.  Trańsmisja z Czechosło- 
wacji. 21.00 Dziennik wieczorny. 
21.30 Muzyka kompozytorów cze- 
skich. 22,20 Muzyka taneczna. 22.30 
Wiadomości sportowa z całej Pol- 
ski, 22.50 IŁ) Wiadomości sportowa 
lokalne. 22.58 it) Omówienia progra- 
mu lokalnego na futro. 23.00 Ostat- 
nie wiadomości 23.10 Muzyka ta- 
neczna. 23.50 Program na jutro. 24.00 
Zokończenia audycji i Hymn, 


WIĘKSZE WYGRANE 


56 LOU EMU 
My dzień ciagiienia Ng; 


rod ak Buuk 


mj 


ay w 


grane po 46000 zł padły na Nr 
582 1306] 23076 24067 33072 
36258 20858 37807 41210 42001 44533 
'6068 40010 592Ł2 60192 61154 73774 
26 78007 85540 90800. 

Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
Nr 939 2516 8179 9308 21487 28531 
26804 27724 32280 33255 35306 3033) 
0580 46565 48165 48969 40093 49890 
'9179 5081 1090 62532 65617 


EN h A 


> 
i poetów da letnich obozów wojsko- 


Liternoi byli sordocznie przyjmowa | 


Marcinkowski wydalony z obozu! 


Sąd Koleżeński po 


stanowił wystąpić 


z wnioskiem o zawieszenie Marcinkowskiego 
w prawach członka klabu 


Kudowa (telefon własny), 
Marcinkowski, jek nam _doniesto 


mo wczoraj z Kudowy, wyrokiem Sądu 


koleżeńskicgo wydalony został z obozy za złamanie dyscypliny, do której 
tak trudno dostosować się jest wszystkim niemal zawodnikom byłego ŁKSu. 


Marcinkowski, jnk nam doniesiono 
wozoraj, powrówł z miasta po godz, 
PC RACJA JA IL atn 


Jutro rozpoczyna się 


tryśc g Dooteta Polski 
Przed zakończen' em 

I etapu 80 listonoszy 
walczyć będzie na trasie 
Łódź-Dobra 


Łódź czyni już ostatnia przygotowa 
ia do VITE Wyścigu Kolarskiego Do 
okoła Polski. Wyście tegororzny ża 
wzylędu na sturt wielu ekip zagra: | 
nisznych żepowiadz się rewelacyjnie, | 
ale nie mniejsze zainteresowanio bu 
dzi w Łodzi wyścig listonoszy zorga 
uiżowany przez dwie największe spół 
dzielnie wydawnicze w Polsce RSW 
„ Brasąć d „Uzytolnik" w ramach wy| 
Ścigu dookoła Polski | 

W wyńcigu listonoszy startować bę 
dzie w Łodzi około 80 zawodników. 
Wyscig ten odbędzie się w poniedzia 
lek, na kilka godzin przed nkvficze- 
niem pierwszego etapu wyścigu ĝo- 
okola Poleki. Start wyścigu Istono- 
szy znajdować się będzie przy ulicy 
Strykuwskiej. Tistonosze  wystrtują 
o godzinie 15-ej w kierunku Dobrej, 
gdzie znajdować się będzie półnetex 
(dystans wyśc'gu 20 km) i powrócą 
na metę, która znajdować się będzie 


„ trybu- 


spodziewać 
akolo godziny 16, 20. Start 
ostry do drugiego etapu Łedź — To- 
ruń nastapi naznjutrz dn. 23 bm. w 
Radogoszczu o go 


Pocztowcy dziękują... 
Komitet Orgańizacyjny wyścigu 
kolzrskiego Listonoszów i Pracow 
ników Pocztowej Służby -Gazeto. 
wej wszystkim ofiarodawcom mna- 
gród ma pOwyższy wyścig skladn 
tą drogą rs dezme  podziękowa- 

nie, 


śmiechnij się 


— Sluchaj, Harry, nie robimy na- 
padu na Bank Chicogowski? "| 
— Nie opiaci się, bo policja USA 
zażądała aż 80 procent udziału w 


zyskul 


1l.ej i to w stanie nietrzeźwym W 
ndpówiedzi na uwagi kierawnika nbo- 
zu zareagował awanturą dajac jak naj 
gorszy przykład swym młodszym ko 
egom. 

Wykroczenie Marcinkowskiego jest 
tego rodzaju, że bozwzględnie 
musi pociągnąć za sobą jeszeze dal- 
sze konsekwencje, toteż Sąd Koleżeń 
ski, jak nam donoszą z Kudowy, wy- 
stąpi jeszcze z wnioskami do zurządn 
klubu ŁKS Włókniarza o zawieszenie 
Marcinkowskiego w prawach członka 
klubu. 

Sprawa Marcinkowskiego jest spra 
wę przykrą, Świadczy jeszcze raz o 
zdemoralizowaniu naszych czdowych 
miwodników wychowywanych w by- 
tych klubach mieszcznńskich  mają- 

ch często o mobie wielkie mniema: 


Rz s'eisze Imorezy 


Lekkoatletyka: drugi dzień me- 
czu zespołu ludowego 1  zrzeszen'n 
sportowego Włókninrz o godz. 9-tej 


na stadionie ŁKS Włókniarza. Pro- 
gram nbejmuje konkurencje: bieg 60 
mfr, dla kobiet; skok wzwyż kobiet, 
skok w dal mężczyzn, - bieg 200 "mtr. 
krb'et, 400 mtr mężczyzn, sztafeta 
4x100 mtr, mężczyzn, sztafeta 4x100 
kobiet, dysk mężczyzn, oszezep męż- 
czyzn i oszczep kobiet, 

Piłka nożna: stadion ŁKS Włóknia 
rza, godz. IS-ta zawody o puchar śp, 
Kałuży Łódź — śląsk, 

W Zgierm o godz, 1i-tej odbędzie 
się mecz towarzyski Włókniarza z ko 
lejarznmi łódzkim. 


Migawki z- 


dy zmierzch poczyna rozpościerać 
krzydła nad Kudowa, pen 
wit rozbrzm ewa zazwyczaj 
Spiowem  klkudzies 


G 


sjonat ‘4 
chóralnym 
chłopców. 

Do fortepianu zasiadnją na zmiunę 
dwaj młodzi ludzie: Nowoczek į Wio 
darek z Raliszn, a pozostal: pięścin- 
rze grupują się koło nich i stróją gar 
dła. 

Około bufetu skupiła się obsługa 
kuchni.  Rozmarzone oczy dziewcząt 
uciekają gdzieś w daj, nad polskie 
morze, o którym Śpiewają właśnie 
chłopcy. 

Pieśń niesie się daleko i rozbrzniie 
wa echem po cnłej Kudowie i m/iknie 
dopiero wtedy, gdy zza gór poczyna 
spływać czarna no Początkowo z 
tym Śpiewem nie hyło dobrze, ule 
wkrótce nanka foiewu stała się jed- 
nym z obowigzujacyoh znjęć nn nbo 
zie hokserskim Włóknarzy i dz'si 
ten Gpiew stał się jedną z najprzy 
i ch rozrywsk  obozowiczów 
w czasie niepogody. 


SUKRGBSY WORALNE 
KAWCZYNSKIEGO I NOWCOZRA 


Wśród pięściarzy - WIókninrzy prze 


bywających na ehozie w  Kudoy/e 
jest kiku uzdolnionych solistów. 
Największymi cklaskami przyjmowani 


są to wieczór Nowoczek z Kalisza i 
awozyński z Łodzi. Repertunr No 


woczka ngran'cza się do piosenek sen 
tymentalnych, a Rawczyńskiegi do 
piosenek humorystycznych. Obydwaj 


chłopy cieszą się jednakowym powo 
dzeniem n audytorium. 
GRZYBOBRANIE 
Na brak rozrywek nikt tu nie może 
narzekać, W jadalni. oprócz forteoin 
nu mają chłopcy samogrającą szafę, 
wygrywającą aż 5 meludii, radio i 


wreszeia stół gingpongowy. Ale w 
Kudowie pięściarza Włókniarza mają 
jeszcze inne przyjemności, do któ- 


rych w pierwszym rzędzie zal czyć na 


leży: grzybobranie. 


Porażka czy zwycięstwo 


oczekuje dziś naszych pilkarzy? 
W dniu dzisiejszym o godz. IS-tej| brani są w rachubę do reprezentowa- 


odbędzie się mecz piłkarski o puchar | nia barw w zawodach 


ép: Kałuży pomiędzy roprezentacjapi 
Śląska i Łodzi, 

Pa zwycięstwie gości w czwartek 
z Krakowem, uchodzą oni za cichych 
faworytów. Niemniej jednak i łodzie 
nie zechcą się pokazać przed swą pu 
bieznością z jak najlepszej strony, 
zdybywając dalsze dwa punkty w tej 
konkwreneji, 

Kapitanat 
skład osobowy 


ŁOZPN=n 
zawodników, 


ustalił już 
którzy 


dzisiejszych 


a puchar śp. Kałuży. Sę to: Komar, 
Szczurzyński, Włodarczyk,  Urhsn, 
Sołtyszewski, Baran, Łącz; Patkolo, 


Hogondorf, Słaby, Wiernik, Marci- 
niak, Jankowski, Senterek, SZaliński; 
Kozłowski, Smulik | Nowicki, 

Przedmecz rózegrują juniorzy. W) 
przerwie meczu Śląsk — Łódź odhę- 
dą się biegi na 500 mtr: dla kobiet i 
na 3,000 mtr. dla mężczyzn, 


Dział oficialny ŁOZB 
Komun kat 


1 Wyznacza się dodntkowo na zawo 
dy „Otwnreje Sezonu Bokserskiega" 
w dniu 27 bm. na boisku ŁKS Włók- 
Boks 

XI runda 
mistrzostw Kl. A. 


16.:X.49. LES Włókniarz — Ogni- 
wo. Bawełna .— Concordia, DRS 
Aleksandrów — Związkowiec Zryw. 


23X49. Związkowieć Zryw — Ogii 
wo, ŁKS Włókniarz — Bawełna, Con 
cordia — DES, 

6X149, Concordia — LKA Włók- 
niarz, Ogniwo — DKS, Bawół — 
Zw'qzkowiec Zryw. 

13X149. Związkowiec Zryw 
Concordia, Ogniwo — Bawchim, DES 
— LKS Włókninrz: 


Kap tanatu 


miara przy AL Unii o godz. 17 nastę 
pujących zawodników: 

Związkowiec - Zryw waga kogucta 
Czarnecki Stefan, waga średnia Ta 
borek Czesław. 

„Ogniwo“ waga p. średnia Grygie- 
rowski Ryszard, waga p. ciężko Gam- 
pe. „DES“ Aleksandrów waga 
ciężka Walaszczyk Jan. 

2. Przypominamy, iż zawodnicy wy 
znaczeni komunikatem Nr 1 i Nr 2 
muszą się stawić na boisku LES 


Tr 


Nr_223 


Kudowy... 


Każdy z chłopców w swym pokoju 
ma już przynajmniej jeden wear 
„koźlików::, czy. borowików przezna 
czony fla żony lub matki. Grzyhów 
jest tu pełno. Po każdym powrotie 
z treningu chlopcy skrzętnie przen 
czują swe zbiory i z pieczołow tofin 
wiesznją przy swych łóżkach, radu 
jac się z niespodzianki jaką sprawia 

zym. 


swym na, 


NIEZWYRBŁY WYOZYN 
DEBISZĄ I 
Niedaleko od pensjonatu „Świ 
wznosi się dość stroma góra. Góra 
stala niedawno przyczyną 
promitacji przebywających ró 
w Kudowie kolarzy Włókniarzy, przy 
gotowujących się tu do wyfeigu dv 
okoła Polski, Kiedyń ekółpli sę, że 


Jaskóla 1 Wieczorok przy workach 


udało im się ję pokonać, A Stalirezyk 


Włókniarz przy Al Unii w dniu za- 
wodów o godz. 16 — i winni być za. 
opatrzeni w książeczki  zawudnicze, 
buniki, skarpetki, ręczniki i bandaże, 
Zn punktualne stawieunietwo zawod 
ników, oraz wagę ich czyni się odpo 
wiedzialnymi kluby. © 

Łódzki Okręgawy Związek Bokserski 

KAPITANAT 

(—) 5t. Klimczak 


zaproponował nawet zakład 1009 zło 
tych, że tego nie dokonniby żaden 
bokser. Znkłnd przejął jódon z naj: 
młodszych pięściarzy ŁKS, Włóknia: 
rza Debisz II i. wygrał 1000 złotych. 
Dehisz stał się, pezpwóście, bohaterem 
ubozn. a górą ochrzczonu jego imie 
niem. : 


PRZYKRY EPIZOD 

Rygor na ohoż'e do niedatyna pano 
wi wzorowy.  Uhłopcy przestrzegali 
obowiązujących zarządzeń i nie siy- 
szało się na nich żadnych poważniej 
szych skarg. Licho jednak tis 5 
Harmania jaka panawała pumiężzy 
kietowaetwem óbozi, a zawodnikami 
zostaln, niestety, zakłócona przez jed 
nego z najlepsaych naszych piesen- 


Tzy, 
a a 
GŁO 
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Daleko od Moskwy 


— Razem z Merzlakowym usunęliśmy z pracy rachmi 
strza i magazyniera. Kradli produkty, przeznaczone do 
sprzedawać Niwchom. Na ogół 
zaś ludzie, których się posyła na cieśninę podlegają 

ktyw jest dobry. Brak 
+. Otrzymali 
wa, Rogowa 


punkcie aż do końca zimy. 

— Słyszałem jak rozmawiano o starszym buhalterze, 
co to za człowiek? 

— Sprawdziliśmy jego pracę, wszystko jest w po- 
rządku. Jest sumienny i posiada sporo wiadomości. Ra- 
zem z Rogowym dość szybko zaprowadzili porządek 
w buchalterii, Możliwe, że narzekania na Końdrina pły- 
ną stąd, że jest bardzo pedantyczny w obliczeniach 
i mocno trzyma każdy grosz. Tak, że naaqół nie złeżo 
o nim nie można powiedzieć. Jednakże stale go obser- 
wujemy, Poza tym są tu jeszcze cztery osoby, rekru- 
tujące się z byłych więźniów: mechanik Seregin. jeden 
dziesiętnik, szofer i cieśla. Charakterystyka ich jest bez 
zarzutu, każdy z nich posiadał w obozie jakąś specjalność 
i pracowali doskonale. U nas również doskonale się spi- 
sują. Przypuszczam, że póki nie mamy konkretnych pod- 
staw, możemy ich tu pozostawić. Wskazówki wasze, 
towsrzyszu pelmomochy PKO, przyjąłem do wiadomo- 
ści i postaram się, ażeby każdy człowiek na punkcie za- 

lwsze o tvm pamietał... 


"ego samego dnia Dudin i Pisarew w asyście Bat- 
manowa, Be?ridzego i Kowszowa odlecieli z wysp. 

Pod samolotem przesuwała się jednostajna, goła, jak- 
by zastygła tajga. Nie można było dostrzec jakichkol- 
wiek oznak ludzkiej działalności. 

W końcu ubiegłego wieku, pewien pisarz, który zwie- 
dzał ten kraj, z goryczą wypowiedział myśl, że pólno- 
tna część wyspy Tajsin nigdy nie będzie potrzebna 
człowiekowi. Jakoby: był to bezużyteczny kawał pla- 
nety — głośno powiedział Dudin, spoglądając na Batma- 
nowa. — Bardzo się cieszę, że nam przypadło w udzia- 
le obalić to twierdzenie. Pisarz nawet nie mógł sobie 
wyobrazić, ile tu jest czarnego złota. Na jesieni wśród 
tych zarośli — pokazał ręką w dół — będą leżały na- 
sze rury, i ropa popłynie nimi. Dobrze będzie do licha! 

Tajga urywała się nagle, zbliżali się do północnego 
skraju wyspy. Krajobraz zmieniał się raptownie:% pra- 
wej strony wyrastały rzędy pagórków porośniętych 
sosnami, pośrodku zaś wzdłuż całego brzegu, jak okiem 
sięgnąć — widniały naftowe wieże wiertnicze. Z góry 
tworzyły koronkowy wzór. Wielka ich ilość okrążała, 
położone na brzegu buchty — miasto Konczelan, 

— To jest dalekowschodnie Baku! — z zadowoleniem 
powiedział Dudin i wskazał w stronę wież: — Według 
runie ten las jest znacznie weselszy od tajgi. 

Aż do wieczora przyjezdni zwiedzali szyby naftowe 
i miasto. Ogromne rezerwuary w portach i przedmieś- 
ciu wypełnione były ropą. Czarna ziemia sączyła z s e- 
bie ropę. Nawet domy, jedzenie i ludzie — wszystko 
irzesiąknięte było ropą. 

Inżynierowie zajęli się oglądaniem stacji tłocząco- 
ssącej. W okresie żeglugi stacja pompowała ropę do 
portu — do znajdujących się tam rezerwuarów. Kiedy 
rurociąg zostanie zbudowany „stacja bedzie pompować 


ropę przez rurociąg do  Czongra — głównego węzła 
przeładunkowego. Dudin i Pisarew czekali aż inżynie- 
rowie obejrzą pomieszczenia i urządzen a, Fa 2% 77 c- 
niu Beridze wyjaśnił, jakie jeszcze dodatkowe pracę są 
kei eczne, ażeby stacja mogla spelniag swoje nowe fun- 
keje. 

— Ech, co za święto urządzę, jak tylko te maszynki 
zaczną pompować naftę do Nowińska! — powiedział 
Beridze do Aleksego z marzycielskim wyrazem twa- 
rzy, kiedy wreszcie opuszczali stację. 

— Nie zapominajcie mnie zaprosić, przepadam za 
RE: świętami roześmiał się idący przed nim 

uain, 

W końcu zwiedzili odcinek japońskiej koncesji, Opro- 
wadzał ich gruby, niski Japończyk, zarządzający kon- 
cesją. Na każde pytanie odpowiadał bardzo uniżen e, 
ledaniając się i pokazując duże, żółte zęby. 

— Jaki grzeczny ten szczerbaty p'esl — mruknął 
Aleksy patrząc na oprowadzającego; nie widział n'gdy 
tak blisko Japończyka, — Wyobrażam sobie, co sobie 
ten samuraj myśli w głębi duszy. 

W nocy, w gabinecie sekretarza miejskiego komitetu 
partyjnego w Konczełanie, przed oczami Aleksego ż 
Stawało czarne, oleiste morze bez brzegów mie; 
się kolorowymi błyskami, oślepiając i mącąc umysł, 

— Czy pamiętasz miły Alosza, puste cysterny, obok 
fabryki? — spytał Beridze jakby odgadując jego myśli. 

Sekretarz komitetu miejskiego informował Dudina 
że już za miesiąc zacznie się zmniejszać wydobywanie 
ropy, gdy, nie ma jej gdzie zlewać. Już obecnie zgro- 
madziły się zapasy, które można wyraziń szaścinznako- 
wymi cyframi. 


